
w Boliwii
W stolicy Boliwii,

otwarto 22 bm nową hutę szklą,
zbudowaną przy pomocy techni­
cznej i finansowej Polski. Ucze­
stniczący w inauguracji zakładu

prezydent, gen. Luis Garcia Mę­
ża podkreślił, że fabryka stano­
wi dobry przykład normalnej
współpracy ekonomicznej, utrzy­
mywanej przez Polskę i Boliwię
mimo różnic ustrojowych. Gar­
cia Meza przeciwstawił tę
współpracą resji, jaką USA i
niektóre kraje Europy zacho­
dniej wywierają na jego rząd,
pragnąc zmusić go do ustępstw
politycznych. (PAP)

Reglamentacja mięsa
i jego przetworów
według nowych zasad

Jak informuje Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego i U.
sług do 31 października

1981 r. przedłużona zostaje re­
glamentacja mięsa i jego prze­
tworów. Możliwe jest także
kontynuowanie reglamentacji
do końca 1981 r. Jednocześnie
od 1 sierpnia zostaną zmienio­
ne rodzaje kart zaopatrzenio­
wych i zlikwidowany podział
na mięso, wędliny i drób w

ramach poszczególnych grup.
Wprowadza się także nowy 3-
grupowy podział asortymento­
wy i zmienia normy, stosując
w okresie sierpień i wrzesień
przejściowe ich obniżenie.

Od 1 sierpnia obowiązywać
będą następujące normy zao­
patrzenia (w nawiasach po-
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Konkurencja dla Tatr?
Znów lato, znów ruch w Ta­

trach i na Podhalu, i znów ro­
sną sterty śmieci. Nie są to tyl­
ko takie śmieci, jakie co roku

cierpliwie wynoszą z gór tury­
ści, ale cała masa śmieci komu­
nalnych. W miastach takich, jak
Zakopane czy Nowy Targ wy­
wozi się śmieci w miarę soli­
dnie na wysypiska, ale w coraz

bardziej zagęszczonych wsiach

podhalańskich śmieci stają się
problemem. Na razie wyrzuca
się je na brzeg górskich poto­
ków, na zapomnianą leśną dro­
gę lub w terenowe zagłębienie,
ale miejsc na śmieci jest coraz

mniej. Jeszcze 2—3 lata i zabra­
knie miejsca na śmieci.

Zakopane już sypie nową gó­
rę w lesie w okolicach Witowa.

Miejsca wystarczy tam może na

rok. Co dalej?... Nie wiadomo.

Wszystkie proponowane lokali­
zacje nowego wysypiska śmieci

dla Zakopanego nie godzą, się z

zasadami ochrony przyrody. Ten

sam problem ma Nowy Targ
Tutejsze wysypisko wystarczy
na 2 lata. Na całym terenie rc-

jonu między Gorcami i Tatrami

powśtaje ok. 16 tys. ton śmieci

miesięcznie. Dlatego sprawę li­
kwidacji tych wszystkich odpa­
dów trzetoa chyba rozwiązać (po
solidnej analizie) wspólnie dla

całego regionu wypoczynkowego.
Jeśli się tego nie zrobi, za kilka
lat dawna południowa część po­
wiatu nowotarskiego przestanie
być najatrakcyjniejszym rejo­
nem wypoczynkowym Polski.
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®«S 1 sierpnia

Polska huta

KRAKÓW
Kraków, 24, 25, 26 lipca 1981 r.
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ddno normy obniżone na

kres sierpnia i września):
Norma „A” — dla dzieci

wiekuod1do9lat:2
tym:grupaI—1kg,
Ilj— 1 kg.

jNorma „B” — 3,7 kg
w tym: grupa I — 0,6 kg, gru­
pa II — 2,6 kg (1,9 kg), gru­
pa III — 0,5 kg. Norma ta

przysługuje wszystkim nie o-

trzymującym kart „A”, „C”,
„E”, „F” i „E”.

Norma,,C” — 5kg(4kg)w
tym: grupa I — 0,8 kg, gru­
pa II — 3,4 kg (2,4 kg), grupa

(Dokończenie. na str. 6)

„Solidarność“ żąda
pełnego zaopalrzenia

w artykuły mięsne
W Gdańsku obradowało :

bm, prezydium KKPN"”
„Solmarnosc .

stosunkowało - się
propozycji’ ministra
wewnętrznego i usług

i cz-cej okresowej obniżki norm

przydziałów kartek na mięso
w sierpniu i wrześniu br. Pre­
zydium KKP przypomina, że
w czerwcu br. grupa robocza
..Solidarności” podpisała po
serii negocjacji z ministrem
handlu wewnętrznego i usług
porozumienie, zaakceptowane
następnie przez prezydium, na

mocy którego system regla-
męntacyjny mięsa został prze­
dłużony do dnia 31 październi­
ka br. bez obniżenia wysokoś­
ci norm. KKP wyraziła swój
sprzeciw wobec próby zmiany
tych norm, żądając jednocześ­
nie podjęcia przez rząd nie­
zbędnych kroków w celu za­
pewnienia pełnego zaopatrze­
nia w artykuły mięsne, zgod­
nie z dotychczasowymi usta­
leniami.

Prezydium KKP zwraca jed­
nocześnie uwagę na możliwość
uzyskania dodatkowych kwot
na zakuD żywności ze sprzeda­
ży. w ,,Pewexie” artykułów
luksusowych. Warunkiem zgo­
dy — stwierdza KKP — na

okresowe odstąpienie od po­
stanowień Poró'zumiehia“Gdań-

skiego jest poddanie społecz­
nej kontroli kwot zdobytych
W; ten sposób oraz zagwaranto­
wanie samorządom pracowni­
czym prawa decyzji o wyso­
kości kwot pozostających w

dyspozycji zakładów pracy.
(PAP)
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Od 28 lipca
wyświetlany będzie-film

ANDRZEJA WAJDY

„CZŁOWIEK Z ŻELAZA’

nagrodzony Złotą fałrrią
w- Cannes K-3I

Tylko do 27 lipca,
w kinie „Kijów”!

LOUIS DE FUNES
w zwariowanej komedii

„ŻANDARM
NA EMERYTURZE”

iNajlepszy sposób na upały... Oczywiście pod warunkiem, że uda
ńe leszcze znaleźć gdzieś kawałeczek czystej wody. CAF

W ZURYCHU odbywają
się kolejne negocjacje w

sprawie ;.zasad prolongaty
przypadających na rok bie­
żący spłat zadłużenia Polski
w zagranicznych bankach
prywatnych. W spotkaniu
biorą udział przedstawiciele
22 banków z 15 krajów za­
chodnich. reprezentujący 460
instytucji finansowych oraz

delegacja polska. Grupa ban-<
ków zajmuje stanowiskowy-;
czekujące i chce uzależnić,
zgodę na odroczenie spłat od

rozwoju sytuacji gospodar­
czej, a także politycznej w

Polsce.
PO RAZ 280 spotkali się 23

lipca br. w Wiedniu przed-

stawiciele 7 państw socjalis­
tycznych i 12 krajów NATO,
uczestniczących w rokowa­
niach w sprawie redukcji sil

zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej- Spotkanie za­
kończyło 24. rundę rokowań.
Szef delegacji polskiej, am­
basador Strulak, dokonując
podsumowania wyników
rundy, stwierdził, iż runda
okazała Sie bezowocna.

W LOURDES we Francji
zakończył sre w czwartek
42. Miedzvnarodowv Kongres
Eucharystyeznv. W trwają­
cych tydzień obradach uczes­
tniczyli
świeckie
krajów. ...

_
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Kongresie dyskusja
sie wękól tematu:

Chrystus — Chlebem dla no-'
wero świata.

duchowni i osoby
z kilkudziesięciu
Na tegorocznym

toezvła
Jezus
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Jutro i pojutrze odbędą się
kolejne wyprawy krajoznawcze
poza Krakóyy w ramach akcji
„Echa” i PTTK pt. NIE SIEDŹ
W DOMU, IDZ NA WYCIECZ­
KĘ. Oto ich program.

SOBÓTA, 25 BM.
• Wycieczka piesza

„POWSTAŃCZE ECHO”

przejazd pociągiem do Niedź­
wiedzia — Polanowice — Rędzi­
ny — Goszcza — powrót koleją —

7 km spaceru czyli 7 punktów
do Odznaki: Turystyki
PTTK. Zbiórka o godz.
Dworcu Głównym PKP

kowje (odjazd pociągu

pn.

Kra-

godz.
(po-

13 zł.

Pieszej
9.30 na

w

o

10.15), bilety wycieczkowe
wrotne) do Słomnik, cena

NIEDZIELA, 26 BM.
• wycieczka piesza pn. „RO­

MAŃSKI KOŚCIÓŁEK” —

przejazd ppciągiem do Szczepa­
nowie — Czaple Małe — Wyso-
cice — Czaple Wielkie — Smre­
ków — powrót koleją — 16 km

wędrówki czyli 16 punktów do
Odznaki ‘Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.00 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 7.40),
bilety wycieczkowe do Słomnik

23 bm, w URM odbyło się ko­
lejne posiedzenie powołanego
przez premiera sztabu żniwnego.
Przeanalizowano przedsięwzięcia,
które — zgodnie z wcześniejszy­
mi ustaleniami sztabu — miały
podjąć resorty i organizacje
pracujące dla rolnictwa, aby za­
bezpieczyć środki przemysłowe
oraz materiały niezbędne do

sprawnego zebrania i racjonal­
nego wykorzystania w prze­
twórstwie wszystkich piuciow
rolniczych. Przebieg żniw, które

opóźniły obfite opady, jest zróż­
nicowany. Resort rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej ocenia, że

do zebrania pozostała jeszcze
ponad połowa rzepaku. Zboża,
w tym głównie żyto skoszono na

blisko 400 tys. ha. CAF

700-lecie klasztoru
w Starym Scjczu

Ta historia zaczęła się 724
lata temu. Wtedy to właśnie
22-letnia księżna polska. Kin­
ga, żona Bolesława Wstydli­
wego. dostała od męża jako
zabezpieczenie swego ■węgier­
skiego posagu, ziemię sądec­
ka. 24 lata późnie i (700 lat te­
mu) królowa ufundowała w

'.Z;

km spaceru
do Odznaki

PTTK. Zbiór-
Dworcu PKP

(odjazd o godz.
wycieczkowe do

\
(13 zł) -|- dopłata do Szczepano­
wie (3 zł).

• wycieczka piesza pn. „NAD
CEDRONEM” — przejazd po­
ciągiem do Leńcz — Zarzyce
Wielkie — Zebrzydowice —

Kalwaria Zebrzydowska — po­
wrót koleją — 8

czyli 8 punktów
Turystyki Pieszej
ka o godz. 7.00 na

w Płaszowie

7.35), bilety
Kalwarii, cena 17 zł.

Zapraszamy! (KAS)

Z Janem Jerschiną rozmowa druga

został wygrany?
W ubiegłym tygodniu, w dniu rozpoczęcia obrad IX

Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR rozmawialiśmy na łamach

„Echa” z doc. JANEM JERSCHINĄ, socjologiem w UJ
wiceprzewodniczącym „Kuźnicy” i delegatem na Zjazd
Hasłem tamtej rozmowy było: „CO TO ZNACZY WY­
GRAĆ ZJAZD”. Umówiłem się też z J. Jerschiną, że pó
Zjeździć porozmawiamy raz jeszcze, tym razem pod ha­
słem, które stanowi tytuł dzisiejszej rozmowy.

*

KRZYSZTOF W.
PRZYK — W pierwszej
mowie
elementów,
się na

Zjazdu:
wybór
itd. Co
co nie?

DOC.
O ile pamiętam, za najważ­
niejszą kwestię w sprawach
dorobku uznaliśmy program

KAS-
roz-

wymienił Pan szereg
które składają

pojęcie „wygrania”
od programu poprzez
wiarygodnych władz

się potwierdziło — a

JAN JERSCHINĄ

Zbliża się dzień

„ślubu stul

(Korespondencja z Wielkiej Brytanii)

Codziennie, kiedy rano
' niach. Gwardia królewska już

opustoszałymi ulicami
Londynu jąaę do biura
PAP na Fleet Street, gdzieś w

Chelsea spotykam identyczny
widok. Długa kolumna jeźdź­
ców w zielonych mundurach
na dobranych, karych ko-

Sączu klasztor Klarysek <1

Franciszikanóty.
Klasztor Klarysek zostąl

wspaniale wyposażony. Otrzy­
mał 28 wsi. a jego budynki
były stawiane z iście królew­
skim rozmachem. Niedługo po
utworzeniu, klasztoru, księżna
Kinga została ksienią klaszto­
ru. Owiana legendą cudotwór­
czym Kinga, nie tylko znako­
micie zarządzała majątkiem
klasztoru ale w trosce o roz­
wój religii zleciła pierwszy
polski przekład Psałterzai
prawdopodobnie jest współau­
torką słynnej pieśni ,.Boguro­
dzica”. .’■■■

Członkinie zakonu popierały
rozwój sztuki i budownictwa
sakralnego. także kościół i
klasztor stały się z czasem

wspaniałymi zabytkami pol­
skiej architektury, a zbiory
ksiąg « obrazów prawdziwym
skarbem narodowej kultury

Oto minęło 7 wieków i w

najbliższa niedzielę. 26 bm
odbędą się w Starym Sączu
wielkie uroczystości związane
z 700-leciem istnienia klaszto
ru. Spodziewany jest przyjazd
wielu polskich dostojników
Kościoła. Uroczystą msze ma

celebrować arcybiskup Wroc­
ławia. fal)

budowy systemu
w socjalistycznej,
Polsce. Uchwała
twierdza, że demokracja musi
być rozbudowana na tych
-właśnie płaszczyznach. Na­
tomiast przeważyła tendencja
do bardzo ostrożnego określa­
nia konkretnych rozwiązań-

— Co to znaczy ostrożnego?
— Uchwała programowa Zja­

zdu potwiedza konieczność roz­
woju samorządu w wielu dzia­
dzinach (łącznie e samoirża-dftA

demokracji
robotniczej
Zjazdu po-

Jan Paweł II
wraca da zdrowia

RZYM

W czwartek dyrektor kliniki
Gemelli, prof. Emilo Tresalti
odczytał dziennikarzom kolej­
ny. 25. biuletyn lekarski o sta­
nie zdrowia Papieża Jana
Pawła II, który stwierdza m.

in., że w ostatnich dniach nie
stwierdzono gorączki, ogólny
stan zdrowia jest dobry i no­
tuje s.ię stopniowy powrót do
sil. Oznaki chorobowe spowo­
dowane zakażeniem wiruso­
wym zanikają.

Według przewidywań Jan
Paweł II pozostanie w klinice
Gemelli do chwńi przeprowa­
dzenia drugiego zabiegu chi­
rurgicznego. Dopiero po wyko­
naniu tego zabiegu opuści
szpital, udając się na rekon­
walescencję.

■

wraca z porannych zajęć do
koszar, gdzie przez długie go­
dziny kontynuować będzie
mozolne przygotowania do
dnia „X”.

Dzień „X” czy raczej ..W",
od angielskiego słowa „Wed-
ding" (ślub) wyznaczono na 29
lipca. Już w początkach lipca
na korytarzu budynku. w

którym mieści się biuro PAP,
pojawiło się suche urzędowe
obwieszczenie. Z powodu spo­
dziewa:. ch tłumów, władze
nie gwarantują dostępu do bu­
dynków położonych orzy tej
ulicy w dniu 29 lipca. ’”szys-
cy. którzy chcą tam wejść, po­
winni to uczynić bardzo
wczesnym rankiem, najlepiej
zaś — wieczorem dnia po-
nrzedniego. 29 lipca jest bo­
wiem dniem ślubu księcia Ka­
rola. a. Fleet Street •leży na

drodze przemarszu . orszaku
ślubnego do katedry św. Paw­
ła Według różnych ocen, na

trasie ok. 3 kilometrów wy­
legnie milion, .może dwa, lu­
dzi.
('"'\peracja: „ślub królewicza”

przygotowywana jest od
wielu miesięcy, a ogłoszenie
zaręczyn księcia Karola z lady
Dianą Soencer (24 lutego br.)
uruchomiło prawdziwa lawinę
działania. Najszybciej i naj­
sprawniej ..wystartował” prze­
mysł pamiątkarski Kubków,
dzbanków talerzyków, podsta­
wek itp. z wizerunkami mło­
dej nary i stosownymi ins­
krypcjami są tysiące rodza­
jów. Browar „And Coope”
wypuścił piwo weselne w oz­
dobnym opakowaniu, złotnicy
przygotowali złote
i 'dale i plakiety,
kolorowe pocztówki
noiawiły sie niemal
dzień po zaręczynach. Choć

(Dokończenie na str. 2)

i srebrne
Albumy,

i nl.akatv
na drugi

■

terytorialnym). Tak więc suk­
ces jest choć niepełny, nie­
mniej jest sukcesem, gdyż nie
zanegowano przecież zasadni­
czego kierunku reformowania
systemu gospodarczego i poli­
tycznego. Co mnie osobiście
boli to fakt, iż najmniej refor­
matorski okazał się Zjazd w

dziedzinie nauki, kultury i 0-
światy,

— Dlaczego? Czy raz jesz­
cze te ważne problemy zosta­
ły zepchnięte przez silniejszą
od nich gospodarkę?

— Ludzie kultury byli bar­
dzo nielicznie reprezentowani
i nie mogli skutecznie forso­
wać wszystkich swoich tez.
Udało się jednak uzyskać po­
twierdzenie postulatu dotyczą­
cego niekrępowania swobód
twórczych w obszarze kultury

(Dokończeni'’ na gtr. U
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Mówią delegaci podgórskiej dzielnicy:

Musimy raz jeszcze zaufać władzy
nowo

KC

°

wczorajszym posie-
'gW dzeniu Egzekutywy KD

PZPR Podgórze uczest­
niczyli delegaci tej dzielnicy
pa IX Nadzwyczajny Zjazd
Fąrtii, a wśród nich
wybrani członkowie
PZPR: J. Kurdziel (tokąrz w

„Telpodzie”) i S. Knap
‘ (ma­

szynistą PKP-Prokocim) I se­
kretarz KD PZPR — S. Spól-
nilj wyraził przekonanie, iż
ważki i efektywny w najwyż­
szym forum partyjnym był
udział krakowskich delega­
tów. Wyraziło się to uwzględ=
pieniem w zjazdowych doku­
mentach wielu przygotowa­
nych w Krakowie materia­
łów, aktywnej pracy delega­
tów w zespołach, wyborem
znacznej ilaści krąkovzskich
delegatów do najwyższych
władz partii. Odczucia i opi­
nie na temat Zjazdu, prezen­
towane przez organizacje par­
tyjne i członków partii Pod­
górza, są pozytywne, ąle nie
brak feż krytycznych, nega­
tywnych.

Podobną ocenę wyraził de­
legat na Zjazd -J. Fraś < mistrz
w Zakł Bodowych), zwraca­
jąc uwagę, że błędne byłoby
mniemanie o tym, że Zjazd
może wszystkich i we wszyst­
kim zadowolić. Generalnie je­
dnak Zjazd spełnił postawio­
ne przed nimi zadania. Na­
stąpiło, chociaż jeszcze nie w

Lech Wałęsa
o eonach i strajkach

Przewodniczący KKP NSZZ
„Solidarność” Lech Wałęsą
spotkał się 23 bm. z załogą
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski” craz

przedstawicielami kilku więk­
szych zakładów pracy stolicy
Wielkopolski. Na pytanie, ja­
kie jest stanowisko KKP w

sprawie podwyżki cen L. Wa­
łęsa stwierdził, że reforma
cen jest niezbędna, lecz powi-.
nieir to 'być'' ośtafni element”
reformy gospodarczej. Naj­
pierw trzeba załatwić wszyst­
kie sprawy, łączące się z re­
formą, ą podwyżkę ęen zosta­
wić na koniec.

Mówiąc o strajkach, L. Wa­
łęsa stwierdził: „Dziś powin­
ny mieć miejsce innego rodza­
ju protesty, aby społeczeń­
stwo na tym nie strąciło”.

Pogrzeb profesora
Mariana Weissa

23 bm. na cmentąrąu ewaiigę-
licko-. iugshurskim w Warsza­
wie odbył się pogrzeb zmarłego
w wieku 69 lat wybitnego uczo­
nego, lekarza i znanego społecz­
nika, prof, dra Mariana Weissa.

pełni — rozliczenie ludzi od­
powiedzialnych za nadużycie
swych stąnewisk, Dokonano
zmian w statucie partii, cho­
ciaż też pie w pełni odzwier­
ciedlających ta, cę w mm zna­

leźć się powinna. Natamiąst
nie powstało w najśmielszych
nawet marzeniach — kontynu­
ował mówca — iż do RC wej­
dzie tak wielu robotników',
chłopów czy wojskowych, Lu­
dziom wybranym do najwyż­
szych władz musimy zaufać.
Nie mą innej drogi jak raz

jeszcze zapfąe władzy i współ’
nie ząprąć
realizacją
wał. Start
skytęcgny,
wypowiedź J. Knap stwierdził,
że tak koniecznej jedności w

partii sam tow. Kania zą nas

nie załatwi.
W dyskusji odzwierciedlało

się wiele niejasności, niepo­
kojów, kontrowersji. Przede
wszystkim zwrócono uwagę
na pilną potrzebę jak najszyb­
szego skierowania dokumen­
tów Zjazdu, nowego statutu
do organizacji partyjnych dla
umożliwienia skutecznego
działania Powróciła też — i
to mocno — sprawa rozliczeń,

Podczas posiedzenia wraca -

no do spraw proceduralnych ,

Zjazdy i wyborów. Zapyty wa­
no: na jakiej zasadzie i przez
kogo zaproszeni byli goście
Zjazdu? Czy poza delegatami
i gośćmi były także obecne
inne osoby? Pytano, czy nie
za wiele debat toczyło się
przy drzwiach zamkniętych?
Krytycznie oceniono działal­
ność TV w przekazywaniu
zwłaszcza pierwszych dni Zja­
zdu, a także pedąwąnia nie­
których wystąpień np, w ko­
misji ideologicznej. Mówiono
o manipulacjach w informo­
waniu. Delegaci wyjaśnili, jż
przegłosowane zostało nieu-
jawniąnię tylko części zam­
kniętych obrad, Gdy do dele­
gatów dotarła wiadomość o

utajeniu przez TV i innych
ćźęśći obrad i związanych z

tym licznych protestów spra­
wa została natychmiast za lat— I

wioną.
W trakcie wczorajszego po­

siedzenia proszono delegatów
o bliższe naświetlenie sylwet­
ki i wystąpienia Siwaka. Padł
wniosek o wyrażenie dla nie­
go dezaprobaty za bezpodsta­
wne oświadczenie w stosunku
do S, Bratkowskiego. Usto­
sunkowano się do wypowiedzi
i linii prezentowanej przez
Rakowskiego, zaatakowanego
na Zjeździć — jak podkreślo­
no to wczoraj«— przez ludzi,
którym przez gardło nie chce
przejść słowo odnowa. Postu­
lowano też konieczność do­
kładnego sprecyzowania sło­
wa; komunista.

A. Lutesiński (Krak. Spółdz.

się (ję roboty nad
zjazdowych ych-
musi być szybki i

Uzupełniając tę

i’1

i

g ak tak dalej pójdzie —■
a będziemy musieli zało-

żyć u siebie kilka ga­
zet poświęconych w-yłąęznie
tematyce polskiej” — stwier­
dzi! w Warszawie przed kil­
koma dniami jeden z dzien­
nikarzy akredytowanych
przy IX Zjeździć. I prawie
nie przesądził- Historyczny
zjazd „partii komunistycznej
w bloku wschodnim” szczel­
nie wypełnił otwarte czołów­
ki prasy i zamknięte gabine­
ty polityków. To, co dla nas

stanowi bieżącą rzeczywis­
tość i przestajs być (jak ktoś

napisał) „egzotycznym owo­
cem demokracji” nadal bil-
dzi zachwyty i niedowierza-
nie. że do czegoś takiego ma­
gio dojść. Zresztą oddajmy
głos korespondentowi Agence
France Pressc: IX Zjazd
PZPR przejdzie do .historii
nie tylko socjalistycznej Pol­
ski, ale także' całego ruchu

komunistycznego i robotni­
czego jako pierwsze, otwar­
te, niemal przejrzyst forum

demokratyczne partii marksi­
stowsko-leninowskiej będącej
u władzy, PZPR udało się
doprowadzić do końca „zjazd
nadzwyczajny”, Po raz pier­
wszy przywódcą partii hę-

dzie mógł szczycić się tym,
że został wybrany spośród
dwóch kandydatów w taj­
nym głosowaniu dwóch ty­
sięcy działaczy partyjnych,
wybranych w ten sam spo­
sób przez bazę. ( . ..) To,
Kania

brany
dnomyślnością’
da niu

nie zastał
mechaniczną

KC,
więcej wagi

że

wy-
„je-
na-

wo-

oraz

Mięszkamową) podniósł nie­
zbędność dalszych dziąłąii dla
opracowania obiektywnie pra­
wdziwej, jak się wyrąził, naj­
nowszej historii Polski
historii PZPR.
_

M. Maj (Miraeulum) powie­
dział, że krakowscy delegaci
pa Zjeździe dokonali' eą 'było
w ich mocy, ą jakie będą e-

fękty Zjazdu pokaże przysz­
łość z tym, że wszyscy zobo­
wiązani jesteśmy do realiza­
cji jego uchwał, Niezwykle
ważne jest, zaakcentował, wy­
chodzenie z kryzysy gospo­
darczego.

— Nie możemy przekreślić
sprawy na samym początku,
drogi — powiedział S. Spól-
nik. — Czas jest najlepszym
weryfikatorem i ludki, którzy
wybrani zostali do władz, a

także uchwał i dokumentów,
Wszyscy musimy na nowo li­
czyć się partii. Ale w pogoni
zą wielkimi hasłami nie wol­
no zagubić tego, co decyduje
o kraju i dziś i jutro. (bp)

Po kilkunastodniowej przer­
wie wznowiony został 23 bm.
przed Sądem Wojewódzkim
w Warszawie proces członków
kierownictwa Konfederacji
Polski Niepodległej. Odpowia­
dający z aresztu oskarżeni:
Leszek Moczulski, Romuald
Szeremietiew i Tadeusz Stań-
ski zapowiedzieli -złożenie
przez obronę wniosku o uchy­
lenie tymczasowego aresztu.

Stwierdzili, że od czasu za­
trzymania nie doręczone im
zostało postanowienie Sądu
Najwyższego o zmianie środ­
ka zapobiegawczego na areszt,
T. -Stańgki złożył też ivniosek
o to,-aby aresztowani przeby­
wali w jednej celi7 or az o ómo-
żliwienfe im kórżystania'' z'
prasy i radia.

Pozostałą część dnia wypeł­
niły wyjaśnienia L. Moczul­
skiego. Stwierdził on m. in., że
swoim postępowaniem reali­
zował przysługujące mu pra­
wa, a to co czynił uważał zą
dobrowolnie przyjęty obowią­
zek. Skierował też kilka za­
rzutów pod adresem urzędu
prokuratorskiego, co spowodo­
wało protest oskarżyciela.
Zdaniem oskarżonego, areszto­
wanie utrudniło mu prowa­
dzenie obrony; w związku z

czym zwróeił się do Sądu z

prośbą o. udostępnienie mu

niezbędnych materiałów będą­
cych jego własnością, a znaj­
dujących się w' depozycie.

W dalszej części wyjaśnień
oskarżony skoncentrował się

rządu niedopuszczenia do

powiększania się „anarchii,
która zżera kraj” oraz do

„spełnienia swych powinności
konstytucyjnych dla urato­
wania państwa przed roz­
kładem, a naród przed kata­
strofą”, Jest to być może dla
kierownictwa partii sposób
pa to, aby „przestać bać się”,
czym wicepremier Rakowski
natchnął Zjazd.

Ten tak przez wszystkich
podkreślany demokratyąm
Zjazdu spowodował także, że

wszelkie reakcje i komenta­
rze analityczne nie mssszą —

Zjazd, zjazd ■ « u

PREZES Rady Ministrów
powołał jen. dyw. Czesława
Kiszczaka m stanowisko

podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnę­
trznych i jednocześnie po­
wierzył mu obowiązki kiero­
wnika tejo resortu. Od 1972
r, do 1979 r. był on szefem
wywiadu wojskowego i je-
Jnoeześnie
Sztabu
becnie
wej
MON.

Z OKAZJI 60. rocznicy zor­
ganizowania w Polsce Koś­
cioła Polskokatolickiego kie­
rownik

Do końca roku

z.asiepca szefa

Generalnego WP. O-
jest szefem Wojsko-
Siuby Wewnętrznej

Urzędu ds. Wyznań.

Z KRAJU
Kuberski przyjął 23min. J.

hm, prz.edstawioieli kierow­
nictwa tego Kościoła 7 prze­
wodniczącym Rady Synodal­
nej, ks. biskupem T. R . Ma­
jewskim na czele,

W S7. ROCZNICĘ wyzwo­
lenia przez wojska radziec­
kie byłego hitlerowskiego o-

bozw koncentracyjnego na

Majdanku, dla uczczenia pa­
mięci pomordowanych tu
ofiar byli więźniowie tego
obozą złożyli wieńce i wią­
zanki kwiatów. W obozie na

Majdanku zginęło tragiczną
Śmiercią ponad 36# tys, wię­
źniów 52 narodowości, oby­
wateli 26 państw.

ną opisie działalności progra­
mowej i realizacji przyjętych
programów w latach 1975—77,
mówiąc, iż zasadniczym wów­
czas celem było wprowadze­
nie do narastającego konflik­
tu socjalnego elementu poli­
tycznego. Według słów L, Mo­
czulskiego, pragnie on wyka­
zać, że tak, jak KPN jest par­
tią polityczną, działającą zgod­
nie z prawem, tak też jego
działalność nie nąrusząłą pra­
wą. (FAP)

1 sierpnia br, wejdzie w ży*
cie Rozporządzenie Rady mi­
nistrów W sprawie szczegól­
nych zasad przechodzenia na

emeryturo w okresie do 31
grudnia 1981 r. Jest to roz­
wiązanie dotąźnę, stanowiące
jeden ze składników koncep­
cji, która ma ułatwić prze­
prowadzenie niezbędnej ope­
racji zmniejszenia poziomu za­
trudnienia. Rozporządzenie
dotyczy zatem osób, z którymi
do Końca tego roku zostanie

rozwiązany stosunek pracy ną
męcy porozumienia stron lub
w drodze wypowiedzenia do­
konanego przez zakład pracy,
Obejmuje również osoby., któ­
re będą zwolnione z prący do
końca przyszłego roku ze

względu na likwidację zakła­
du.

Ną emeryturę będą mogli
przejść pracownicy, którym
brakuje nie więcej niż 5 lat
do osiągnięcia wieku . emery­
talnego, ąle mają wymagany
okres zatrudnienia, tj,. męż­
czyźni — 25 lat, kobiety — 20
lat.

Można będzie przejść na

emeryturę jeszcze wcześniej,,
w wieku 55 lat (mężczyźni) i
50 lat (kobiety) —, jeżeli w

okresie wymaganego stażu co

najmniej' 15 lat stanowiła,
praca zaliczona do I kategorii
zatrudnienia.

Kolejna grypą — to pracow­
nicy o bardzo długim stażu.
Bez względu na wiek będą

■mogli przejść na emeryturę
mężczyźni o stażu 40-letnim i

kobiety o stażu 35-letnim, a

jeżeli 15 lat stanowiła praca
zaliczona do
trudnienia —

latach pracy
latach.

Wcześniejsza emeryturą bę­
dzie przysługiwać również in­
walidom. Niezależnie od wie­
ku (jeżeli, są inwalidami I i II

grupy), mężczyźni będą mogli
przejść na emeryturę po 25
latach pracy, a kobiety po 20
lalach; natomiast inwalidzi III

grupy — po 30 latach (męż­
czyźni) i 25 latach (kobiety).

Przewidziano też możliwość
przejścia na emeryturę w nie­
pełnym wymiarze (90 proc)
dlą pracowników, którzy ma­
ją wymagany wiek, lecz krót­
szy okres zatrudnienia (20 lat
mężczyźni i 15 lat —- kobiety).
Dotyczy to również osób o ta­
kim samym stażu, lecz niższym
o 5. lat wieku, jeżeli mają za

sobą co najmniej 15 lat prący
w I kategorii zatrudnienia,

i Emerytura ta będzie podwyż-
I saotia do pełnej wysokości w

dniu, w którym okres zatrud­
nienia wraz z okresem pobie­
rania obniżanej emerytury
wyniesie łącznie 25 lat dla
mężczyzn i 20 lat dla kobiet-

Wysokość wcześniejszej
emerytury będzie ustalana na

ząsadach ogólnych, Wprowa­
dzono przy tym korzystne
rozwiązania. Pracownikom,
których wynagrodzenie, wzros­
ło (w wyniku podwyżki płac
wprowadzonej w okresie od 1
lipca ub. r. do 31 sierpnia b-,)
wynagrodzenie za miesiące po­
przedzające podwyżkę, a

przyjmowane do podstaw wy­
miaru' emerytury, będzie usta-

(Dokończenie str. 7)

I kategorii ża-

mężczyźnj po 35
i kobiety po 30

Prymas Polski

przybył do Rzymu
Sąmolótem PLL LOT palzy-

był w czwartek do Rzymu ar­
cybiskup 'Gniezaia i Warszawy,
prymas Polski, ksiądz Józef
Glemp. W krókim oświadcze­
niu złożonym na

' lotnisku
prymas Polski powiedział, że
będzie w Rzymie około 10—12
dni.

„Ślub sluledu" jut blisko
-■.. < ■■■

'

fUókańezeni-e'ze~ str. 1)
przy tak podniosłej okazji- nie . turystów,
wypada mówić o pieniądzach,
ktoś^ w londyńskim „city” "wy­
liczył. że ślyb przyniesie do-
riatko-wy obrót w wysokości
2 min funtów,- nie licząc
wnbwyów.’ z -ty§iecv turystów
zagranicznych, którzy ząpo-
Więdzięli przy.iązd 4o -Londy­
nu!

Z tymi ostatnimi jest zresz­
tą gorzej, niż poprzednio ocze­
kiwano, Zamieszki, w W, Bry­
tanii. pokazane przez telewizję
różnych krajów wystraszyły
wielu ńotęngjąlnych przyby­
szów, Bi a podróży narzeka-
ią na fale odwołań rezerwacji
miejsc w? hotelach i ną. trasie
przejścia orszaku. Niemniej i
tak n-zviedz.ie d-odątkowm do
Londynu na tydzień, którego
kulminacją będzie ślub na-

Is.tę-pęy tronu, póriad . 250 tyś,

nie tyle zaklasyfiko­
wanie polityczne poszczegól­
nych członków Biura, ile ich
zdolność i doświadczenie o-

sobiste w wysuwaniu i obro­
nie odpowiednich argumen­
tów. Innym sinieniem pol­
skiego równania polityczne­
go — konkluduje „Financial
Times” jest fakt występowa­
nia w

stosunkowo

nyeh robotników

nych polityków,
I tak dalej, i

Piszą, analizują,

Biurze Politycznym
niędnświadezo-

i wytraw-

I

bronie i kontynuowaniu po­
lityki socjalistycznej odnowy
w atmosferze porządku dro­
gą pośrednią, którą zapocząt­
kował w wyniku letnich

wstrząsów robotniczych, a

którą Zjazd zaaprobował w

spektakularny sposób. (. ..)
Jednakże problemy Polski
nie ząstały rozwiązane auto­
matycznie. Okres po Zjeździć
wraz z całą serią zagrożeń
(strajki, marsze głodowe,
brak żywności, chaos gospo­
darczy) zapowiada się jako
trudny. Premier, który oka­
zał się najpopularniejszym
wśród delegatów przywódcą
partii, wyraził zdecydowanie

jak dawniej — brodzić w do­
mysłach i informacji szepta-
nej. To pozwala formułować

oceny realistyczne, oparte o

bezprecedensowo pokazywa­
ne poglądy i osobowości po­
lityków. „Financial Times”
określa np. Stanisława Kanię
jako umiarkowanego centrys-
tę. którego poglądy podziela
większość członków Biura

Politycznego. Kluczowym
elementem będzie jednak

»5

się. liana-
drodze do

jakby nie

partii (no-

tak dalej...
pasjonują

się-. Sąwtymnawet—mo­
wa o dziennikarzach zaehod-
nśeh — treehę jak dzieci.

JTciąż nie moją
trzyć tej polskiej
demokracji, wciąż
wierzyli, że zjazd
że być demokratyczny. A on

po prostu laki był.

Niemniej dziennikarze wie­
dzą wszystko. Niech o tym
świadczy wydobyta przez je­
dnego z nich w Radomiu
wiadomość, it Zofią Grzyb z

„Radoikóru”, członkini Biu­
ra Politycznego KC, członki­
ni „Solidarności”, w 1947 ro­
ku- startował* w konkursie,-.
piękności. I wygrała! (z-ca)

tWwźDOSOBOTY

I

i

fety* astępca tronu, liczący
obecnie 33 lata, od prawie

10 ląt aktywnie uczestniczy w

wykonywaniu różnych funkcji
oficjalnych brytyjskiej monar­
chii. podróżując m. in, inten­
sywnie po świacie, Zwykle też

po wizyce księcia Karola sy­
pią się zamówienia dla bry­
tyjskiego przemysłu. Stateczny
londyński „Observer” obliczył
nawet kiedyś, że kosztująca 11
tvs, funtów podróż Karola da
Brazylii przyniosła zamówie­
nie na sprzęt hutniczy wartoś­
ci 11 min funtów. Tysiąckrot­
ny wzrost inwestycji, to nie­
zły rezultat. -- powściągliwie
pochwalił następcę tronu nie­
dzielny dziennik londyński.

Przyszły król W. Brytanii
będzie monarchą na wskroś
nowoczesnym, Zgodnie z tra­
dycją rodzinną odbył gruntow­
ne przygotowanie w-gjskrwę
we wszystkich trzech rodza­
jach broni. Potrafi dowodzić
okrętem, sam często pilotuje
oficjalny samolot, w Nowym.
J-.ku niedawno doprowadził
do rozpaczy miejscową policję,
pilotując helikopter z lotniska ■
do centrum miasta. Skacze r,a
spadochronie, nurkuje, 'prowa­
dzi czołg' i oczywiście jest
znakomitym jeźdźce-m. Wy-.
kształcenie formalne ma sze­
rokie, chociąż dosyć powierz­
chowne. natomiast znajomość
podstawowych dziedzin dzia­
łania państwa, przynajmniej
tvch, któro bezpośrednio inte­
resują dwór panujący, uzyskał
zupełnie nieźle. Z dwóch nfię-
ialnych spotkań, które dzien­
nikarze zagraniczni akredyto-
wani w Londynie mieli z na­
stępcą tronu, wynika, że ma

on snore poczucie humoru i
wvda,ie się być (jeśli studenc­
ki termin nie będzie obrazą
majestatu) „równym facetem’'

Lad" Diana Spencer, czyli •

„Lady Di”, jak ją popularnie
w Anglii nazwano, jest 20-let-
nią, pochodzącą, z arystokraty­
cznego rodu dziewczyną, któ­
rej dotychczasowe osiągnięcia
życiowe są dosyć skromne. Do.
chwili ogłoszenia zaręczyn
mieszkała w zwykłym bloku w

odległości nk, 100 metrów od
domu, w którym mieszkał ko­
respondent PAP. Lady Di
dzieliła mieszkanie z trzema
koleżankami i pracowała w...

przedszkolu! Przyszła, królowa

nie ‘jeśt uderzającą pięknoś­
cią, ale ma ujmując.® obejście
i stała się natychmiast ■ilubie-
picą Anglików.
.MB lub jest-. gigąntyczńą•■ope-

racją ■policyjną,., pa ssalę
nigdy dotychczas W W. Bryta­
nii nie spotykaną. Niedawny
zamach — nie zamach .na

królową, w pobliżu której . 17"
letni młodzieniec wystrzelił 6
ślepych nabojów z pistoletu,
uświadomił władzom niemożli­
wość zapewnienia bezpieczeń­
stwa orszakowi, który w. ot­
wartych karetach ■przybędzie
noga za nogą 3-kilontetro-wą
trasę, wiodącą wysokimi, k8’
nionami ulic. Cała trasa . bę­
dzie więc pod kontrolą, polis'-'.!"
n---eh . . kamer telewizyjnych,
przypuszczalnie .niewielu ,ę. 25
tysięcy, londyńskich policjan­
tów będzie w. tym dniu-poza
trasą przemarszu .orszaku, ale
i tak komisarz policji londyń­
skiej sir David . .McNee o-

świadcaył kiedyś z rezygna­
cją, że „całkowitego uezpre-
czeństwa dworowi królewskie­
mu nie będzie mężna zapew­
nić”.

W7ładze brytyjskie mają na­
dzieję, że wszystko pójdzie
dobrze, jakkolwiek .ujezego nie
zaniedbują, żeby odstraszyć
ewentualnych zamąchowców-

Ponad 60. kamer . telewizyj’
nych relacjonować będzie każ­
dy szczegół uroczystości i

przekazywać na żywo do . 50
krajów świata, Widown”* te­
lewizyjną ną obu półkulach
oblicza się na 5Ó0 milionów
widzów. Sądząc ź pomniej­
szych

’

uroczystości dworskich,
widowisko zapowiada się nie­
zwykle. Będzie to prawdziwy
ślub stulecia. ■

TADEUSZ JACEWWZ
I ■»! m. lbR> ■■WlOUlhJIRl 'liaiiR—m-Stt

Co słychać?
Mimo pewńego spadku

eksportu oraz mniejszego po­
pytu na rynku wewnętrznym
wszystko wskazuje na to, że
i w tym roku Japonia będzie
największym producentem
samochodów na święcie. IV
okresie od stycznia do czerw­
ca Japonia, wyprodukowała
ogółem 5,64 min samochodów,

,tj. o 3,3 proc, więcei niż w

analogicznym okresie ub. ro­
ku. W tym saniym czasie
koncerny samochodowe USA

wyprodukowały 4,52 min sa­
mochodów, tj. o 5 proc, wię­
cej niż przeci rokiem. (
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Mam przed sobą kolejną wersję projektu re­
formy gospodarczej, na zredagowanie której cze­
kaliśmy blisko pól roku. Winien więc jestem
swoim Czytelnikom odpowiedź na pytanie: czy

I moje dotychczasowe krytyczne uwagi pod adre­
sem poprzedniej wersji reformy znalazły wy­
starczające odzwierciedlenie w wydanych ostatnio

| "„Kierunkach reformy gospodarczej'1.

Hajcięśszym zarzutem
wobec pierwszej wer­
sji projektu, wysu­
wanym zresztą po­

wszechnie, było to, że ko­
misja ds. reformy próbo­
wała ogołocić go z szersze­
go kontekstu społeczno-
politycznego a całą rzecz

sprowadzić do efekto­
wnych formuł czysto eko-
■ncmicznych.

partią a administracją go­
spodarczą została w miarę
jasno określona, nie mo­
żna już tego powiedzieć o

paru innych kwestiach
dość powszechnie podno­
szonych w trakcie paro­
miesięcznej ■dyskusji nad
reformą. Autorzy reformy
nadal bardzo mgliście
przedstawiają konieczność
przejścia cd ekonomiki u-

faktycznie, przeciw 'włas­
ności grupowej, dla skute­
cznego przeciwstawienia
się . monopolowi admini­
stracji proponował utwo­
rzenie w Sejmie izby sa­
morządowej. Taką . możli- .

wość
formy odkładają jednak na

bliżej nie .określoną przy­
szłość. Czyżby autorzy re­
formy stali nadal na stra­
ży świętych praw biuro­
kracji? Takie stawianie
sprawy przez komisję Sś.

reformy - to w istocie ko­
lejny przykład defensywy
i nieumiejętności wycho­
dzenia naprzeciw oczeki­
waniom społecznym.

Kolejna niejasna sprawa
to polityka kadrowa.

wersja

pr.ojektodawcy re-
-- - - - « I

Czyżby autorzy re-

Kolejna r.ieja:
to polityka
Poprzednia

projektu, iż,„w sferze go­
spodarczej .partia spełniać
będzie funkcje: .strategicz-
norkoncepcyjną,. inspira-
torską i kontrolną”. Jeśli
ktoś uległby .złudzeniu, że
to „Solidarność” zapra­
gnęła mieć nagle przy po­
mocy samorządu

'

większy
wpływ na politykę kadro­
wą, warto przypomnieć, iż
jeszcze w styczniu projekt
reforiny'przewidywał 2 na­
stępujące warianty polity­
ki kadrowej: „dyrektora
powołuje lub odwołuje sa­
morząd na wniosek' orga­
nu nadrzędnego” oraz „sa­
morząd wyłania kandyda­
tów na drodze konkursu a

akceptuje go organ nad­
rzędny.” Takie właśnie
wycofywanie się ze zgło-

Minęło 150 lat

czerwona
„Czerwona jak puchar wina,
bicia jak śnieżna lawina,
biało-czerwona”.

Konstanty Ildefons Gulczyński

Porachunki gospodarcze

W obecnej wersji proje­
ktu znalazł się faktycznie
specjalny rozdział zatytu­
łowany „Struktury ustro-

jowo-órganizacyjne”, w

którym już wyraźnie za­
znaczono; że reforma go­
spodarcza musi być zhar­
monizowana z dokonują­
cymi się przemianami spo­
łeczno-politycznymi. ~

razem

czana

partii
dnie z

partyjne nie mogą ingero­
wać w bieżące zarządzanie
operatywne, które za­
strzeżone jest dla organów
władzy i administracji
państwowej. Wpływ partii
na gospodarkę dokonywał
się będzie drogą przekony­
wania ciał przedstawiciel­
skich do swojego stanowi­
ska oraz drogą zjednywa­
nia "Pinii publicznej.

O ile relacja pomiędzy

Tym
nie została przemil-

kwestia wpływu
na gospodarkę. Zgo-
projektem, instancje

projektu 'czyniła w tej - szonych
spraWie unik poprzestając
na enigmatycznych sfor­
mułowaniach . o' potrzebie
stosowania kryterium ih-
chowóścr, a nie wyłącznie
przynależności

’

partyjnej: ■
„Kierunki reformy gospo­
darczej” stwierdzają tym
razem dość jasno, iż jęd.ną z

form realizacji, przewod­
niej roli partii jest pelity-.
ka kadrowa. Jeśli chodzi
o sposób Sprawowania tej
polityki, projekt reformy
zawiera najmniej postępo­
wy wariant z 3 wymienio­
nych, poprzednio, a miano­
wicie ten, który sprowadza

państwowiónej do ekono­
miki uspołecznionej. Poję­
cia „Własność państwowa”
i „uspołeczniona” ? są uży­
wane w tekście zamiennie;
tak jak gdyby wszystko
miało zostać po staremu.

Czy rzeczywiście nadanie
załogom prąw współrzą­
dzenia w takim zakresie,
jak sugerują to projekty u-

staw o samorządzie i
przedsiębiorstwie, spowo­
duje' uspołecznienie

‘ wła­
sności państwowej? Osobi­
ście w to wątpię. Jeżeli
rzeczywiście, ma to być.
zgodnie . z Konstytucją
współuczestnictwo załóg w

zarządzaniu, a nie. uzyska- samorząd do roli końsul-
nie przez załogi pełnej
podmiotowości, jak chce
„Solidarność”, to dlaczego
współudział na nierów­
nych prawach z admini­
stracją państwową? Prze­
cież nawet sam Oskar
Lange, który . występował

'i uprzednio bar­
dziej postępowych warian­
tów stało się moim zda­
niem .powodem nieufności
wobec intencji relormato-

a w ićzul-
rozgry-

włąśnie nie-
konfliktu o

tsnta decyzji 'kadrowych.
W istocie' niewielki byłby
to postęp w stosunku d-o
dotychczasowego, drobia­
zgowego dyktatu PZ-PR w

sprawach kadrowych, co

przeczyłoby przecież wcze­
śniejszemu ■stwierdzeniu

rów gospodarki,
tacie , zarzewiem
wającego się
potrzebnego

. samorząd.
Tak.•więc

źriego
ńia

liego kontekstu przyszłej
ręf.ormy, autorzy kolejne­
go projektu reformy pozo­
stawili jeszcze- kilka wąt­
pliwości, które muszą-być
jak najszybciej wyjaśnio­
ne. jeśli reforma ma wejść
w życie z początkiem przy­
szłego roku. -Uważam więc
za nadal aktualny tytuł
mojego felietonu ze stycz­
nia br.. kiedy to nrzestrze-

gałeni. przed próbą prze-
ćhytrzhnia elićmomii.

JANUSZ ZARĘBA

mimo wyra-
ząąkcentowa-

społeczno-politycz-

Z okazji ważnych uroczy­
stości oraz świąt i rocz­
nic państwowych u-

mieszczamy na budynkach i
obiektach, a także w innych
miejscach — flagę państwową
biało-czerwoną. Kolory biały
i czerwony stanowią od daw­
na tradycyjny, historyczny
symbol polskości.

Warto więc przypomnieć
pokrótce historię naszej flagi
biało-czerwonej. W przeci­
wieństwie jednak do naszego
godła państwowego orła bia­
łego, którego rodowód sięga
średniowiecza, od momentu

przyjęcia tych barw jako
symbolu Narodu i Państwa
Polskiego minęło bieżącym
roku 150 lat.

Barwy naszej flagi związane
są z dziejami kraju, potwier­
dzeniem kolorów polskiego
godła: orla białego na ćzerwo-

1 nym polu. Przekazy
świadczą, że biel i
stanowiły ulubione
nie kolorystyczne
Słowian. Kolory te

najpopularniejsze w

heraldyce. „Płótno bielone i
. wełna farbowana czerwcem —

były to dwie farby panujące
w ubiorze -całego narodu” —

pisze Zygmunt Gloger w En­
cyklopedii Staropolskiej.

Nasza flaga państwowa wy­
wodzi się z dawnych propor­
ców książąt piastowskich i
wielkich chorągwi królew­
skich. gdżie na czerwonym tle
widniał piastowski orzeł. De-

cydująćym momentem dla u- ;
stalania się naszych barw na­
rodowych była niewątpliwie
koronacja Władysława Ło­
kietka w 1320 r„ kloty zade­
cydował, że przy uroczystości ■
jego koronacji godłem naro­
dowym będzie biały orzeł pia­
stowski na czerwonej tarczy.
Chorągiew czerwoną z białym
orłem przejęli Jagiellonowie.
Od XVI wieku aż do upadku
Rzeczypospolitej symbole na

sztandarach królewskich są
traktowane 7 dużą dowolnoś­
cią. W okresie rozbiorów i
powstań pojawił się pow­
szechny zwyczaj noszenia, tek
przez żołnierzy jak i ludność
cywilną, . kokard białych,
karmazynowo - błękitnych
które odgrywały dla
ków rolę symboli i

minowały nasze barwy,
piero uchwała sejmowa

źródłowe
czerwień

ześtawie-
dawnycb
były ft.'ż

naszej

Ha csltiloidowym niebis!

Początkowo rolę tę spełnia­
li żołnierze służby zasad­

niczej, co powodowało ko­
nieczność częstej rotacji kad­
rowej. Po specjalistycznym
szkoleniu służyli rok, półto­
ra, poczym odchodzili do re­
zerwy. 'Na' ich miejsce przy­
bywali inni i wszystko za­
czynało się na nowo. Cykle
się powtarzały, rosły koszty
szkolenia. A efekt? Kwalifi­
kacje jednorocznych planśze-
ci-t'ów marnowały się bezpo­
wrotnie. Wyd-awało się," że
inaczej być nie może-. .

Dziś mówi się w samych
superlatywach o kobietach

planszecistkach. Pracują po
12 godzin w systemie zmia­
nowym. Dla młodych dziew­
cząt . jest to

wolnych dni.

praca niekiedy
męcząca, bo
na „okrągło”,
w dniach

nych.
A jednak

na stanowi

jednostki Wól-K zjawiły się
kobiety, fluktuacja kadr, zo­
stała zahamowana.

Informacje napływające
non stop ze stacji radioloka­
cyjnych na stanowisko do­
wodzenia planszećistki nano­
szą dermografem na plan-
szety, wykreślają barwne

trasy samolotów poruszają­
cych się w wydzielonym ob­
szarze powietrznym naszego
kraju Z magicznych cyfr,
linii, kropek, powstaje gra­
ficzna niapa tego, co'aktual­
nie dzieje się w powietrzu.

Z Janem JeWrćtiina rozmowa druga
/

wygrany .

perspektywa j
dla mężatek 1

uciążliwa, F

wykonywana |
w tym także i

ustawewo wq1- i

(Dokończenie ze str. 1)
i. nauki. Będzie się do czego
odwołać w walce o realizację

.tej części uchwały..
Przed Zjazdem podkreślał

Pan — jak wszyscy — potrze­
bę przywrócenia jedności w

partij i wyraźnego określenia
pryncypiów ideowych. Co
Pan powie dziś?

— W postaci bardzo ogólnej
formuły Zjazd określił zasadę,

-na której owa jedność ma być
budowana. Najbardziej synte­
tycznie została ona zbudowana
w •„ wystąpieniu Stanisława
Kani po wyborze na I sekre­
tarza. Streściłem ją sobie w

słowach! „KU ODNOWIE”.
Jednocześnie jednak zaryso­
wały się podczas Zjazdu bar­
dzo zasadnicze sprzeczności
ideologiczne. Wbrew moim
wcześniejszym przewidywa­
niom, tendencja dogmatyczno-
konserwaitywna przypuściła
huraganowy atak zarówno
podczas obrad plenarnych
i zespołowych, jak i komisji
uchwał, w której pracowałem.
Ludzie ci mają oparcie głów­
nie wśród zawiedzionego za­
wodowego aparatu partyjnego
wyższych szczebli, a także
wśród bojącej się reformy
gospodarczo - administracyj­
nej kasty urzędników oraz

wśród elity intelektualnej
służącej poprzedniej ekipie.

— Najważniejsze jednak,

czy znaleźli solidniejsze
parcie wśród delegatów...

— W pewnej mierze . byli
wśród nich reprezentowani.
Starali się poza tym pozyskać
najmniej doświadczonych
spośród innych grup, próbo­
wali oddziaływać przede
wszystkim na chłopów i ro­
botników,' wyzyskując- ich
patriotyzm. Wmawiali — naj­
krócej mówiąc — że reforma
to osłabianie państwa. Od­
woływali się także do róż­
nych niechęci 'środowisko­
wych , szerząc np. postawy
zwrócone przeciw nauce

i kulturze. Wreszcie podsycali
także regionalne niechęci i za­
wiści, stąpając się jp zwrócić
przeciw robotnikom, z wielko­
przemysłowych ■- -i: miejskich
skupisk — np. z Gdańska.
Krakowa .czy Poznania,
jestem pełen podziwu dla
tych robotników. Błyskawicz­
nie uczyli się podstaw wiedzy
i praktyki politycznej, umie­
jętności oddzielenia pięknie
brzmiącego sloganu od praw­
dy,

'

— A jednak wyniki wybo­
rów do Komitetu Centralnego
zaskoczyły chyba wszystkich.
Choćby z tego względu, o

którym mówiliśmy w pierw­
szej rozmowie: że prowincja
weźmie „odwet” na wielkich
miastach.

— Faktycznie tak się stało,
ale właśnie dzięki postawie
robotników z tych skupisk
wielkoprzemysłowa klasa ro­
botnicza nie jest całkiem po­
zbawiona swojej reprezenta­
cji w Komitecie Centralnym
Skład KC określiłbym jako
rodzij historycznej sprawie­
dliwości, . owego „odwetu”
właśnie. Zaniedbana prowin
cja sięgnęła po władzę, nie
sądzę -jednak,, aby centralnym
władzom > -. groził partykula­
ryzm. , Czynnikiem równowa­
żącym takie tendencje będzie
bardzo licznie reprezentowa­
na w KC grupa żąwodówych
oficerów, która ma silne po­
czucie państwowe i zrozumie­
nie interesów ogólnospołecz­
nych.

— A jak wytłumaczyć po­
rażkę niektórych ludzi uźn»-'bardzo staranni*

nych powszechnie za osoby słowo po słowie. Konsecwa
postępu i odnowy?. Nie prze-" chcialaby unieważnić właśnie
koauje mnie rozumowanie,

'

tę część owoców Zjazdu,
żc skreślano aparat więc i np.
T. Fiszbach padł tego ofiara.

— Powiedzmy najpierw,-ze
skrajny reformizm nie był
reprezentowany na Zjeź-
dzie, jak■to niektórzy
chcieliby' wmówid. Nato­
miast wprawdzie w mniej­
szości, lecz licznie reprezen­
towana była linia uińiarko-

ana wspierana głównie
przćz 3 grupy: wielkoprzemy­
słowych robotników, inteli­
gencję twórczą i Światłą czą­
stkę administbacji państwo­
wej. Tym' grupom zawdzię­
czamy'to ęb otwarte i demo­
kratyczne w uchwale, a także
utorowanie drogi , do odno­
wienia władzy. Grupy te me

były'jednak'w stanie zapew-
’nić sobie pełnego sukcesu w

wyborach. Choćby dlatego, iż
nie chciały one posługiwać
się brudnymi, manipulacyjny­
mi -środkami walki: obmową,
anonimowa ulotką, oszczer­
stwem itp. Były to narzędzia
skrajnej konserwy.

— Zjazd rozegrał się nieja­
ko w triadzie: rozliczenie z

przeszłością — wybory —

program. Jeśli chodzi o to

pierwsze — odnosi się wraże­
nie, że dramatyczna kulmina­
cja procesu rozliczeń na Zjeź­
dzić skierowała energie obrad

kierunku,
dele-

zacho-

— I będzie o to walczyć?
— Będzie. Choć nie ma pro­

gramu na „tak” i jest intelek­
tualnie słabowita i pozbawiona
oparcia w wielkoprzemysłowej
klasie robotniczej oraz inteli­
gencji technicznej i humani­
stycznej.

w tym
zwiększając
galów na

wawcze.

— Cośw..
czenie jednak było konieczne.
Delegaci z przemysłowych za­
kładów’ domagali się tego
bardzo energicznie już na po­
czątku Zjazdu. Była to przy­
kra operacja i opóźniła tok
prac, nad programem. Nie­
mniej., jeśli -się zważy., iż
Zjazd 'był' areną rzeczywistej
walki . politycznej między
dwoma silnymi orientacjami,
plon programowy nie jest
wcale mały. Jestem przeko­
nany, że los tej uchwały bę­
dzie odmienny niż innych. Tc
nie test tylko zapisany papier,
ale dokument, który . będzie

rozliczany.

właśnie
podatność

tendencje

tym jest. Rozli-

Pola-
zdo-
Do-

Kró-
iestwa Polskiego i Wielkiego
Księstwa Litewskiego z 7
lutego 1831 r. zatwierdza bar­
wy narodowe. W uchwale sej­
mowej czytamy m.in.: „Ko­
kardę narodową stanowić bę­
dą kolory herbu Królestwa
Polskiego i WX Litewskiego,
to jest kolor biały z czerwo­
nym”. Odtąd biało-czerwone
kokardy wstążki, przypinają do
czapek i ubiorów patrioci w o-

kresie powstań i żołnierze pol­
skich oddziałów walczących
na różnych; frontach T wojny
światowej,
wę barwy
zmagań z

pantem w

granicami.
wach nosili partyzanci i war­
szawscy powstańcy. Biało-
czerwona zawisła m. in.
ruinach Monte Cassino i
Bramie Brandenburskiej
Berlinie. Konstytucja PRL

Szczególną wymó-
te miały w .latach
hitlerowskim óku-

kraju i poza jego
Opaski o tych bar-

na

na

w

w

1952 r.. później dekret z 1955
r. i ustawa ze stycznia 1980 r.

zatwierdzają te- kolory jako
narodowe. W akcie czytamy, że
„są wyrazem . kontynuacji

'

dziejów Polski w ustroju so­
cjalistycznym oraz gotowości
Polaków służenia Ludowej
Ojczyźnie i poświęcenia jej
wszystkich sił”.

Nie zapominajmy więc ni­
gdy, że winniśmy oddawać
naszej fladze biało-czerwonej
najwyższy szacunek, co wyra­
żają piękne strofy wiersza
Czesława Janezar’’<ięgo

„Czerwień — to miłość..,
biel — serce czyste ...

Piękne są nasze

barwy ojczyste”.
TADEUSZ GRABIKOWSKI

Rozmawiał:
KRZYSZTOF W, KASPRZYK

Ogromne zapotrzebowanie w ostatnim czasie na witrażo-

wnictwo, szczególnie konserwatorów sprawiło, że prócz, Kra­
kowa także w Toruniu, przy tutejszych PKZ powstała Pra­
cownia Konserwacji Witraży. Jej działalność zainicjował i ra

wysoki poziom wzniósł znawca i miłośnik
ki — Edward Kwiatkowski.

Konserwatorzy z Torunia odtworzyli
m. in. witraże z Chełma, znajdujące się
muzeum, zespól pól witrażowych z katedry wrocławskiej i z

Muzeum Architektury We Wrocławiu. Byli również twórcami

witraży dla Zaniku Królewskiego w Warszawie i Zamku w

Malborku. (IGW)

tej dziedziny

i zrekonstruowali
teraz w tutejszym

CAF. M. SOKOŁOWSKI
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Piosenka o Piotrze
Laureaci Nagrody m, Krakowa

B LAGIER Piotr Skrzynecki
Nojwiąksz'/ blagier świata
Mieszka od lat w naszym mieści®
Ma brodę z białego srebra
A oczy podobno... niebieskie

rei.
A. jeśli tylko zechce

Te, jednym gestem swym
Zcmieni cyrk każdy w teatr
A każdy teatr w cyrk

Czasem pogada z gołębiem
Z furmanem wypije wódkę
Dni są. dla niego zbyt długie
A noce e wiele za krótkie

ref.
A jeśli tylko zechce...

I tyle jest w nim nieprawdy
I prawdy dziwacznej tyle
Że każdy chce qo posłuchać
Gdy mówi choćby przez chwilę

Wydawać by się mogło, że
Piotra „ach, tego z «Pi-
, wnicy»?”„. — to znają

Wszyscy. N.ie tylko te setki,
czy tysiące, które się przez
,;Piwnicę” przewinęły na -pro­
gramach, ale i ci, co po pro­
stu' 'mieszkają w Krakowie i
bywają czasem na Rynku. Bo
przecież na Rynku Piotrowy
kapelusz (bądź to czarny, bądź
słomkowy) wyznacza pory ro­
ku, to jego bytność dodaje
miastu kolorytu i -posmaku ist­
nienia '

artystycznej bohemy.
Piotr Skrzynecki został laure­
atem nagrody miasta Krako­
wa • przyznanej mu za wy­
trwałe budzenie kulturalnego
Krakowa. A jednak... Czy go
znamy? By przybliżyć Pań­
stwu sylwetkę laureąta ponro-
siłam go o wypełnienie ankie­
ty personalnej. A oto wyniki.!

’

',ń'ze-
Szpital

Nnjwi&kszy blagier świata
Mieszka cd lat w naszym mieście
Ma brodę z białego srebra
A oczy podobne... niebieskie...

LSSZF.K WOJTOWICZ

Miejsce urodzenia: 12 w

śnia 1930. Warszawa,
wojskowy.

Miejsce wychowania
tu: Warszawa. Chełm.
Mazowiecki, Maków Podhalań­
ski, Zabrze. Łódź. Kraków.

Pochodzenie społeczne: Oj­
ciec — Skrzynecki, dowódca 7
Pułku Ułanów pod patronatem
generała Sosnkowskiego. dla
którego mówiłem wiersze na

święcie pułkowym. Matka ze

■•nakomite.i rodziny, intelektu­
alistów żydowskich Endełma.n-

i pohy­
bli ńsb

nów. Babka mieszkała w Pa­
ryżu. Bierzmował mnie sam

kardynał Sapieha, a w Makó-
wie Podhalańskim byłem mi­
nistrantem kś. Czartoryskiego,
który był proboszczem. Orga­
nistą był w tym kościele oj­
ciec Stasia Radwana, więc od'
dziecka znałem obecnych dy­
rektorów.

Wykształcenie: Państwowa
Szkolą.. Instruktorów. Teatrów
Ochotniczych w Łodzi, rok
Wyższej Szkoły Ekonomicznej
i 5 lat historii sztuki na Uni-
warsyt.ecie Jagiellońskim.

Praca zawodowa przebyta:
Nowa Huta — zakładan-ie
„Częrwo-nych kąbików” i pro­
wadzenie zespołów artystycz­
nych. To samo na Bielanach
w Wodociągach ■■-Miejskich.
KDK — : „Piwnica pod Barą-'
nami”.

Priynależność orgai»izacyj-
na: Nigdy. Żaclna. Do ZMP nie
chćieli. mnie przyjąć, bo.my-

'ślelięże się,śmieję, a ja chcia-
łem naprawdę.

Zasługi dla Krakowa w o-

czach własnych: Jedyne tyl­
ko, że Kocham
je uwielbiam...

Samopoczucie
Czuję się jako jeden z wielu

to miasto, że

jsiko laureata:

iaureatów, bo uważam, że to

nagroda nie dla mnie, a dla
tych ćo w „Piwnicy” tyle lat
trwają ze mną w tej. wielkiej
przygodzie artystycznej i ży­
ciowej.

Samopoczucie w magistracie
podczas wręczania nagrody:
Wspaniałe. Wbrew pozorom
było tam bardzo sympatycz­
nie. Nowy prezydent to bar­
dzo sympatyczny pan, tak sa­
mo pan Dyja — bardzo miłe
władze. A poza tym sprowa­
dziłem! sobie klakę. Byli moi
przyjaciele i nie czułem się sa­
motny. * * *

— Dziękuję Ci bardzo za

szczere wypełnienie tej ankie­
ty. Jakie masz piany wakacyj­
ne, bo już uie będzie progra­
mów w Piwnicy aż do jesieni...

.— Chyca pojadę do I,słu­
chowa koło Muszyny. Tymcza­
sem w Fiwnićy” będą tance
a my mamy po wakąćjach.za-
proszenie do Włoch, do Aręż-
zo, na Festiwal, na którym
byliśmy w 68 roku.

— Raz jeszcze gratulacje z

racji ostatnich sukcesów no

i — miłych wakacji!
BARBARA NATKA>TEC

Przybyli
— jak wieść ludo­

wa, niesie — w połowi*
XIII wieku, zakładają’: 1

osadę „Wylamowycze” na po­
graniczu Księstwa Oświęcim-
sko-Zaterskiego i Cieszyńskie­
go. epndal traktu handlowej"
z Krakowa do Cieszyna, Był#
ich ek. 2300, a pochodzili z da- ■
lekiej Flandrii, skąd ueiekli

przed prześladowaniami reli­
gijnymi pod opiekę miłościwe­
go księcia Mieczysława.

Flamandczycy lub też ina­
czej zwani „wylamowiczanie”
.wnieśli na ziemię oświęcim-
sko-zatorską dobrą znajomość
ubrawy ziemi, a nade wszy­
stka sztukę bielenia . płócien i
tkanią kraciastych chust lnia- ,

nych. Musieli dobrze opanować
sztukę tkania, skoro już w

XVI wieku „Wylamowycze”,
które wkrótce przyjęły bar­
dziej polską : nazwę „Wilamo­
wice”, stały się znaczącym

Flamandowie

z... Wilamowic

Władysław Komar w... Teatrze STU

Każdy kiedyś musiał
zrobić coś po roz pierwszy

W krakowskich teatrach sezon urlopowy. Wakacje.
I tyłka krążąc*-po mieście płotka, że. zn.-.ny z tekkoatlety-
Czayeu iStaiuertów. .WŁAOitsŁAW KOMAR, o którym w

ostatnim czasie niewiele było słychać pracuje w... TE­
ATRZE STU. Pojechaliśmy więc sprawdzić co tam robi,
tl» namiotu przy ul. Rydla. W centralnym punkcie namio­
tu wielka machina, którą najprościej można by określić

jako kombinację suwnicy z karuzelą. Krzątają się artyści
i obsługa techniczna. Z głośników dobiega skomputeryzo­
wana muzyka. Na ławkach sterczą anteny bezprzewodo­
wych mikrofonów. A wśród aktorów faktycznie zastaje-
nfy mistrz* olimpijskiego w pchnięciu kulą z Monachium.

sób całkiem przypadkowy ty­
czy spraw polskich, albowiem
Alfred Jarry nigdy w Polsce
nie był i. najprawdopodobniej
mało o niej wiedział.-- przez
wiele lą.t ,.U.bu. król” leżał,na
półce objęty zakazem:, -.w-ysta
wiania.

— Dziękuje za rozmowę.

JACEK BALCEWTCZ

0»
Pan tu robi?

— Próbuję rolę króla
Ubu w adaptowanej
przez Krzysztofa Jasiń­
skiego sztuce Alfreda

Jarry’ego „Ubu król”.
— Jak Pan trafił do Teatru

STU?

— Niech pan zapyta o to re­
ją
tu

żysers — to jego sprawka,
żadnych podań o przyjęcie
cio pracy nió pisałem.

Więc pytanie kieruję
Krzysztofa .Jasińskiego.

— Wyskoczył mi z kompute­
ra — odpowiada śmiejąc się.

— PaM żartuje.
— Długo szukałem aktora do

roli Ubu, a ponieważ nie zna­
lazłem odpowiedniego wśród
polskich aktorów .teatralnych,
rozpocząłem poszukiwania
wśród artystów estradowych...
no: i w końcu trafiłem, To jest
duża i ciężka rola. wymagająca
v.-Mu specjalnych predj-spuzy -

cji, zdolności koncentracji,
świadomego operowania ener­
gią, ehoatletyki takiej wła-
śrle, jaką dysponuje mistrz

do

ś.-le, jaką dysponuje
sport?.

— Czy eznacza to,
ńie będzie dublowaną?

to- W zasadzie nie.

że rola

chociaż

n=.j’ży przygotować drugą ob>
sad*, na wszelki wypadek.., (w
tym. wmericic odbywa to od-
rtoiwśmi* w nie matowaną
ńsskę). *Z Władysławem Ko­
marem jesteśmy wiątwnr na

ęw-a sezony. .

— Kiedy premiera?
— Jak zrobimy.
— A kiedy zrobicie?
— Kiedy będziemy gómwi.

aby na ostatnie już próby za­
prosić publiczność. To taka
tradycja naszego teatru, że z.s-

nraszamy publiczność, aby
pomogła nam nadać ostateczny
kształt przedstawieniu. Spe­
ktakl przy udziale publiczno­
ści zaczyna żyć, dojrzewa.

— Nie ’e?t to chyba pierw­
szy ko’M?kf. Tana ze —

pytam iTłady.słąwa Komara.

— Występowałem i . wystę­
puję w kabarecie razem z Ta­
deuszem Drozdą, uczestniczy­
łem również w opolskim festi­
walu.

— No, ale teatr to nie to sa­
mo co kabaret.

— To zupełnie.co innego. W
kabarecie jest punkt odniesie­
nia — mikrofon i , człowiek
jest sam. Tu jest się zależnym
od partnerów, od całej tej ma­
szynerii, to jest walka nie tyl­
ko z samym sobą. To tak -jak­
by porównywać-warsztat rze­
mieślniczy z fabryką. Ale pry­
watnie powiem panu, że
miosło przynosi

’

jednak wię­
ksze dochody. ,

— Czy jako aktor nie
Fan kompleksów?

— Każdy kiedyś coś musiał
zrobić po raz pierwszy. Gdy po
raz pierwszy rzuciłem kulą, to
też tylko H> metrów. Ale pra­
ca musi dać efekty. Obawa
przed wystartowaniem
czymś nowym jest
przed życiem, a życie
spełnić. Kiedyś byłem
dzistą Polski w 10-boju
le nie wstydziłem się
na 1500 metrów czy skakać o

tyczce — chociaż w tych kon­
kurencjach byłem słabszy. W
tej chwili kończy się pewien
etap mojego życia, nie wiem

czy aktorstwo będzie tym na-,
stępnym. To co robię tutaj
traktuję jako próbę, wspania­
łą przygodę, niesamowitą fraj­
dę. Robię to dla własnej przy­
jemności.

— Czy nie obawia się P*n

krakowskich recenzentów?
— Tyle już o mnie napisa­

no. Jeśli ktoś pisze coś złego,
to najlepiej nie przejmować
się tym. Dla mnie najważniej­
sza jest Ocena reżysera i publi­
czności.

— Proszę na koniec powie­
dzieć kilka słów o samym spe­
ktakli’.

— Jest tó sztuka, która po-
I, wstała przed 100 laty i w s?o-

rze-

ma

w

obawą
trzeba
rekor-
i wca-

biegać

Tu każdy musi klęknąć przed historią

ośrodkiem rzemiosła tkackie­
go, a jego wyroby znane były
nie tylko, w Krakowie i Lwo­
wie, ale także w Wiedniu,
Hamburgu, Lubece, ą nawet
w Konstantynopolu.

Przez siedem wieków od
czasu przybycia z dalekiej
Flandrii ..wilamo-wickie kobiety
zachowały bogate stroje i dia­
lekt, a także szczególnie cie­
kawe zwyczaje i obyczaje. Dia­
lekt wllamowicki- jest swego
rodzaju reliktem językowym,
przekazywanym z pokolenia
na pokolenie.

Dziś Regionalny Zespół Pie­
śni i Tańca „Wilamowice”,
wskrzeszając tradycje starej
kultury flamandzkiej, złączo­
nej z-folklorem Fodbeskidzis,
upowszechnia piękno starych
zwyczajów 1udowych.

Muzyczny komputer
Mikrokomputer DAI jest pier­

wszym na świecie komputerem
indywidualnym, przystosowa­
nym Jo komponowania muzyki.
Po podłączeniu do telewizora

kolorowego urządzenie kreśli fi­
gury .geometryczne w 16 róż­
nych kolorach. Odpowiednia

. .p.uzys.tawka umożliwia pod,łą,cze-
iiie klawiatury syntetyzatora
stereofonicznego e niespotyka­
nych możliwościach programo­
wani?.. Dodatkowo komputer ton

można wyposażyć w dwa mag-
netowidy, dwie drukarki i do­
datkową pamięć dyskową.

iiijj.wiwiimiiiiD.inm.il „lii. 11LJJ.

W watykańskim tajnym archiwum
W każdym razie, kiedy

dowiedziałem się, że bi­
bliotekarz i archiwista
Świętego Kościoła

Rzymskiego, kardynał Antonio
Samore zaprasza dziennikarzy
akredytowanych przy. Stolicy
Apostolskiej do zwiedzenia no­
wej siedziby archiwum tajne­
go, skorzystałem, oczywiście,
z tak niezwykłej okazji.

Archiwum tajne otwarte

jest dla historyków już od 100
lat, z tym, że dostępne są je­
dynie dokumenty od cząsów
najstarszych do
fikatu papieża
czyli do lutego

Dziennikarze,
Otwarcie nowej
bogatszych zapewne archiwów
■wiata, oglądają wystawę zor-

•w/.ęwaną z tej okazji. Sta^
,r>wi ona zbiór dokumentów,

starożytnych pieczęci i zapi­
sów, będący zarówno pomni­
kiem wspaniałych tradycji hi­
storycznych Państwa Kościel­
nego. jak ■;przejawem rzetel­
ności archiwistów kościelnych,
którzy zebrali na wystawie za­
równo dokumenty przynoszące
papiestwu chwalę, jak. i te,
które świadczą o .jego kryzy­
sach i niedostatkach.

Watyka ńskie polo n ica..,

końca ponty-
Piusa XI,

1939 roku.

zaproszeni na

siedziby naj-

Kardynał Samore, kiedy do­
wiaduje się. że jestem z War­
szawy, prowadzi mnie bez
chwili wahania i z niezwykłą
uprzejmością do wystawowego
.pulpitu, w którym pod szkłem
znajduje' się poszarzały per-,
.gamin z. numerem 77.

Oglądam ze wzruszeniem
ilist' z datą 15 września 1683 ro­
jku, Jego autor.' król Jan III

Watykańskie tajne archiwum stanowi od wieków przed-
mict marzeń historyków, pragnących zapoznać się z gro­
madzonymi tam od 1300 lat (!) dokumentami, mającymi
nieraz podstawowe znaczenie dla Historii, kultury i po­
znania obyczajów w dziesiątkach krajów, z którymi ku­
ria rzymska utrzymywała j: ż od wieków bliskie konta­
kty. Jest ono również tematem niezliczonych polemik i

sporów.

Sobieski donosi papieżowi In­
nocentemu XI o zwycięstwie
pod Wiedniem nad wojskami
tureckimi Kara Mustafy. O-
znaczalo to uratowanie chrze­
ścijaństwa od groźby najazdu
muzułmańskiego...

Idziemy dalej. W jednej z

gablot niewielki liścik ż lutego
1542, roku. Mikołaj Kopernik

— kanonik katedry warmiń­
skiej pisze w nim do papieża
Pawia III. Prosi o nominację,
na swego zastępcę i następcę
księdza Jana Loytzą, ponie­
waż sam jest już stary i cho­
ry i nie może podołać swym
obowiązkom.

Tuż obok — w tej samej ga­
blocie znajdujemy
łjroćesu
przeciw

protokoły
kanonicznego nie

____ Kopernikowi, lecz
przeciw jego kontynuatorowi
— Galileuszowi, oskarżanemu
przez Święte Officium, czyli
inkwizycję o herezje. Obecny
papież — Jan Paweł II polecił
wszczęcie oficjalnego procesu
.rehabilitacyjnego wobec wiel­
kiego uczonego,, zamykając tą
decyzją ostatecznie tamtą kar­
tę historii.

Kardynał Samore pokazuję
mi jednak jeszcze jeden „pol­
ski” dokument, doprawdy nie­
zwykły. Jest to list, pisany
chińskimi hieroglifami przez
cesarzowa chińska Helenę. No-

si on datę 4 listopada 1650 ro­
ku. Cesarzowa informuje pa­
pieża Innocentego X, że ona

sama i niektórzy członkowie
jej rodziny -nawrócili się na

wiarę katolicką. List, opatrzo­
ny pieczęcią imperialną chiń­
skich cesarzy, przywieziony
został do Rzymu z Pekinu
przez... polskiego jezuitę, Mi­
chała Boyma, który był przez
kilka lat spowiednikiem cesa­
rzowej Heleny.

Od Ottona I do dziś...

Jednym z najstarszych do­
kumentów prezentowanych na

wystawie jest słynny „Privi-
legium Ottonianum”, czyli
przywilej, mocą którego Ot­
ton I, cęsarz Iipperiumyllzym-
skiego Narodu Niemieckiego,
utworzonego przez Karola
Wielkiego, potwierdza w 962
roku, a więc przed 1000 lat,
nadania, uczynione pod adre­
sem Kościoła Rzymskiego przez
Pepina Krótkiego i Karola
Wielkiego. Pod warunkiem je­
dnak, iż papieże, zgodnie z de­
kretem Lotarą I z 824 ro­
ku. ślubować będą wierność
cesarzom po wyborze, ale
przed konsekracją na bisku­
pów Rzymu.

Wystawa świadczy, że Sto­
lica. Apostolska utrzymywała
rozległe kontakty nie tylko z

u ielkimi tego świata, ais i z

przedstawicielami świata na­
uki i kultury. Znajdujemy tu

np. bullę papieża Klemensa
VI, na mocy której .zwalnia
on Fetrarkę, z obowiązku po­
słuszeństwa wobec biskupa
Parmy.

„Gdyby nie ta bulla —

śmieje się kardynał Samore —

zapewne nie mielibyśmy so­
netów Petrayki. Biskupem.
Parmy w owych, -latach (1320—-

1348) był bowiem wielki prze­
ciwnik poezji miłosnej...”

W dalszych gablótaćh znaj­
dujemy korespondencję papie­
ży z Michałem Aniołem, z.

Boccacciem i Erazmem z Rot­
terdamu, z. Rafaelem i Cha-
teaubriandem. Nie brak nawet
listu największego wroga’ pa­
piestwa i religii —- Voltaire'a
tio papieża Benedykta XV.
List datowany jest z 17 sier­
pnia 1745 roku i stanowi su­
plikę o zgodę na korzystanie z.

niektórych bibliotek kościel­
nych.

Najnowszym dokumentem,
prezentowanym na wystawie,
jest oryginalny ■egzemplarz en­
cykliki papieża Jana. Pawła U
z 4 marca 1979 roku. Chodzi,
oczywiście, o encyklikę „Re-
demptor Hominis”, Egzem­
plarz zawiera autentyczny
podpis papieża i traktowany
jest jako oryginał, dokumentu.

Nowe pomieszczenia archi­
wum watykańskiego mają łą­
cznie 25 kilometrów pólek,
przeznaczonych do przechowy -

wania dokumentów. Watykan
sądzi, że wystarczy nowych
pomieszczeń do dwutysięczne­
go roku, może nieco • dłużej.
Później trzeba będzie pomyśleć
a jakimś nowym lokalu..."

ZDZISŁAW MORAWSKI
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By żywność nie truła

Na zdjęciu: pisarz Andrzej Ziemny: „Poczuwam się do wspól­
noty x ludźmi chorymi”. CAF — Marek Langda

1.30 o-

to nie

wyra-
Gdyni

poczuwają się do

Do białego fartucha mają przypiętą małą czerwoną bro-

szeczkę w kształcie serca, by chorzy odróżniali ich od

zawodowych pracowników szpitala. Nie boją się żadnej
pracy i chętnie spełniają każde życzenie pacjenta. Kim są?

Szpitalu Bielańskim jak dotychczas, większość stanowią
pracownicy umysłowi: naukowiec, inżynier, pisarz, tłumaczka

itp. Odpowiedzieli na apel „Życia Warszawy” — OCHOTNI­
CY DO SZPITALI, ofiarując swój wolny czas dla chorych.
Ogółem w warszawskich szpitalach pracuje już około
chotników. Zgłoszenia napływają w dalszym ciągu i

tylko ze stolicy. Swoje uznanie dla akcji i chęć pracy
zili mieszkańcy między innymi Radomia. Radzymina,
i mnych miast. Ochotnikom proponuję się pracę w wybranym
przez nich szpitalu, czy klinice. Ostatnio najwięcej osób chcia-

l«by pracować wśród dzieci. Pytani, czym się kierują poświę­
cając swój 'wolny czas (zdecydowana większość zgłaszających
się pracuje zawodowo) odpowiadają różnie. Jedni odczuwa­
ją wielką potrzebę pomocy ludziom cierpiącym, przy czym

często to wynika z własnych doświadczeń — sami kiedyś by­
li długo i przewlekle chorzy, i teraz

w spólnoty z ludźmi cierpiącymi. Jeden z ochotników marzy!
kiedyś, żeby być lekarzem, ponieważ nie udało mu się zrea­
lizować tych planów, chce dzisiaj jako salowy pomagać cho­
rym. Są też. tacy, którzy uważają, że zawód przez nich wy­
konywany nie przynosi im zadowolenia — chcą robić coś

konkretnego, pożytecznego. Szesnastoletnia, uczennica napisa­
ła: Chciałabym wakacje poświęcić chorym, chociaż kilka go­
dzin, chcmlabym bardzo udzielić im'tej 'pomocy, której tak
bardzo im brak. Posiadam biały fartuch chirurgiczny, chustę
rogówkę, białe podkolanówki i buty".

Szpitalowi są oni bardzo potrzebni — wszyscy wiemy z ja­
kimi trudnościami borykają się nasze placówki zdrowia z po­
wodu braku personelu pomocniczego. Pracownicy Szpitala
Bielańskiego, w tym także ordynator II oddziału wewnę­
trznego dr Jerzy Zeńgteler, zgodnie podkreślają, że ich po­
moc jest- bezcenna dodając, że atmosfera w odd-zśtóajjsJufc

| ■się dzięki nim. bardziej serdeczna ■■■WłBHWfś
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TURYSTYCE ZAGRA­
NICZNEJ- pisze się
ostatnio niewiele. Ostry

kryzys ekonomiczny ograni­
czył znacznie liczbę odwie­
dzin naszego kraju przez tzw.
dewizowców. Skurczyły się
też możliwości ofert polskich
biur podróży. Z drugiej jed­
nak strony, mimo rosnących
kosztów 'zbiorowych wycie­
czek i indywidualnych wyja­
zdów, zainteresowanie nimi
nie słabnie. Tylko, czy jest to

naprawdę turystyka w formie

czystej?
Nie ma co ukrywać, że wie­

lu uczestników zagranicznych
wojaży widzi w nich szansę na

zdobycie atrakcyjnych towa­
rów, ostatnio takż.e środków

żywności. Sprzeczność z celem
wycieczek organizowanych o-

fićjalnie prze biura turysty­
czne jest, oczywista. Gorzej,
jeśli biura te podporządkowu­
ją „program zwiedzania” wo­
li i naciskowi osób zaintere­
sowanych wyłącznie intere­
sem handlowym.

PRZEDSIĘBIORSTWO TU­
RYSTYCZNE nie chroni uczę­
stuj!■;ów organ!.-:owan y cli przea
siebie wycieczek przed po­
ważnymi konsekwencjami, ja­
kie z tego handlu mogą wy­
niknąć. Oto np. podczas wy­
cieczki do Turcji wykryto na

P.
pozostawioną w aut

bęz
liczą
ta gr
jaw riił
każdy.'
nieni od

palców,
milicyjnych, wreszcie wyco­
faniem całej wycieczki. Po, 7
godzinach nerwowego napię­
cia autokar wypuszczono wre­
szcie. w dalszą drogę, lecz

konsekwencje ponieśli wszys-

.ejściu granicznym Chyżne
karze tor-

azotanem srebra. Mimo
ych apeli celników i pilo-
•upy. jej właściciel nie u-

sieź Podejrzany był
Zagrożono pobiera-
wszystkich odcisków

sprowadzenie:?) psów

W gospodarstwie opactwa Benedyktynów we francuskiej
miejscowości La Pierre Rui Vire (Wirujący Kamień) na­
gminnie zaczęło chorować bydło. Cielęta padały, krowy
jałowiały, gwałtownie spadała ich mleczność. Weteryna­
rze stwierdzili zapalenie błon śluzowych, kulaiwiznę
(większość w ogóle nie wstawała), nie dawali szans wy­
zdrowienia. Nie pogodzeni z wyrokiem — „tylko na rzeź”

— zakonnicy wezwali jeszcze • jednego lekarza. Ten

orzekł, że krowy może uzdrowić zmiana paszy (dotąd
ferma stosowała intensywne nawożenie mineralne). Za­
stosowano leczenie ziołowe. Podano krowom paszę z są­
siedniej „fermy biologicznej”. I wkrótce odzyskały apetyt
1 dawną mleczność.

Przypadek
ten przyspo­

rzył rozgłosu — trak­
towanemu trochę jak
dziwactwo lub stąro-
świecczyzna — „rol­

nictwu biologicznemu” —

opowiada mgr Bogna Grabo­
wska z Wrocławia. B. Grabo­
wska uczestniczyła w kon­
gresach stowarzyszenia Natu­
rę et Progress (Przyroda i Po­
stęp), zwiedziła wiele .ferm
biologicznych” (głównie we

Francji), utrzymuje
stały kontakt. Jest
stką i propagatorką
twa biologicznego”.

Na czym ono'polega? Jest
to rolnictwo bez sztucznych
nawozów. bez pestycydów
Jego zasadą jest poszanowa­
nie życia we wszystkich jego
przejawach, traktowanie gle­
by. jako zespołu organizmów
żywych. System nawożenia
jest dostosowany do biologii
roślin, nie zakłóca ich natu­
ralnej odnorności. Nic nalega
na obosiecznym truciu (pe­
stycydy rod obstrzałem.

z nimi

entuzja-
„rolnic-

Zagraniczne wojaże

cz
cy. Przepadł opłacony obiad
w Budapeszcie (który z wiel­
kim trudem udało się zamie­
nić na kolację), a na nocleg w

Szeged grupa przybyła już pó
północy nie otrzymując żad­
nego posiłku i płacąc skróco­
nym wypoczynkiem przed ko­
lejnym etapem męczącej pod­
róży do Sofii. Nie czas tutaj
na rozpatrywanie moralnego
i prawnego aspektu stosowa­
nia zbiorowej odpowiedzial­
ności, niemniej problem za­
pobiegania podobnym incy­
dentom pozostaje otwarty.

Grupy turystyczne składają
się na ogół z przypadkowo do­
branych ludzi. Nie sposób wy­
eliminować z nich wcześniej
osoby, które postanowiły wy­
korzystać zbiorową wycieczkę
do handlowego interesu na

większą skalę. Lansując kło­
poty z przekroczeniem grani­
cy tureckiej i perspektywę
szczegółowej rewizji nie wia­
domo od kogo rodzi się w au­
tokarze inicjatywa zbiórki na

t.zw. dodatkową opłatę — po
5 dolarów od łebka. Ci. co

odmówią poddani są presji -a

■nawet groźbom wykluczeń';’
ich ze zbiorowości. Odbywa się
to przy milczącej aprobacie
pilota wycieczki, który chyba
powinien reagować w takich

przypadkach.
Jak wiadomo na przej­

ściach granicznych podróżny
ma obowiązek zgłaszania po­
siadanych walut. Myli się jed­
nak t'"'. który nie mając nic
do ukrycia może jechać spo­
kojnie. Nie zd«ije sobie spra­
wy,, że do jego podręcznej tor­
by z żywnością ktoś inny mo­
że podrzucić w czasie kontro­
li żwitekj przewożonych niele­
galnie banknotów, by później
równie niepostrzeżenie je o-

ćiebrać. Gdyby natomiast kon­
trola odkryła ów przemyt

wyko-

ofiarą podstę-
wszelkie kon-

TAKIE nie
Niech

niewinny pada
pu i on ponosi
sekwencje.

PRZYPADKI

należą do rzadkości.
będą one przestrogą dla tych,
którzy traktują grupowy wy­
jazd jako urlopową atrakcję
turystyczną i sądzą, że mogą
jechać spokojnie,: bez obaw i

przykrych niespodzianek, któ­
rzy ufają, że oficjalny organi­
zator zapewni im pełne bez­
pieczeństwo. (aż)

Taką oto ślimakową perspe­
ktywę klatki schodowej za­
rejestrowaliśmy w poznań­
skim „okrąglaku”, czyli po­
pularnym domu towarowym
tego miasta.

Fot. JADWIGA RUBIS

powodują zmiany, choć u nas

niewiele, jest jeszcze badań
na ten temat), ale na uodpor­
nianiu roślin. Stosuje sity kom­
posty, glony wyławiane z

przybrzeżnych wód Atlantyku,
zmielone fosforyty, odpady z

kamieniołomów, uprawy mo­
tylkowe, poplotły, międzyplo-
ny. zielone nawozy. Nie stosu­
je się natomiast mineralnych
nawozów azotowych.

Fo co nam — mówią rolni­
cy — fabryki z betonu i stali,
skoro mamy za darmo „fabry­
kę” tych nawozów w' glebie,
wystarczy wykorzystać zawar­
te w niej mikroorganizmy.
Przy . nawożeniu naturalnym
nie dochodzi do przedawko­
wania azotu, tak częstego przy
nawożeniu sztucznym, gdy ro­
śliny „piją” bez umiaru roz­
puszczony w wodizie azot i nie
są w stanie go pirzerobić na

białko. Kumuluje-się on w po­
staci azotanów przechodzą­
cych w azotyny, pozbawiają­
ce rośliny naturalnej odpor­
ności na choroby i pasożyty i
bardzo1 groźne dla zdrowia i

życia' lud zi • i" zwierząt.
To samo dotyczy hodowli.

Zwierzęta są chowane paszą
naturalną — bez nawozów
sztucznych, bez pestycydów,
bez sztucznych dodatków (an­
tybiotyki, hormony). Wyklu­
czony jest chów „bateryjny”,
„przemysłowy”, w którym
zwierzęta nie widzą pastwi­
ska, przez całe życic nie wy­
chodzą z

szczenią.
działam
— mówi
Chowane
rzęta chorują,
gnojowica staje
pól, podczas gdy mogłaby ,być
cennym nawozem.

Wydajność gospodarstw
„biologicznych” jest zna­
komita

rolnictwu, w

się sztuczne
zdrowotność i

zdecydowanie
Plony z ..gospodarstw biolo­

gicznych” nie są we Francji
droższe, rolnicy nie chcą znie­
chęcać do tej formy gospoda­
rowania, twierdzą zresztą, że
ich to nie kosztuje drożej. Na­
tomiast za oszustwa, za sprze­
dawanie produktów rzekomo
naturalnych grozi nawet spra­
wa sądowa: Nie robią tego rol­
nicy, raczej pośrednicy osz.u-

zamkniętego pomie-
—• Nigdzie nie wi-
zwierząt na betonie

B. Grabowska., —

bezściółkowo zwie-

żyją krótko,
się trucizną

— nie ustępuje
którym . stosuje
nawożenie — a

mleczność krów
wyższa'.

kują i śrubują ceny,
rzystując pęd mieszczuchów

■do kupowania
•produktów. Wiadomo: zdrow-
<sze.

Produkowanie zdrowej żyw­
ności wchodzi w zakres etyki
zawodowej rolników. Trudno
jednak wymagać tego od rol­
ników, skoro nie są oni poin­
formowani, nie są im znane

nawet wyrywkowe wyniki ba­
dań dowodzących, że wysokie
nawożenie azotowe powoduje
■obecność w marchwi, sałacie,
szpinaku, kapuście — groź­
nych dla zdrowia azotynów.
Lekarze alarmują. Doszło do

tego, że sok z marchwi —

traktowany jako odżywka —

.stał się trucizną. We Francji
marchew na sok: dla niemo­
wląt bierze się z gospodarstw
„biologicznych”.

owodowany takimi alar­
mującymi wiadomościąmi
Polski Klub Ekologiczny

we Wrocławiu postanowił
zorganizować uprawę „biolo­
giczną” marchwi. Niełatwo
przyszło znaleźć enklawę nie

skażonego gruntu. Pierwsze
takie hektarowe pole zdrowej
.marchwi uprawia się- w Stacji
.Hodowli Roślin w Henryko­
wie. Interesuje się tą. sprawą
stworzona przez prof. Dudę
.grupa „Zdrowe Środowisko”,
stawiająca sobie za cel zdro­
we uprawy. Jest to jednak
coś w tym rodzaju, jak szyb­
kobieżny tramwaj pomiędzy
dwoma wo1nobieżnymi...

Trzeba zmieniać system na-

woża-n-ia, wrganirpw-ać» akę-ję
uświadamiającą.' A.,resort- roU.
nictwa? 'Jćat ■■■zafe'sćyii0'wamy
intensyfikacją rolnictwa. cz'yli
stosowaniem chemizacji, du­
żych ilości nawozów sztucz­
nych i pestycydów. Takie obo­
wiązuje rozumienie nowocze­
sności rolnictwa, nie uwzględ­
niające protestów ludzi, któ­
rzy ostrzegają przed postępu­
jącą degradacją gleby.

A nauka: — Jeśli uda się,
wbrew zaleceniom resortu, to
PAN się nie sprzeciwia —

mówi mgr Grabowska. Trzeba

lojalnie przyznać, że na-świę­
cie- oficjalna nauka jest także

przez siły społeczne dopingo­
wana do innego spojrzenia na

rolnictwo ,.biologiczne'” i na

nowoczesność w rolnictwie .w-

ogóle.
HELENA' NOSKOWICZ

naturalnych

Ziemia szybciej
Główne amerykańskie labo­

ratorium czasu stwierdziło, iż

po raz pierwszy od ćwierćwie­
cza obroty Ziemi uległy przy­
śpieszeniu. Ostatnie przyśpiesze­
nie naukowcy zarejestrowali w

1955 r. Wielu uczonych uważa,
iż długoterminowe zwalnianie
się obrotów Ziemi powodowane
jest *

przez tarcie się •

■la te wywoływane
a.nrem księżycowym.

Zycie .jest także walką. Ście­
raniem się sił, 'pokonywa­
niem '

trudności, rozwiązy­
waniem podstawowych- proble­
mów — w skali człowieka, grup
ludzkich, społeczeństw, w sfe­
rze międzynarodowej. Ścierają
się poglądy, idee. Bywa, że si­
ły fizyczne.

Czy walka jest nieodzowna?

Czy nie można jej upiknąć? V-

niknąć zbędnych ofiar i społecz­
nych kosztów, które niesie ze

sobą każde starcie dwóch prze­
ciwstawnych sił?

Zacznijmy od tegó. kiedy nie

jest możliwe zaniechanie wal­
ki. Nie jest możliwe, gdy wal­
ka jest jednym sposobem wyj­
ścia z krytycznej sytuacji, gdy
żadna ze stron nie chce lub nie
może ustąpić, ze swego stano­
wiska. Wtedy dochodzi do o-

twartej konfrontacji. Tak dzia­
ło się w czasie poszczególny — n

rewolucji społecznych.
Ale nie każda sytuacja jest

rewolucyjna. Nie każdy kon­
flikt musi być rozwiązany przez
walkę. Zwłaszcza wówczas, gdy
takie rozwiązanie nie .leży w,
interesie całego społeczeństwa.
A tego typu sytuacji jest' zde­
cydowanie więcej — pytanie o

możliwość unikania konfronta­
cji przestaj.e zatem mieć cha­
rakter li-tylko teoretyczny.

Sprawa byłaby zupełnie pro­
sta, gdyby jedna ze stron zre­
zygnowała, całkowicie lub czę­
ściowo. ze swych dążeń. Ale
takie rozwiązanie jest — jak
wskazuje doświadczenie życio­
we i historyczne — nierealnp.
Nikt nie chce działać wbrew
własnym interesom, a przydaj--

•mniej ’ż- nich rezygnować.
Pozostaje■•••jedno wyjście:. u-

stdpstwo każdej, zfe stron, rc-zyg-
nicja

'

ż części własnych dążeń,
po to, by były one do przyjęcia
przez stronę przeciwną; by obie

mogły się porozumieć, zawrjeć
jakąś ugodę.

To już jest kompromis, a ten

różną ma sławę. Umożliwia

wprawdzie koegzystencją róż­
nych poątaw i wartości, czasem

nawet ich współdziałanie, ale
zarzuca mu się ustępliwość i u-

godowość jako grzech najcięż­
szy- „Czyż to honor ustępować
innym, rezygnować ze swych
racji?”.

Fo pierwsze: kompromis to

nie jest konformizm, nie ozna­
cza więc podporządkowania się
cudzym ideom, ale tylko czę­
ściową rezygnacją z realizacji
własnych. Po wtóre: bywa o-

kazją do zastanowienia się nad

słusznością własnych wymagań
oraz sposobem ich . realizacji.
Prawdą jest natomiast. że trze­
ba umieć rezygnować: mieć od­
wagę podjęcia takiej decyzji i
dokonania' wyboru — z czego
można zupełnie lub chwilowo

zrezygnować, a co w programie
działania musi pozostać. Mimo

całej rezerwy, jaka, żywimy do

kompromisu, trzeba jedno mu

przyznać: ma swe zalety i to

niemałe — skoro rozwiązania
immpromisowe „złotym środ­
kiem” nazwano. Cennym chy­
ba, skoro złotym.

Kompromis bywa elementem
sztuki życia. Bez niego trudno

byłoby sobie wyobrazić ludzi

realizujących swe cele, ■dobrze

fulikcjonujące społeczeństwa.
Gdyby każdy chciał czynić, co

uważa za stosowne, liię llezac
się ż innymi, życie tyłoby ohy-
ba małym pieki-łsiem.

Zgodność i umiarkowanie to

najbliższe kompromisowi okre­
ślenia. Zgodność we współżyciu,
umiarkowanie w różnych ambi­
cjach. Może ktoś powiedzieć, że
ome te cechy nie są zbyt' am­
bitne. że nakładają człowieko­
wi ograniczenia, że kierując się'
nimi na geniusza się nie wy-
. '■a>siie. Nie wam, nie jestem te­
go pewien. Wiem natomiast, że
bez tych cech ko^g-ystsucja lu-''
dzi i .spolecieństw byleby trud­
na. Oczywiście, można wałczyć.
Ale jeśli tej walki jest i ko_
ńie-czność i sons: I cena ocLpo-
wifłdnia;

MARIAN NOWY
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zdrowemu rdzsądkewi

M.B. Mam parę antyków,
które chciałbym. wycenić, ale

; niekoniecznie sprzeczać. DESA

j wyceny odmówiła twierdząc,
; iż może jej dokonać tylko w

• przypadku, jeśli się zdecydu­
ję na sprzedaż (DESIE). Mu­
zeum Narodowe, dokąd mnie
odesłano, także wyceny odmó­
wiło. Kto .więc ostatecznie
może jej dokonać?

Nie będzie to sprawa prosta,
gdyż aktualnie nikt tego ro­
dzaju wycen nie dokonuje.
DESA z którą rozmawialiśmy
i która zorientowała nas w

sytuacji. prowadziła kiedyś
takie wyceny* ale parę lat te­
rnu — na sknitek zarządzenia
Ministerstwa .Kultury — za­
przestała. Stan ten utrzymuje
się nadal, miano że traci i
klient i sama DESA. Pertrak­
tacje, dotyczące przywrócenia
DESIE praw’a do dokonywania
wycen przedmiotów będących
prywatną własnością — trwa­
ją. jaki będzie rezultat, prze­
konamy się, być może, już w

najbliższym czasie. Posostaje
Panu zatem uzbroić się w

cierpliwość, ewentualnie po­
szukać kogoś, kto ekspertyzy
dokona prywatnie. (mar)

0 bezplaliiy urlop
Czytelniczka ■— Skawina. Od

lutego br. pracuję w nowym
miejscu pracy, urlop wypo­
czynkowy wykorzystałam w

poprzednim zakładzie. Ze

względów rodzińnycli byjby
mi bardzo potrzebny jedno­
miesięczny urlop bezpłatny,
-ale kierownictwo obecnego
zakładu nie chce się na to

•zgodzić.
Sytuacje takie reguluje art.

174 kodeksu pracy, który mó­
wi m. in., że na wniosek pra­
cownika umotywowany waż­
nymi przyczynami zakład pra­
cy może mu udzielić urlopu
bezpłatnego, jeżeli nie spowo­
duje to zakłócenia normalne­
go toku pracy, A zatem — za­
kład pracy może (ale nie mu­
si) udzielić Pani urlopu bez­
płatnego. Skoro napotkała Pa­
ni na odpowiedź odmowna,
radzimy jeszcze ewentualnie

prosić o interwencję organiza­
cję związkową. (JP)

Starania o działkę
J.S. Proszę o podanie sz-cie-.

golowej informacji, w jaki
sposób mam starać się o przy­
dzielenie mi działki w ogro­
dzie działkowym.

Ostatnio krakowskie zakła­
dy pracy otrzymują tereny
przeznaczone na urządzenie
zakładowych ogrodów działko­
wych — dla pracowników, a

także emerytów i rencistów z

danym zakładem związanych.
Należy więc dowiedzieć się
najpierw, czy w Pani wypad­
ku taka możliwość istnieje.
Jeśli nie — podanie o przy­
dział działki trzeba kierować

bezpośrednio do Wojewódzkie­
go Zarządu Pracowniczych
Ogrodów Działkowych, przy
ul. Skarbowej 4. Ponadto ra­
dzimy zorientować się, czy w

pobliżu Pani miejsca zamiesz­
kania nie ma nieużytków, czy
gruntów opuszczonych, które

dałoby się uprawiać przynaj­
mniej przez parę lat. Szcze­
gółowymi informacjami na

ten temat powinien dyspono­
wać Komitet Osiedlowy.

(fes)
Jnź |(o 55 lalach

S.T . We wrześniu br. — po
30 latach pracy — mam za­
miar przejść na emeryturę, z

tym, iż do ukończenia $0 lat
braknie mi kilku miesięcy.
Czy fakt ten nie utrudni rea­
lizacji zamiaru?

Nie, gdyż zgodnie z przepi­
sami, kobiety, które mają 30
lat pracy mogą przejść na e-

meryturę już w wieku 55 lat.
Jest to tzw. emerytura wcześ­
niejsza i na takiej pozostanie
Pani do ukończenia 68 lat.

Wysokość emerytury wcześ­
niejszej jest identyczna z nor­
malną, z tym. iż do chwili jej
uzyskania nie może Pani po­
dejmować pracy na pół etatu,
a jedynie prace zlecone.

Prawo do mieszkania
Zofia R. Od .wielu lat pozo-

stajemy z mężem w faktycz­
nej separacji. Podczas jej
trwania odziedziczyłam po ro­
dzicach mieszkanie spółdziel­
cze, własnościowe. Obecnie

mąż wniósł sprawę o rozwód
— grozi, że przez Sąd zmusi

mnie, abym odstąpiła mu do
zamieszkania jeden pokój...

Sądzimy, iż nie ma Pani po­
wodu do obaw. Sytuacje takie

! uregulował swym orzeczeniem
I Sąd Najwyższy (z 9 VI 1980, Nr

III CZP 34/80), stwierdzając
m. in., iż niedopuszczalne jest
orzekanie przez Sąd w trak­
cie procesu, rozwodowego o

zakresie i sposobie korzystania

przez małżonków z mieszka­
nia, które zostało przydzielone
jednemu z małżonków w cza­
sie trwania faktycznej sepa­
racji i w którym drugim mał­
żonek nigdy nie mieszkał.

(JP)

Bo wglądu w ZUS
K.I. Czy istnieje możliwość

starania się o rentę chorobo­
wą, ewentualnie inwalidzką,
przez. osobę cierpiącą od kil­
kunastu lat na przewlekłą
nerwicę? Jakie przepisy regu­
lują tę sprawę?

O pierwszej, sprawie zadecy­
dować może jedynie lekarz,
co do drugiej: przejście na

rentę chorobową regulują
przepisy zawarte w Dzienni­
ku Ustaw nr 47 po-z. 280 z 17

grudnia 1874 r,, na rentę in­
walidzką — przepisy o Po­
wszechnym Zaopatrzeniu Eme­
rytalnym.' Do wglądu — w

Wydziale Rent, ZUS, Kraków,
Pędaichów 27. (mar)

Za zezwoleniem MO
Czy nasze przepisy celne

zezwalają na wwóz do Polski

pneumatycznej broni sporto­
wej? Czy potrzebne jest na to

zezwolenie milicji?
Jak nas poinformował por.

Waldemar Filipowski z KD

MO w Śródmieściu, aby zaku­
pić za granicą wiatrówkę na­
leży wcześniej zgłosić się z

odpowiednio umotywowanyni
podaniem do Komendy Dziel­
nicowej MO, właściwej dla

miejsca zamieszkania. Do po­
dania trzeba dołączyć stemp­
lezx20zl.JeśliKDMOwy­
da zezwolenie, nie ma prze- i

szkód w zakupie i przywozie a

wiatrówki. Na marginesie — g
jeśli zakup nastąpił w krajach I

socjalistycznych, wymagany
jest rachunek lub paragon ze

sklepu. Po przyjezdnie broń

należy zarejestrować w ko­
mendzie milicji, w rejonie za­
mieszkania. (ms)

Uprawnienia ojca
Zygmunt T. Jestem ojcem

dwojga dzieci (4 i 7 lat),
wdowcem. Czy w związku z

wychowywaniem dzieci przy­
sługują mi jakieś uprawnienia
w zakładzie pracy?

Przysługuje Panu prawo do
2 dni wolnych w zakładzie

pracy, z zachowaniem prawa
do wynagrodzenia (art. 1S8 ko­
deksu pracy). (JP)

W jakiej kolejności?
Czytelnicy. Kolejki .przed

sklepami cisty się już wszyst­
kim we znaki, szczególnie że

z kulturą samych kolejkowi-
czów różnie bywa. Na margi­
nesie tej sprawy chcielibyśmy
zapytać czy zgodna z przepi­
sami jest sprzedaż według
zasady cztery osooy z kolej­
ki nr 1, piąta — z kolejki nr

2 (niby tej dla „uprzywilejo­
wanych”)?

•Tak nas informuje Wydział
Handlu UM, w gestii kierow­
nika sklepu — ale w porozu­
mieniu z oczekującymi w ko­
lejce — leży ustalenie kolej­
ności zakupów. Tzn. wg wersji
podanej w pytaniu, ewentual­
nie innej, zależnie od sytuacji.
Być może przepis ten straci

na aktualności, bowiem Wy­
dział Handlu i Usług zwrócił

się do Ministerstwa Handlu i

Usług o dokładne sprecyzowa­
nie przepisów dotyczących
pierwszeństwa i kolejności
sprzedaży, i obecnie oczekuje
na odpowiedź. Ale przepisy
przepisami — dużo zależy od

samych ludzi i wzajemnego
zrozumienia. (mar)

Skierowanie de Swoszowic
•T.K . W Jaki sposób mogę u-

zys-kać skierowanie na zabiegi
w swoszowickim zakładzie

p rzyr od oleczni czym ?

Bezpłatne skierowanie na

uzdrowiskowe leczenie ambu­
latoryjne w Swoszowicach u-

zyskać można w każdej przy­
chodni Służby Zdrowia, z tym,
że skierowania wydawane są
w określonych przypadkach.
Np. przy schorzeniach reuma­
tycznych, reumatoidalnych,
niektórych lojotokowych scho­
rzeniach skóry oraz schorze­
niach kobiecych. O skierowa­
niu nie może decydować sam

zainteresowany, a jedynie >-

karę. (s)

Nowości

^wara»tajc abonament
T.JK. Dlaczego w urzędach

pocztowych nie ma zwyczaju
eksponowania nowości filate­
listycznych? Ułatwiłoby to

znacznie kupno znaczków tym,
którzy je zbierają...

Większość placówek poczto­
wych znaczki prezentuje, tra­
fił Pan widać na urząd, który
akurat tego nie czyni. Uzy­
skanie nowości filatelistycz­
nych gwarantuje abonament —

do nabycia w sklepach spe­
cjalistycznych — i większość
filatelistów z tego rodzaju
kupna korzysta. W Krakowie,
abonament taki może Pan wy­
kupić w sklepie przy ul. Flo­
riańskiej 24 lub Reformackiej
4. (ms)

011 sierpnia reglamentacja mięsa
i jege przetworów weftg oowich zasili

(Dokończenie ze str. I)
III — 0,8 kg. Norma przysłu­
guje osobom zatrudnionym w

gospodarce narodowej zali­
czonym do I kategorii zatrud­
nienia na podstawie rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 4
maja 1979 r. 1 rozporządzenia
ministra budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych z 1 czerwca 1981 r.

Norma • „A -| -F” przysługuje
kobietom ciężarnym od roz­
poczęcia 17 tygodnia ciąży,
matkom dzieci do momentu
ukończenia przez nie 12 mie­
sięcy życia, osobom chorym
na cukrzycę insulinowo-zależ-
ną. gruźlicę czynną, choroby
nowotworowe, niektóre ostre

, stany przewodu pokarmowe­
go oraz zesnół nerczycowy.
Wynosi ona 4,7 kg, w tym: I

grupa — 2,0 kg, II grupa —

2.7 kg.
Norma „E” — 4,5 kg. w tym:

I grupa 0,8 kg, II grupa —

3,1 kg, III grupa — 0,6 kg
przysługuje młodzieży w wie­
ku 13—18 lat,' której rodzice
otrzymują kartę zaopatrzenia
,,B” lub „C” (z wyjątkiem
dzieci chłopów-robotników u-

prawnion.ych do karty zaopa­
trzenia „C”). Do karty zaopa­
trzenia „E” uprawnieni zosta­
li także zasłużeni krwiodaw­
cy nie uprawnieni do karty
zaopatrzenia „C”.

Norma „F”— 2.7 kg, w tym:
Igrupa—1kg,IIgrupa—
1.7 kg — przysługuje dzieciom
w wieku od 10 do 12 lat. któ­
rych rodzice otrzymują kartę
zaopatrzenia „B” lub „Ć”, z

wyjątkiem jak wyżej.
. Norma, „R” — 2 kg (1,6 kg),
wtym:Igrupa—0.4kg.TI
grupa — 1,2' kg (0,8. kg). III

grupa — 0.4 kg przysługuje
osobom utrzymującym się z

dochodów gospodarstwa rol­
nego sprzedającym państwu
produkty o wartości co naj­
mniej 15 tyś. zł rocznie, pra­
cownikom PGR i RSP, korzy­
stającym z uprawnień do
działki przyzagrodowej, oso­
bom posiadającym gospodar­
stwa rolne zatrudnionym w

gospodarce uspołecznionej w

działach pozarolniczych (z wy­
jątkiem uprawnionych do kart
zaopatrzenia ;,C”), członkom
rodzin wyżej wymieriiopy.ćh,
dzieci i młodzieży od 10 do 18
lat. których rodzice otrzymują
kartę zaopatrzenia ,.R” lub
„C” w przypadku ludności
dwuzawodowej.

.Tak z tego wynika, przej­
ściowe obniżenie dotyczy norm

,.C” (z wyjątkiem górników
zatrudnionych pod ziemią),
„B” oraz ,,R” (z wyjątkiem
dzieci od 10 do 18 lat, których
rodzice otrzymują kartę zao­
patrzenia „R” oraz „C” w

przypadku ludności .dwuzawo­
dowej. Dzieci chore na cukrzy-

Wrzucić kamyczek czy dołożyć
/eśli

w naszym życiu
jest niedobrze, a wła­
ściwie całkiem źle —

to mamy dwie drogi po­
stępowania. Jedną określi­
łabym jako „dorzucanie
kamyczków do nie upo­
rządkowanego ogródka”'.
Polega to na tym, że tylko
nieliczni, widząc gdzieś

por.za.dek i dbałość, zdecy­
dują się je podniszczyć,
Mało kto zdecyduje się na

rzucenie papierka na czy­
sty chodnik, lub przez o-

grodzenie uporządkowanej
posesji. Ale gdy widzimy
zarosły chwastami ogród,
zasypany śmieciem przy­
stanek tramwajowy — do­
rzucamy swój udział, wy­
chodząc z założenia, że już
właściwie nie pogarszamy
sytuacji dostatecznie złej.

Tę właśnie drogę, ten

sposób postępowania o-

gromna większość naszego
społeczeństwa obrała i o-

becnie.^Skoro półki skle­
powe świecą pustką na co

komu się zda uprzejmość
ekspedientek, czystość w

lokalu, wymyte szyby, <jo-
bra informacja itp. Wobec
tylu uiielorakich kłopotów

cą otrzymują.: w wieku od 1 5 tys. ton.
do 6 lat — 3 karty zaopatrze­
nia„A”, od7do10lat—4
karty „A”, od .11 do 18 lat —

5 kart „A”. <
Nie otrzymują kart zaopa­

trzenia: osoby korzystające z

wyżywienia w systemie ko­
szarowym oraz z deputatów
mięsnych, zdolne a uchylają­
ce się od pracy (z wyjątkiem
osób ubiegających-się. o pracę
zarejestrowanych w urzędzie
zatrudnienia, którym przysłu­
guje karta .,B”, rolnicy gospo­
darujący na obszarze powyżej
0,5 ha nie oddający państwu
produktów na kwotę 15 tys.
zł ^ocznie oraz członkowie ich
rodźin. Wyłączenie z systemu
reglamentacji nie dotyczy: ko­
biet ciężarnych, matek dzieci
■grupy .,0”, dzieci w wieku od

1 do 18 lat bez względu na

okoliczności'i sytuację
ną.

Ustala- się nowy
asortymentów. Do I
mięsa i wędlin zalicza
schab,
bez kości, polędwicę wołową,
cielęcinę, kiełbasy: oławską
knyszyńską, szynkę gotowaną,
polędwicę sopocką, baleron,
wieprzowinę i wołowinę w so­
sie własnym oraz, konserwy
wysokiej jakości. Do II grupy
zalicza się: żeberka, boczek,
szynkę, łopatkę z kością, bio-
drówkę, wołowinę i cielęcinę
z kością, drób- i podroby dro­
biowe, kiełbasy: zwyczajną,
parówkową, litewską, kra­
kowską parzoną, żuławską,
starowiejską, wolską, podla­
ską, parówki i boczek, wędzo­
ny, konserwy typu mielonki,
wieprzowinę w sosie domo­
wym i pikantnym oraz pasztet
luksusowy.

Do grupy III zalicza się:
mięso- mielone, golonkę, pod­
gardle, wątrobę, ozory, nerki,
mortadelę i kiełbasę mieloną.

Wprowadza, się jednocześnie
zasadę pobierania części kart
zaopatrzenia przez stołówki, w

przypadku gdy zechcą one u-

biegać się o zaopatrzenie w

mięso. Część kartek oddawać
się będzie także w domach
wczasowych, sanatoriach, in­
ternatach, domach opieki spo­
łecznej, zakładach opieki spe­
cjalnej, domach dziecka i do­
mach „młodego robotnika”, a

także w stołówkach szkolnych
z wyjątkiem szkół podstawo­
wych.

rodzin-

pódział
grupy

się:
karkówkę, wołowinę

*

otychczasowy system 'serwujemy- również.przypadki
kartkowy wymagał re-i handlu wymiennego Nie wszys:-
gularnych dostaw w wy- | tkich jednak stać na place-

sokości 145 tys. ton miesięcz- [nie wysokich cen na targa­
nie — stwierdził minister \wiskach. Musimy więc realnie
handlu, wewnętrznego i usług

'

— Zygmunt Łakomieć w roz­
mowie. z dziennikarzem PAP
— Januszem Kotarskim. Już
w czerwcu zabrakło na kartki

czy ważny jest szybki i
sprawny tok załatwienia
spraw urzędowych. Jeśli
ludzie mogą po dziesie.ć
razy dowiadywać się n

sprzedaż ryżu — to mogą
też wielokrotnie chodzić
do urzędu. Jeśli np. od
wielu miesięcy brakuje sa­
charyny (ważne dla cho­
rych) to może jej i nadal
brakować, choć np. w Ska­
winie leżą tysiące opako­
wań tego słodziku niezu-
żytkowanego do produkcji
(niezaakcepiowanej) diete­
tycznych ciasteczek. Aby
tej słodyczy nie przekazać
aptekom, a. za ich' pośred­
nictwem chorym, wynaj­
duje się setki powodom,
cytuje dziesiątki przepi­
sów.

Skoro ceny i tak mają
pójść w górę, a wyprzedza­
jący podwyżkę nielegalni
handlarze ża.dają astrono­
micznych kwot za byle pu­
dełko papierosów czy
paczkę kawy i ludzie płacą
— to po to ingerować, u-

stalać ceny, kontrolować
place targowe. Widocznie
samo życie to nakazuje.

I tak brniemy coraz głę­

Spowodowało to
konieczność przedłużenia ich
ważności na lipiec, W tym
miesiącu zabraknie dalszych 8
tys. ton. W sumie więc brak
pokrycia wynosi 13 tys. ton.

Stąd koszmar zakupów, duże
zdenerwowanie w

bardzo zaostrzone
społeczne. Główną
jest spadek skupu.
będzie on niższy o 48 tys. ton
w- porównaniu z rokiem, u-

bieglym. Otrzymaliśmy wów­
czas w kraju 161 tys. ton mie­
rząc wagą żywą. Obecnie spo­
dziewamy się co najwyżej
112,5 tyi. ton. Staramy się ra­
tować tę. sytuację znacznym
importem. Zawarte kontrakty
opiewają na około 27—28 tys.
ton miesięcznie. Istnieją jed­
nak duże trudności w trans­
porcie mięsa do kraju, Do
końca tego miesiąca spodzie­
wamy się importu 22,5 tys.
ton. Stąd decyzja przedłuże­
ni.. ważności kartek lipcowych
rlo 22 sierpnia.

— Nie poprawi nastrojów
społecznych wiadomość o <>b-
n ‘eniu norm. Dotychczas obo­
wiązujące nie były przecież
najwyższe...

Zdajemy sobie z tego spra­
wę. Musieliśmy jednak pod­
jąć tę decyzję, nie chcąc do­
puścić do sytuacji, w

kartki stałyby się
papierkiem bez pokrycia,
dzimy rla przykładzie lipca ja­
kie przynosi to perturbacje na

rynku. Musimy się również li­
czyć z tym, że trzeci kwartał
jest od lat najtrudniejszym
okresem w skupie. Jeszcze to
ub. r. wyrównywaliśmy obni­
żenie skupu rezerwami. Obec­
nie ich nie ma. Ok. 45 tys.
ton zapasów skonsumowaliś­
my w okresie kwiecień — li­
piec. Może był to błacl. Alter­
natywę stanowiło jednak je­
dynie wcześniejsze obniżenie
norm. Ich, obecne zmniejsze­
nie wynosi dokładnie tyle, co

przewidywany niedobór. Obni­
żenie nie dotyczy
lu&z^, chorych,
dziezy, kobiet
matek karmiących,
my te decyzje jako prze
wa, podjęta w obliczu konie-
c~ności.

— Im większe trudności z

zakupem na kartki, tym więk­
szy popyt na wolnym rynku.
Powstaje błędne koło. Czy nie
tu głównie leży przyczyna ob­
niżenia norm?

Podzielam pogląd, że wzra­
sta obrót wolnorynkowy. Ob­

sklepach,
nastroje

przyczyną
W Lipcu

której
kolejnym

Wi-

górników,
dzieci i rnł.o-
ciężarnych i

Traktuje-
•>śr-o-

I
\ oceniać sytuację i dostosowy-
\wać się do aktualnego pozio­
mu skupu. Są symptomy poz­
walające na większy opty­
mizm i oczekiwanie poprawy

biej, na wszystko zamyka­
jąc oczy, z niczym nie sta­
rając się walczyć, niczemu
przeciwstawiać. Nawet
wtedy gdy jest to naszym
obowiązkiem, niezależnie
od tego czy w sklepie jest

'

m.ięso i kiełbasa czy też
nie.

A przecież można i nale­
ży obrać inną drogę posl.ę-
poigania. Jeśli w wieht
dziedzinach życia jest źle,
to nie znaczy, że wszyscy,
na każdym posterunku
mają równać ku dołowi. O
ile lepiej wyglądałoby na­
sze życie, gdyby ludzie za­
częli „wyskakiwać ze skó­
ry” w celu jego poprawy.
Wszystko można lepiej u-

rządzić i zorganizować nie­
zależnie od tego „co dziś
dają”. A więc pouoinni sie­
dzieć przy biurkach w go­
dzinach pracy urzędnicy
nie pijacy herbaty, ale za­
łatwiający klientów. ■Czy­
ste ekspedientki w po­
sprzątanych sklepach po­
winny rzeczowo informo­
wać co kiedy będzie w

sprzedaży, nie wzruszając
ramionami, co m.a oznaczać
„Bóg jeden wie”. Na o-

.zaopatrzenia w IV kwartale.

.Obserwujemy stopniową, choć
'.powolną odbudowę stada pod­
stawowego, zwłaszcza trzody
chlewnej. Nie chcemy hamo­
wać tej tendencji, tworząc do­
datkowe bodźce dla zwiększe­
nia skupu. Liczymy, że zapo­
wiadające się niezłe zbiory
o -z pozwolą utrzymać gwięk-

\szone stado, a tym samym po­
prawić stan .zaopatrzenia pod
koniec roku. Nie zmienia to

faktu, że zjawiska rynkowe, a

zwłaszcza obecn.. relacje cen,
nie ułatwiaja sprzedaży regla­
mentowanej opartej przecież

\ wyłącznie na dostawach dla
'

państwa.
| — Trudno jednak zaprze­
czyć. że uciążliwość zakupów
powodowały nie tylko mnicj-

i sze dostawy, ale i stopień
skomplikowania systemu.
Trudna praca handlu wywoła­
na byla po części względami'
obiektywnymi, in. in. rycnry-
stjcznymi normami ubytków.
Co się zmieni w tym zakre­
sie?

Staraliśmy się uprościć sys­
tem. Prace trwały od maja.
Prowadzone były wspólnie ze

związkami zawodowymi i
'

wszystkie ustalenia, poza
tmziiejszeniem norm, są rów­
nież wspólne. Przejściowe ob­
niżenie norm natomiast nie u-

zyskało aprobaty związków
zawodowych. Przyjęły one je­
dynie. tę ecuzię d.o wiudo-
mości. Podjęliśmy jednak, de­
cyzje. które pouńnny uprościć
sprzedaż. -Podstawową kwestią
pozostaje jednak dokładne
zbilansowanie potrzeb i możli­
wości. Ważna jest poza tum

lepsza rytmiczność dostaw,
rozwiązanie dokuczliwego
problemu paczkowania j por­
cjowania.

— Obniżenie- norm wprowa­
dza sie na okres sierpnia i
września. Wiemy z doświad­

czeń, że przejściowe decyzje
obowiązują najdłużej. Czy lak

|będzie również w tym przy­
padku?

Mam nadzieję, że nie, choć'
z drugiej strony krajowa pro­
dukcja mięsa nie pokryje, w

tum roku zapotrzebowania.
Wiele zależy od importu. Jest
on kosztowny, powoduje dal­
sze zadłużanie Się kraju. Rząd
uznał jednak, że minimum
musi być zapewnione. Zdecy­
dował, że import mięsa będzie
korzystał z pierwszeństwa
przy icydatkowaniu środków
dewizowych. Nie jest to jed­
nak '

rozwiązanie na dłuższą
metę. Niezwykle wrażliwy ry­
nek mięsa stanowi mimo

.wszystko fragment całości
i rynku, Myślę, że uporządko­
wanie spraw reglamentacji
nastąpi dopiero wówczas, gdy
uczynimy chociażby pierwszy
krok w ■odzyskiwaniu równo­
wagi towarowo-pieniężnej.’

(PAP)

cegiełkę?
strzyżonych zieleńcach po­
winny nadal kwitnąć
kwiaty, a kosze na śmieci
mają być na czas opróżnia­
ne, jezdnie pozamiatane, a

tramwaje i autobusy krą­
żyć według rozkładów.

Ludzie przestaliby tracić
czas w kolejkach gdyby
wiedzieli, że transport pa­
pierosów nadejdzie o go­
dzinie określonej, a nie raz
o 11-ej, a drugi raz o 17-ej,
że gazety dostarczy się do
kiosków rano a. nie w po­
łudnie itp. Oczywiście każ­
dy powie, że niemożliwe
jest ścisłe ustalenie godzin,
bo transport
Więc niech „nie
a skoro ’

już
można o tym
mować odbiorców, a nie
zasłaniać się ogólną nie­
możnością i niewiedzą.
Więcej dobrych’ chęci i lep­
sza organizacja pracy —

oto co nam może w tych
trudnych czasach ułatwić
życie. Do poprawy niech
każdy dorzuci swoją nawet

niewielką cegiełkę, a nie
utrudnia jej przez rzucanie
kamyków pod nogi.
MARIA KWIATKOWSKA

„nawala
nawala”,

musi —

poinfor-
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DZISIAJ wczesnym ran­
kiem o godzinie 5.45 — w

dniu patronki wielickich
górników, bł. Kingi — za­
instalowano i , poświęcono
w nadszybiu „Kinga” wie­
lickiej kopalni obraz bł.
Kingi. (jb)

DELEGACI reprezentu­
jący prawie 2500 członków,
i podopiecznych dokonali
wyboru 11-osobowego Za­
rządu Wojewódzkiego Zwią­
zku Inwalidów Wojennych
PRL. Ukonstytuował się on

następująco: przewodni­
czącym został Eugeniusz
Salerno-Koehan. wiceprze­
wodniczącymi — Edward
Kułesa i Ludwik Swiatak,
sekretarzem — Tadeusz
Pustelnik, w skład prezy­
dium weszli Leon Lubec-
ki i Jan Sporysz.

Nowy zarząd przyjął na

'siebie niebywale trudne
obowiązki pomocy inwali­
dom, których trudności w

tym ogromnie trudnym o-

kresie są zwielokrotnione
ich niepełną sprawnością,
stanem zdrowia. (nj

/ u się handluje — tu się kupuje

Tandeta uodporniona na kryzys
We

wtorki i piątki, zwła­
szcza gdy pogoda dopi­
suje, tysiące krakowian

oraz turyści 'krajowi i-zagra­
niczni zasuwają na tandetę.
Tutaj prowadzą wszystkie dro­
gi. I choć do Podgórza na ul.
Krzywda niełatwo się dostać,
a warunki dla handlujących
i klientów są okropne (nasza
akcja prasowa od kilku lat
nie przynosi pożądanych wy­
ników), nie zraża to ludzi, by
tutaj przyjechać i przeżywać...
emocje, związane z pobytem
na tym bazarze, rządzącym
stę wyłącznie swoimi, czyli
rynkowymi prawami. Obowią­
zuje, tak jak wszędzie na

śwtećie, zasada cen wolnoryn­
kowych. Jeśli jest więcej to­
waru — cena idze w dół; gdy
go mało — w górę. Prawidła
są proste i dla wszystkich zro­
zumiałe.

Niektórzy z łezką w oku
wspominają dawne dobre.cza­
su, kiedy na tandecie można
było zupełnie tanio kupić po­
szukiwany, atrakcyjny towar.

Teraz i tutaj szaleje drożyzna.
Płaci się słono, czasami nawet

„za straszne dziadostwo”.
Sprzedać i kupić można pra­

ktycznie wszystko. Tandeta —

okazało się — jest odporna na

kryzys, który przeżywa uspo­
łeczniony handel. Obecnie tan­
deta, można rzec, wręcz kwi­
tnie. • To dobrze — bowiem u-

zupełnia ona istotne braki za­
opatrzeniowe, gdyż można tu­
taj kupić artykuły z „impor­
tu”, czyli przywożone -z za­
granicy. Gorzej, jeśli tandeta
staje się miejscem toyprzedaży
za horrendalne ceny, artyku­
łów toykupuwanych w naszych
sklepach... Całe szczęście, zja-

!

tgasBSSsassssaaaaaaBasai

Rozmowa o zapachach, szamponie i innych miłych rzeczach

Wielce obiecująca propozycja
*341 czasie trwania Po-
WW lonijnych Igrzysk

Sportowych przed
InterhoteJcm „Almaturu”
pojawiło się skromne stoi­
sko z szamponem do wło­
sów, wodą do ust „Dento-
»an” i aromatami do wy­
pieku ciast. W ciągu nie­
spełna czterech dni sprze­
dano tego poszukiwanego
towaru za kwotę... 1 min
320 tys. zł. Stoisku patro­
nowała firma o obco
brzmiącej nazwie „Inter
Fragrances”. Dzisiaj roz­
mawiamy z przedstawicie­
lem firmy na Polskę po­
łudniową — MICHAŁEM
PAWLUŚKIEWICZEM.

— Na początek może
kilka słów o firmie.

— „Inter Fragrances” to
Zakład Produktów Aro­
matycznych, Zapachowych
i Kosmetycznych w Pozna­
niu, którego właścicielem
jest inżynier chemik Zenon
Soszyński z Casablanki.

. Firma rozpoczęła swoją
działalność z początkiem
1980 roku od produkcji a-

rcmatów do wypieku ciast.

Na osiedlu Podwawelskim

Dla każdego
Domy kultury to instytu­

cje, które powinny poma­
gać w wychowywaniu

społeczeństwa, dostarczaniu
rozrywki na odpowiednim po­
ziomie. Nie zawsze jednak wy­
wiązują się z tych obowiązków
w należyty sposób. Trudno się
wiec dziwić, że są powsze­
chnie krytykowane. Zarzuca
się im głównie propagowanie
miernych gustów, mało atrak­
cyjny program.

Jednym z nielicznych, pozy­
tywnych przykładów jest pra­
ca klubu na osiedlu Podwa­
welskim. Prowadzi on różno­
rodną działalność, organizuje
spotkania z ciekawymi ludźmi,
posiada szereg sekcji pozwa­
lających każdemu znaleźć coś
dla siebie. Do szczególnie cie­
kawych inicjatyw należy pra­
ca ośrodka kuratorskiego. Ko­
repetytorzy oraz kuratorzy
przezeń zatrudniani są finan­
sowani przez Sąd Rejonowy
w Podgórzu.

Tak jak wszędzie, również
na tym osiedlu są problemy
z młodzieżą. W ośrodku, ma-

wisko takie nie jest powsze­
chne.

Bak dla ciebie, za 5 pa-Jczek dam ci połówkę ży-
ta” (czyta

'

I

JJ" ta” (czytaj: daj 500 zł i
masz pół litra wódki czystej).

„Flachę sikacza dostaniesz
za 2 stówy, co, nie chcesz,
przecież stałem w kolejce 4
godziny” (czytaj: butelkę wina
dostaniesz za 200 zł).

„Ta paczuszka kawy ko­
sztuje kochaneńki 180 zł, ale
to kawa zagraniczna. Bierz —

jedyna okazja” (czytaj: 10 dkg
kawy węgierskiej za ISO zł).

Proponowano na tandecie e-

lektroniczne zegarki, spodnie
sztruksowe i dżi^yę^^ś^eŚnA
kurtki i płaszcze, zagraniczne
mydła i szampony, sprzęt ele­
ktroniczny, części samochodo­
we, rowery, maszyny i wiele
drobnostek, których w naszych
sklepach nie uświadczy. Było
nawet oryginalne węgierskie
salami (po 1 tys zł). Dla kole­
kcjonerów istny raj, gdyż spo­
ro proponowano starzyzny.

W porównaniu do minionych
lat — znacznie mniej jest tu­
rystów zagranicznych, choć
spotkałem Węgrów. Jugosło­
wian, Czechów, Rumunów i
Arabów.

| na koniec pewna uwaga:
Stróże porządku publiczne­

go mają oko na tandetę,
co jest zrozumiałe i konieczne.
Trzeba przecież wyłapywać
złodziei i kombinatorów. V-
ważam jednak, że milicjanci
powinni wykazywać więcej
tolerancji i wyczucia (w na­
szej Sytuacji rynkowej) i nie
„ładować” tysiaczłotowych
mandatów za to, że ktoś np.
sprzedaje parę zagranicznych
spodni. (ja)

Dzisiaj krajowy rynek zo­
stał już w pełni nasycony
naszymi aromatami — jest
to jeden z nielicznych w

tej chwili towarów, któ­
rych w polskich sklepach
spożywczych nie brakuje.

Nieco później rozpoczęto
produkcję wody do ust

„Dentosan”. Teraz przyszła
kolej na deficytowe szam­
pony do włosów. Wytwa­
rzamy ich już trzy rodza­
je: „Ortal”, „Santal” i
„New hair” (suchy) — co­
dziennie 20 tys. butelek,
oraz specjalną odżywkę do
włosów na bazie... ropy
naftowej. Wobec braku w

kraju dewiz na zakup kon­
centratu „Pepsi-” i „Coca-
-Coli” rozpoczęliśmy pro­
dukcję własnych zapraw
cytrusowych do wód gazo­
wanych. W najbliższej

. przyszłości rozpoczniemy
wytwarzanie wód koloń-
skich i perfum w kopro­
dukcji ze znanymi firmami

jący kłopoty mogą znaleźć fa­
chową poradę oraz pomoc.

Młodych nie potrzeba zachę­
cać do odwiedzania klubu,
ściągnięcie natomiast star­
szych stanowi juz pewien pro­
blem. Trudno oczekiwać, by
po dniu spędzonym w kolej­
kach za wszystkim mieli oni
czas i ochotę na obejrzenie
wystawy malarstwa, film czy
wieczorek taneczny. Kiero­
wnictwo klubu nie rezygnuje

jednak z tej grupy ludzi. Roz­
syła się więc imienne zapro­
szenia. rozprowadza bilety po­
przez zakłady pracy a nawet

poprzez dzieci z pobliskiej
szkoły. Nie jest to na pewno
rozwiązanie optymalne lecz
fakt, iż sale w czasie imprez
nie świecą pustkami stanowi
już pewien sukces. Szczególnie
wdzięczną grupę stanowią e-

meryci będący zagorzałymi ki-
nomanam i członkami DKF.

Mamy teraz okres kanikuły.
Główmy problem to dzieci,
które zostały w mieście. Za­
pewnienie im rozrywki to
rzecz najważniejsza. Zorgani­
zowano więc nieobozową akcję
letnią. Za jedyne 15 zł malu­
chy mogą zjeść posiłek, poje­
chać na biwak, iść do teatru

czy muzeum. Dla rodziców
stanowi to poważne odciążenie
a dzieci mają doskonałą zaba­
wę.

Kierownik klubu p. Wiesław
Kałuża opowiada o. swojej
pracy i problemach: „W sumie
nie mamy wielkich kłopotów.
Pieniędzy jak na razie nie bra­
kuje. można by sobie jedynie
życzyć większej liczby etatów
oraz lepszego wyposażenia’’.

W kilku wierszach
W poniedziałek o godzinie 9

w Narodowym Banku Polskim

przy ul. Basztowej 20, w sali

konferencyjnej na I piętrze od­
będzie się losowanie premii pie­
niężnych przypadających na bo­
ny i książeczki samochodowe.
Losowane będą premie po 135

tys. zł przypadające na bony sa­
mochodowe i premie no .99 tys.
zł przypadające na książeczki.
Listy sprawdzać będzie można

na godzinę przed losowaniem.

Na Kleparzu
Wczoraj na Klepaczu ceny

kształtowały się następująco:
buraki 15 zł/kg, ceb.ula 35 zł/kg,
ziemniaki 10—12 zł/kg, jabłka
35—70 zł/kg, ogórki 5—10 zł/kg,
ogórki kiszone 50 zł/kg, pietrusz­
ka 4 zł/pęczek, seler 14 zl/pę-
czek, bób 35 zł/litr, pomidory 40

zł/kg, porzeczki czerwone 30

zł/kg, kalarepa 4 zł,'sztuka, faso­
la szparagowa 25—50 zł/kg,
wiśnie 70 zł/kg, borówki 150

zł/litr, gruszki 36 zł/kg, brusz­
nice (nowość!) 140 zł/litr, cze­
reśnie lutówki 120 zł/kg, po­
ziomki 25 zł/kwaterka, kapusta
włoska 10 zł/kg, Kapusta biała

8 zł/kg, kapusta niebieska 14

zł/kg, kalafior 10 zł/szt. (jb)

francuskimi, a także istnie­
ją spore szanse na rozpo­
częcie wspólnie ze znaną
na polskim rynku jeszcze
przed wojną firmą Dr
Oetker pudingów, budyni,
galaretek, bitej śmietany
w proszku i proszków do
pieczenia.

— Wszystko to wygląda
bardzo obiecująco, ale
mam wrażenie, że aromaty
do ciast nie cieszą się jed­
nak popularnością wśród
kupujących i dlatego leżą
na półkach.

— To zjawisko pozorne,
my już zdążyliśmy się
przyzwyczaić do pustych
półek i wszystko co leży
na półce wy.daje się być
jakimś towarem anormal­
nym. O naszych wynikach
świadczy najlepiej wartość
obrotów — miliard złotych
i milion dolarów. Zaopa­
trujemy też w związki a-

romatyczne duże i znane

zakłady przemysłowe.

W tym trudnym dla
wszystkich okresie szczególnie
ważna jest chwila rozrywki,
relaksu a więc ucieczki od bo­
lączek dnia codziennego. Klub
Podwawelski choć w części
zaspokaja te potrzeby.

Piwnica Muzyczna
wakacyjną atrakcją
Akcji Kraków

Studencka Akcja Kraków to

nie tylko badanie naukowe, to

także bogaty program kultural­
ny. W tym roku działa Piwnica

Muzyczna i Klub Akcji Kraków
w siedzibie literatów przy ul.

Kanoniczej.
Do 26 bm. w Piwnicy Muzycz­

nej będą występować piosenkarze
studenccy: Zbigniew Książek,
Grażyna Auguścik, Piotr Tomys-
i gościnnie Zygmunt Klawe oraz

Marek Tercz. Od 29 lipca do 2

sierpnia — Maciej Zembaty i

Krzysztof Jaroszyński (ten ostat­
ni znany szczególnie z programu

satyrycznego „60 minut na go­
dzinę”). Piwnica czynna jest od

środy do niedzieli (w każdym
tygodniu) w godz. 13—24. Kon­
certy rozpoczynają się o godz.
23. (es)

Wcześniejsze emerytury
(Dokończenie ze str. 2)

lane według stawek przyzna­
nych po podwyżkach. Ten spo­
sób obliczania podstawy wy­
miaru dotyczy również pra­
cowników przechodzących na

emerytur? w trybie normal­
nym. jeżeli nastąpi to w okre­
sie od 1 sierpnia do 31 grud­
nia br.

Kolejne rozwiązanie obej­
muje pracowników, którzy w

dniu zwolnienia z zakładu ma­
ją staż wymagany do emery­
tury, ale nie osiągnęli odpo-
wiedmego wieku. Będą mogli
uzyskać emeryturę no osiąg­
nięciu wieku emerytalnego,
ipż li nawet ta przerwa po­
trwa dłużej niż wymagane w

nrzeoisach 5 lat. W takich
przypadkach emerytura bę­
dzie skorygowana stosownie
do wzrostu urzeciętnej emery­
tury w okresie od zaprzestania
pracy.

Tekst Rozporządzenia bed?ie
ogłoszony w jednym z naj­
bliższych numerów Dziennika
Ustaw. (PAP).

DZIŚ O GODZINIE:

20 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — re­
cital

W
*

Parku

Poetycko-Muzyczne,
cy: Kazimierz Morski •

pian, Barbara Omielska

Leszka Długosza.

NIEDZIELĘ:
12 — Rondo Pomnikowe w

Jordana — Spotkania
Wykonaw-

forte-

recy-

I

— Czy krakowianie będą
mieli szansę na kupowanie
wyrobów „Inter Fragran-
ces" regularnie, a nie tyl­
ko z okazji?

— Czynimy starania o

otwarcie w Krakowie skle­
pu firmowego, znaleźliśmy
nawet lokal — przy ul.
Szpitalnej, po dawnym
sklepie „Merino”.

— Jeśli władze miasta

przydzielą Wam inny lokal

czy firma obrazi się na

Kraków?
— Ależ skąd. Nie ukry­

wam jednak, że na tym lo­
kalu nam bardzo zależy z

wielu powodów. Poprzedni
właściciel dokonał tam
wielu przeróbek, które
nam bardzo odpowiadają
— jesteśmy w stanie zwró­
cić mu poniesione koszty.
Chcieliśmy w Krakowie o-

prócz sklepu uruchomić
punkt konsultacyjny —

w.droga

'' 1

s/OSfes?i

Wczoraj w południe na cmen­
tarzu Rakowickim odbył się po­
grzeb ofiary bestialskiego mor­
du, kierowcy taksówki Marka
Waldemara Kamisińskiego. W

ostatniej drodze towarzyszyli
zmarłemu najbliżsi, koledzy z

Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacji i chyba wszyscy kra­
kowscy taksówkarze. Tłumnie

przybyli krakowianie, dając wy­
raz żalu i oburzenia z powodu
śmierci człowieka, który służąc
innym, zginął zamordowany z

najniższych pobudek.
Symboliczną wymowę miała

wprowadzona w aleję cmentar­
ną „wołga” z numerem bocznym
733, którą Marek Kamisiński od­
był swój ostatni kurs pod-do

S

%
-a

tacje, Zbigniew Melanowski —

prowadzenie.
10—15 — KDK Rynek Gł.

27 s. marmurowa — 5-godzinne
seminarium taneczne prowadzo­
ne przez , prof. Mariana Wieczy­
stego. Ten przyspieszony kurs
tańca towarzyskiego oparty jest
na światowym programie ta­
necznym. Karty wstępu do na­
bycia przed wejściem na salę.

firma otwarta jest na

współpracę ze wszystkimi,
nie ma żadnych tajemnic.
Poza tym w lokalu przy
Szpitalnej istnieją możli­
wości konfekcjonowania
szamponów tu na miejscu.
Butelki z huty w Często­
chowie zamiast jeździć do
Poznania i stamtąd dopie­
ro do Krakowa, jeździłyby
wprost tutaj. Kilka osób
znalazłoby u nas pracę. A
poza tym chcielibyśmy o-

tworzy.ć coś na kształt ma­
łej galerii sztuki.

Firma występuje rów­
nież w roli mecenasa: u-

fundowała nagrody dla u-

czestników wystawy w

BWA „Absolwenci III”,'
pomaga klubom sporto­
wym, domom dziecka
(również w Krakowie), za­
deklarowała też kwotę 10
min zł na pożyczkę naf­
tową, wokół której przed
kilkoma miesiącami było
bardzo głośno. A. poza tym
ulica Szpitalna to dohry
handlowy punkt, szkoda
by było urządzić tam ja­
kieś biura.

Rozmawiał:

JACEK BALCEWICZ ■

krakowskich Zielonek... Po mszy
żałobnej, przy dźwiękach orkie­
stry MPK, w asyście pocztów
sztandarowych odprowadzono
zmarłego na miejsce wiecznego
spoczynku. Gdy trumnę opusz­
czano do grobu, rozległy się
dźwięki setek klaksonów, któ­
rych dźwiękiem krakowscy tak­
sówkarze żegnali kolegę.

W’ tym czasie, o godz. 13.
na 5 minut stanęła komunika­
cja w mieście.

Pracownicy MPK wystosowa­
li protest, w którym stwierdza­
ją: „Po licznych aktach wanda­
lizmu i agresji, której ofiarami

padają pracownicy MPK w Kra­
kowie, nastąpiła tragedia naj­
wyższa — zginął człowiek... Zde­
cydowanie protestujemy prze­
ciwko narastającym aktom bez­
prawia i przemocy — chcemy
żyć i pracować normalnie. W

związku z tragiczną śmiercią na­
szego Kolegi, w dniu Jego po­
grzebu na 5 minut wstrzymuje­
my ruch naszych autobusów,
tramwajów i taksówek. Zginął
człowiek prawy, ofiara bezmyśl­
ności i okrucieństwa”.

Po uroczystościach
wych wszyscy obecni
rze wsiedli do’ swych
zapalonymi światłami

lidarnie, liczącą kilkaset wozów

kolumną do Zielonek. Ta spo­
kojna manifestacja, nie pozosta­
wiała wątpliwości, że winni mu­
szą ponieść zasłużoną karę, a in­
ni nie szukając zemsty mają
prawo pracować w spokoju.

Fot. Jadwiga Rubiś

pogrzebo-
taksówka-
wozów i z

ruszyli sc-

Z różnych
stron miasta

Specyficzne zwyczaje zapa­
nowały na krakowskich Plan­
tach,
nych
czów
gęste
Filharmonii),
dzień, bez skrępowania, oku­
pują je pijaczkowie. Pomija­
jąc juz fakt publicznego picia
i to prosto z flachy, po. ucztu­
jących na łonie
stają: zdeptane
łamane krzewy
same ławki) i
łącznie z pustymi
Polecamy sprawę
służby porządkowej

Wiele ławek ustawio-
dla wygody spacerowi-
wciągmętych zostaje w

krzewy (np. w pobliżu
gdzie w biały

natury pozo-
trawniki, po-
(czasem też i
pełno śmieci,

flaszkami,
uwadze

MO!
(mar)

i
*

Z górą przed rokiem pisaliś­
my o opuszczonym i.zaniedba­
nym pomniku Adama Mickiem
wieża stojącym w centrum

Wieliczki. Dzisiaj możemy po­
wiedzieć, że nasze uporczywe

pisanie nie poszło jednak na

marne. Pomnik wreszcie od­
nowiono — z daleka bieli się
oczyszczony piaskowiec. Ale
sukces nasz jest połowiczny,
albowiem przy dokładniej­
szym obejrzeniu okazuje się,
że prace renowacyjne zostały
wykonane — mówiąc delikat­
nie — na odtrąbiono. Nie
tknięta pozostała ubita noga
— Wieszcz stojący na postu­
mencie dalej pozostał... inwa­
lidą. *

„Słoneczko” — czyli miejski
bard, który od prawie dwóch
lat koncertuje na ulicach na­
szego miasta dorobił się w

tym czasie nowej gitary (zele­
ktryfikowanej) i bębna, a o-

statnio reklamowych -fotosów
~e swoja podobizną Tylko pa­
trzeć jak nagra pierwszą, pły­
tę i wyfrunie nam z Krakowa
na artystyczne trasy. (jb)
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PIĄTEK

24
SOBOTA

25
NIEDZIELA

26
LIPC A LIPCA LIPCA

Kisgi Walentyny Anny
Krystyny Krzysztofa Mirosławy

Piątek
Słowackiego 19.15 Rrąt naszego

Boga. Miniatura (pl. św. Duehą 2)
19..&) Cz.wąrtkowe damy (przgdst.
dla dorosłych).

Sobota
Słowackiego 16.30 . 20 Brat na-

szęgo Rega (o godz.. 13.3(1 abona­
menty nieważne).

Niedziela
Słowackiego 11 Brat naszego

B&gs.
Filharmonia -- Opactwo w Tyń­

cu 17.15 Tyniecki recital organo­
wy: Michel Tissie? (Francja) —

organy, An.na i Andrzej Orkiszo­
wi • — wiolonczele.

I (poi. b .o .), 15.45. 18, 20.15 Obcy —

8 pasażer Nostromo, Mała sala 15,
1-7.15 19.30 39 stopni. Kultura 14

Idź do manty, tata prącuje, 16

Buffalo Bill i Indianie, 18 Trzy
dni Kondora, 20 Panny z Wilka

(po-1 . 1. 15). Wiedza 14.15 Zuzanna

i zaczarowany pierścień, 16.15 U-

śmiech, 18.15 W mroku nocy. Mi­
kro 15.45, 18. 20.15 Powrót do do­
mu. Związkowiec 15.30 Przygody
Alibaby i 40 rozbójników, 18, 20

Garna. Pasaż 10. 11, 12. 13, 14. 15

Przygody Bolka i Lolka. , 16, 18,
20 Racja stanu, Ugorek 12 Bajki,
13 Gąsidrak Maciek (węg. b .o.), 15
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
Sierżanta Peppera, 17, 19 Roller-

coaster. Sfinks 1?, 13 Bajki, 16, 18,
30 G-lina czy łajdak. Pozostałe ki­
na nieczynne.

got. Ratunkowe (tylko wypadki f

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. W, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stornate-

logieane w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ea-
łą dobę), Nowa Huta 422-22, Le­
tnisko Balice 190-2«. Niepołomice
198, Sieciechowice tel. Iwanowi­
ce 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska, Chir. dziec.

Pr okecim, Urolog. Grzegórzecka
18. Laryng. Kopernika 23?.. Oku-
list. Witk owiee. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Soboto
Chir. Kopernika 40. przypadki

urazowe: Prądnicką 35, Chir.
dziec. Prokocim, Urolog. Prądnic­
ka 35, Laryng. Kopernika 23 a,

Okulist. Kopernika 38. Neurologią
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedzielo

Piątek
Kijów- 15.45, 13. 20.15

ftmerytu.ze (fr. 1 . 12).
18,
ST.R

(?r.
15),
miłości (węg. I . 15), 16. 20 Dz

czyu a z reklamy (wł.-USA 1. 18).
Wnnth 14.45 Złoto dla zuchwałych
(jug. -USA b.o.), 17.30. 20.15 Par-

•wa dwunastka (USA 1. 18). Mł.
■arc-lia — Iluzjon 15.30 17.45, 20

,n>ls Chan (USA). Wrzos (Za-
. ego 50) 16, 18. 20 Mistrz kie-

•ieka (USA 1, 15). . Świt

Żandarm ną

Uciecha 16.

1. 12). WM-

15.45, 13 Przypływ^ uczuć

20 Strószek (RFN 1.
mówi o

,ew-

iryiu.ze (fr.
20 Saturn-3 (ang.
aa

1. 18),
Wolność 18 Kto tu

szy
Gw
D/ń

mojsk
równicy ui

(c.s . Teatralne 10) 15.45. 18,
Zr' cUrm w Nowym Jorku

b.o .). Mają salą 15, 17.15. 19.30
Powif. dż zna tyIko wiat1 (RFN 1.

15). światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20.15 Obcy — 8 pasażer
Ncst-romo (ang. 1. 15). Mała sala

15, 17.15. 19.30 39 stopni (ang. 1. 12).
Kultura (Rynek GL 27) 14, 18
do mamy, tata pracuję (fr
16 Buffalo Bill i Indian!
1.r

20

(fr.
Od-

.1

Idź

1. 13)..
fal.o Bill i Indianie (USA
H) Bez znieczulenia (poi. 1.

IR). Wiedza (Rynek Gł. 27) 16. ;5 W
mroku nocy (USA 1. 18) 18.15

Uśmiech (USA 1. 18). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 15.4,5. ia 20.15

Powrót do domu (USA 1 15).
Zv i«zko!Aiec (ul. Grzegórzecka 71)
15.31 Przygody Alibaby i 40 roz­
bójników (radź, b.o.), 18 20 Cuma

(USA 1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka)
. 14 Przygoda arabska (ang. b.o .),
16, 18. 20 Racja stanu (fr. 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15 Orkiestra
Klubu Samotnych Serc Sierżanta

Peppera (USA 1. 12). 17. 19 Roller-

cc. (USA 1. 15) Sfinks (ul
Majakowskiego 2) 16. 18. 20 GLimi

Q7.y łajdak Jfr. 1 . 13). Rotundą (ul.
Cileandry 1)’ 17 Baśń o jasnym so­
kole (radź. b .o.) .

Soboto

■:ai

I

i

|

płyt — aud. 11 .39 Odbicie w dźwię­
ku — spotkanie z J. Pieehurskim.
12.00 Było klarnecistów wielu...
12.M Od Olszynki Grochowskiej
do Gettyshurga — ode. słuch,
dok. 13.00 Orkiestry i dyrygenci.
14.05 Kontrapunkt, 14.36 Z muz.

archiwum Pr. III. 15.00 Filipo-ni —

rep. T5.2O Mecca dla modernistów
— nowa płyta Manhattan Trans­
fer. 16.00 Z kolekcji W. Sadkow­
skiego. 16.15 Warszawski konc. ku­
bańskiego zeep. Irakere. 17.00 Pr.

wieczoru. 17.05 3 min dla kierow­
ców. 17.10 W. Młynarskiego —

Taka piosenka, taka ballada. 17.30

Maja Naga — aud. o Frańęeśco
Goyi. 18.00 Piosenki braci Gibb.
19.00 Pakt motyla z różą — aud.

19.20 Na popasie gra Grand Stan­
dard Orchestra. 19.35 Operą tyg.
19.50 Krótki, szczęśliwy żywot ,F.
Macornberą — ode. pow. E . He­
mingwaya. 20.00 Jazz piano forte
— ąud. 20.40 Felipe (Prometeusz).
20.50 Słodko i ślicznie — gra Sek­
stet Gerry Mulligana. 21.00 Dzieła

Oliyięra Messiaena — aud. 22.08

Gwiazda siedmiu wieczorów —

grupą VOX. 22 .15 Muz., pamiętnik
Binga Croęb’ego. 23.00 Drugi d;--
wa-n per.<:i, 2.3 .05 Mała nocna mu­
zyka. 23.00 M. Jastru.i —

k a Lw a Tołstoja. 23.40 M'; • ,ł'z y
dniem a snem.

Niedzielo IV
'Wi&d&Riości: 7, 12, 16, 22.55
8.05 Co słychać (Kr). 8 .29 Pogo­

da (Kr). 8.30 Widzi mi się — fcl.
J. Roszki (Kr). 8 .40 Na waliorni

gra H. Koliński- (STEREO — Kr).
9.00 Gospoda świąteczną (Kr). 9 .40
Z cyklu: Amątorskie zesp. przed
mikrof. (Kr), 10.00 Klub Młodych
Miłośników Muzyki

'

(STEREO).
11.00 Wierzenia i obrzędy 1'óźnyc’p
narodów. 11.25 Zespół „Skalni”.,
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzieży
Szko-lnej: Księga dżungli (STE­
REO)'. 13.10 Zwierzęta znane i nie­
znane. 13.30 Studio Stereo zapra­
sza (STEREO). 14.10 Werśje i kon­
trowersje. 14.40 R. Wasęhko i je­
go płyty (STEREO). 15.00 Teatr

PR: I będę jadła malinowe lody
— słuch. (STEREO). 16.05 Studio

Wawel (STEREO — Kr). 17.10 Mar­
ta Wyką o Brzowskim i jego
powieściach (Kr). 17.20 Konc. ży­
czeń (Kr). 18.00 Radiolatarnia. 18.30

Między fantazją a nauką, 19.00

Dwuaktową opera: Porwanie Lu­
krecji (STEREO). 22.00 Krakow­
skie aktualności sport, (Kr). 22.10

Symfonie K. A . Hąrtmana (STE­
REO). 22 .40 B. Schaffer: Projekt
na taśinę i tubę preparowaną
(STEREO).

sport. («.?). M.W A.rey41w«ta. muz.

w miatezewsifMn wykonaniu — P.

Czaj’k6vp*kiege (Kr). 17 .4S Kultur*
na wczasach (Kr). ‘18.W Co niesie
dzień — wyd. popołudn. (Kr).
18.25 Dziś pytanie — dziś odpow.
19.15 Lek. jęc. ni«n. 19.30 Nowe

nagrania WÓSPRiTV w Katowi­
cach (STEREO). 20.40 „Bari” —

opow. J . Iwaszkiewicza. 21 .00 Muz.
21.30 muz. Brahmsa. 32.15 Wersje
i kontrowersje.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, >, 10, 11,

12.05, 14, 15,. 17, 19, 29, 21, 32, 23,
0.01

6.00—9.0) Sygnały dnia. 9.00—11.15

Lato z Radiem. 11.16 Konfronta­
cje. 11.30 Przegl. prasy polit.r&poł.
11.40 Tu Radio Kierowców. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 ,Z kraju i

ze świata. 12.25 Muz. Podhala.

12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Kom.

energet. 13.01 Rybacka progu, pog.
13.05 Studio Gama. 14 .05 Teatr PR:

Wesele u drobncinieszczan —

słuch. 15.05 Dla dzieci: Przygody
Remiego — słuch'. 15.30 Studio

Gąma. 15.35 Kącik melomana.

15.55 Pięć minut o kult. 16.00 Muz.
i aktualn. 16.30 Autor o sobie —

J. T Stanisławski. 17.10 Radiowe

śpotk. 17.3p.Radiokurier. 1'9.25 Muz.'

19.30 Wesoły.' autobus. 20.30 Muz.

21.05 Gwiazdy jazzu. 21,35. Przy
muz. o sporcie. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Łódź na muz.

antenie. 23.15 Aud. publicystyczna.

Sobota I!
Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,

13.3-0,’ 15.30, 21.30 . 23.30 .

7.05 Inf. o p.. PR i TV. 7.10

Mistrzowie miniatury instrument.
7.35 Mag. turyst. 7 .55 Konc. po­
ranny. 8.35 Studio Młodych —

sprawy codzienne. 8 .55 Poranek w

Studio Gaińa. 9.40 Motosprawy.
9.50 J. S. Bąch — Preludium i Fu­
ga d-moll. 10.00 Nowości jazzu
polskiego. 10.30 Ledą z łabędziem
— aud. 11 .35 Co słychać w świę­
cie. 11 .40 Muz. lud. w oprać, ar­
tystycznym. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Zapowiedź aud. popołudni.
12.10 Tańce z oper i baletów. 12.25

Mój dom. moje osiedle. 12.45 Śpie­
wają ,,Czerwone Gitary”. 13.00

Fionc. chopinowski. 13.36 ze wsi
i o wsi. 13.51 Przekrój Muz. Ty­
godnia. 14 .25 Mag. dla działkowi-
ezów. 14 .45 Muz. Czajkowskiego.
15.10 Czatą — mag. wojsk. 15.35

Popołudnie dziewcząt i chłopców.
15.15 O M. Szymanowskiej w 150

rocznicę śmierci. 16.4-0 Czas i lu­
dzie, 17.00 Z archiwum jazzu. 17.30
Szersze spojrzenie. 17.50 H. Pur-
ceil — frągm. 5-akt. piaski ,,In­
diańską królowa”. 1'8.30 Echa

dnia. 18.45 Poezja, śpiewaną — M.

G -J •ao ■Jii• -m uz.

19-03Matysiakowie,' 19.33 Nagra-
Mai No-

j.owśkiej. 20.19 Notatnik kult. 20.34

D. c. nagrań. 21.10.Nasłuch trwa —

'• repi lit. 21.35 Thf. sport. -21.40 5Vy-
bit.nl. aktorzy' czytają ulubione

■"książki: ,.Zwierzęta zostały "opla-
conę” — fragm. pow. W . Terlec­
kiego, 22.00 Radiovariete. 23.00 Gi­
tara -Segoyii. 23.35 Muz. kącik
wspomnień

Sobota HI
Wiadomości: 8, 10.30, 12, 16, 17,

19.30, 22.
•8.35 Wariacje na temat... s.ęo

Krótki, szczęśliwy żywot F. Ma­
com bera — ode. pow. E. Hemin­
gwaya. 9 .10 Psalmy M. Gomółki.
9.30 interpelacje Trójki. 9 .40 Tań­
ce z tabulatur • polskich. 10 O ma­
jerankach, tymiąnkaęh i lubczy­
kach — aud. 10.35 Wakacje z prze­
bojom. 11 Codz. pow, w wyd.
dźwięk. — St. Lem: Niezwycię­
żony. ,11.30 Wakąćje. ze ■swingiem.
12.05 w tonacji Trójki. 13 Powt.
z rozr. 13.50 Mordercy z Collins
— ode. pow. E. Kazana. 14 .00 Ze

skarbca, polskiej pieśni. 15.135 Słu­
chaj razem z oami. ,16.00 Rozr. na

Trójkę. 17.06 3 min. dla kierow­
ców. -17.10-Słuchaj razem z nąmi.
19.00 Klub Światowid — me tylko
O poiit. 19.20 Tak jak wyglądasz
dziś Wieczorem — gra Zoo-t Sims.
19.36 Opera tyg. 19.50 Krotki,
szczęśliwy żywot F. Macpmbeia
— ode. pow. E. Hemingwaya. 20.0Ó
Baw się razem z nami. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecź. 22 .15 Tea­
trzyk Zielone Oko: Trójkąt —

słuch. 22 .45 Kołysanka z Brood-

wayu — śpiewają The Andrew

Sisters. 23 Drugi .dywan, perski.
23.(15 Słuchaj razem z. nami.

Sobota IV
. Wiadomości: 6, 12, 16, 22.55.

7.40 Rądio dedykuje. (Kr). 8.00
E. Ysaye: Wariacje ńą temat Pa­
ganiniego. 8.10 Melodie siedmiu
stolic.- 3.30 Dzieci specjalnej tro­
ski. 8.50 Zespól „Dolina Dunajca”
(STEREO). 9 .00 W kręgu spraw
iOdzinnyęh. 9.20 Poranek' pieśni
(STEREO). 10.00 Radiowe portrety
Polaków. 10.20 Wakacje meloma­
na (STEREO). 12 .08 Nieporadnik
językowy — aud. (Kr). 12 .15 Kom

Tot, Sport. (Kr). 12.17 Mel. lud.

(Kr). 12.25 Giełda płyt (STEREO).
12.40 Roamo-wy o książkach. 13.00

Sport, n.ąuka, technika. 13.25 Sła­
wne . dzieła, sławni wykonawcy
(STEREO). 15.00 Studio Gania w

stereo (STEREO). 105 E. Grieg:
Kwartet g-moll (STEREO). 16.40
Na radiowej antenie wasze troski,
nasze wnioski (Kr). 17.00 Wakacje
z przebojem (Kr). 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudn. (Kr). 18.25

Twórcy pięknego słowa. 18.55 Zie­
mia, człowiek, wszechświat. 19.15
Lek. jęz. niem. 19.30 • Studio
Dwóch (STEREO — Kr). 21.15

Koncert włoskiej muz. ws-półcz.
(STEREO — Kr). 22 .15 w»r«ia l

kontr awersje,

Niedziela I
Wiedoeneści: 7, 8, 9, 10, 12.05, 16,

19, 20, 21, 33, 0.01
7.0S Fala 81. 7 .15 Co niedziela

gra kapelą. 7.30 Moskawa z mel. i

pioa. 8 .20 Muz. 8.25 Różne barwy
piosenki 9.05 Rad. Mag. Wojsk.
10.05 Inf. spo-rt. 10.10 Muz. 10.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci: Hasło —

słuch. 11.00 Niedzielny konc. OIRT,
12.05 W samo południe. 12.58 Inf.

dlą kierowców. 13.00 Studio Ga­
mą. 14 .30 W Jezioranach. 15.00
Konc. życzeń. 16.05 Teatr PR:
Kolo-nia mszyc, czyli Adaptacja —

słuch. 17.00 Radiowe ork. przed
mikrofonem. 17.30 Studio Młodych.
18.00 Kom. Tot. Sport. 18.05 Inf.
dla kierowców. 18.07 Najpiękniej­
szą jest muz. polska. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 20.00 Konc. życzeń,
21.05 Magazyn. 22.00 Z dziejów
jazzu polskiego. 22.30 Moja aud.

muz. 23.05 Inf. sport. 23.15 Rewia

piosenek. 23.46 Jazz na dobranoc.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30. 8.30, 14.30, 18.30,

23.30 .

7.00 Mel. niedzielnego poranka.
7.35 Fel. lit. 7 .45 Konc. poranny.
8.20 Zawsze w niedzielę — A. J .

Wieczorkowski. 8 .35 Konc. poran­
ny. 9.00 Trąnsm. mszy św. z ko­
ścioła św. Krzyża w W-wie. 10.00

Niedzielne s-potk. — pr. lit.-muz.

12.05 Poranek muz. 13.00 Teątr PR:
Hermiona. — słuch. B. Drozdow­
skiego. 14 .35 Amerykańskie pieśni
lud. 15.00 Radiowy Teatr dla Mło­
dzieży: To jest dąnie pręgowane.
16.30 Nagr. radiowe miesiąca. 16.00
Recital chopinowski Van Clibur-

ną. 16.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 18.00 Poznajęmy płyty

Polskich Nagrań”. 18.35 Fel. T.

Zimeckiego. 18.50 PKO — Twój
bank, Twój doradca. 19.00 Stara
i nawa muz. wojsk. 19.20 Studio

Młodych — Rozgł. Harcerska. 20.00

Wielcy artyści estrady i kabaretu.

,20.30 Jazzowe spotk. 21 .00 Wojsko,
strategia, obronność. 21.15 Recital

Paula Anki. 21.30 W. A. Mozart:

V Koncert skrzypcowy A-dur.
22.00 Tajemnice prozy E. Stachu­
ry. 22.30 Mag. Studencki. 23.35 Co

słychać w świeeie. 23.40 Śpiewane
strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 1A_ 19.30, 22.
8.00 Nasze typy — pnezgląd aud.

tygodnia. 8.35 Komuj piosenkę...
9.00 Krótki, szczęśliwy żywot F.

Maco-mbęra — ode. pow. E. He­
mingwaya. 9.10 Recital skrzypco­
wy K. Jakowicza. 10.00 60 minut
na godz. 11.00 Przeboje z nowych

' Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec. Prądnicka 35, Urolog. Wro­
cławska 1. Laryng. Kopernika 23a,
Okulist Wilkowice. Neurologią
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji. >

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, sob. niedz. niecz.) .

inf. w aptekach: Rynek Gł.' 42.

Waryńskiego 24. Pstrowskiego 94.
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
centrum A. bl. 4. Myślenice. Ry­
nek 10, Proszowice, ul. I Maja 51

(8—20). Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99 . Lek. Spółdz. Pracy <—

wizyty domowe lekarzy chorób

(iziec. (15.30—23), oraz lekarzy kar­
diologów (15.30—23, sob. niedz.

niecz.) tel. 295-78, 225-66, Krak.
Tow. Świadomego Macierzyń­
stwa. Młodz. Poradnia Lekarska,
ul. Boh. Stalingradu 13 tel. 278-08

(9—18, sob. 8—14 . niedz. niecz.),
Tel. Zaufania 371-37 (16—22), Mi­
licyjny Teł. Zaufania 216-41 (ca­
łą dobę), inf. o usługach: Nowa

Hutą, os. Zgody 7. tel. 447-31 (8 —

16, niedz. niecz.). Pomoc Drogo­
wa . PZMot.; ul. Kawiory 3 tel.
755-75 i 748-92 (7—22). al. Planu 6-

letnicgo 154. tel. 417-60 i 416-32

(piąt. 1—22 . sob. niedz. 10—18).

Fiątsk
Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—18,
sób. niedz. 10—15), ,,Wawel zagi­
niony” (piąt. 10—15.30, sob. nieaz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10-

Zainek i

Skale (piąt. sob.
Muzeum Lenina,
nin w Polsce,
(piąt. 9—18. sob.
15 wst. wol.), Kr.

sob. niedz. 9—15),
’

Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16), w Białym Dunajcu
(piąt. sob. riTeuz. 9—16 wst. wol.),
Muzeum. Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. sob. niedz.

fi—15'.. Krzysztofory, Rynek Gl. 35:
Z dziejów- i kultury Krakowa

(inąt. sob. niedz. .9—15). ul. Szero­
ka 24: Z dziejów i kultury Żydów
w Krakowie (piąt. 11 —18. sob.
niedz. 9—la), Muzeum Narodowe
- Oddziaiy, Sukiennice: Galeria

polskiego malarstwa i rzeźby
U 34—1900 (piąt
Bom Matejki,
,:no Krakowa

suńkąch J

wst. wol. sob, 10—16. niedz

Czartoryskich, Pijarska 8:

dziel a

'.piąt.
niedz.

nack a

mle egips
..X”, Starożytn.
ski (piąt. niedz.
Kościół św. Wo„ciecha. Rynek G
Z dziejów Rynku
(piąt. sob. 9—16,
Przyrodnicze,
Współczesna
:>ob. niedz.

pl. Woln
ćiowa,
ludową
Pawilon

Sobota

Skarbiec
-15.30, sob. niedz. niecz.),

Muzeum w Pieskowej
niedz. 10—15.30),

Topolowa 5: Le-

Lęnin-idea-ezyn
10—17, niedz. 10—

Jadwigi 41 (piąt.
w Poroninie:

i (piąt.

(piąt.
), Muzeum

Sukiennice:
malarstwa i

SQb. niedz. 10—16),
Floriańska 41; Pię-
w obrazach

Matejki (piąt.

Kijów 15.45. 18, 20.15 Żandąrm na
’

emeryturze, Uciecha 16, 18, 20 La- i
turn-3 . Warszawa 15.45, 18 Przy- .! pański
pływ uczuć, 20 Sanehez i jego |

dzieci (maks. 1. 15). Wolność 16 j
Kto., tu mówi o miłości, 13, 20;
Dziewczyna z reklamy, Wanda 14.45

Złoto dla zuchwałych. 17.30 . 20.15

Fąrsśywa dwunastka. ML Gwar­
dii 10, 12.15, 15.30, 17.45. 20 Dżin-

fcis Chan. Wrzos 16, 18. 20 Mistrz

kierownicy ucieka. Świt 15.45, 18,
S8 Żandarm w Nowym Jorku. Ma­
ła sala 15. 17.15, 19.30 Odpowiedź
zna tylko wiatr. Światowid 15.45,
18. 28.15 Obcy — 8 pasażer Nostro-

m®, Mała sala 15, 17.15. 19.30 35 sto­
pni. Kultura 8. 12 Idź do mamy
tata pracuje. 10, 14. 16 Buffalo
Bill i Indianie. 20 Przed kamerą
(rum. 1 . 15), 18 Trzy dni Kondora.
Witdża 8.15, 10.15, 18.15 Uśmiech,
12.70 Zuzanna i zaczarowany pier­
ścień (NRD b.o .), 16.15 W mroku

nocy. Mikro ,15.45. 18. 20.15 Powrót
domu. Związkowiec 15.30 Przy­

gody Alibaby i 40 rozbójników,
ił. 20 Coma. “

................. ......

godą arabska, 12,
stanu. Ugorek 15 Orkiestra Klubu

Samotnych Serc Sierżanta Peppe-
ra, 17, 19 Rollercoaster. Sfinks 16,
lf, 2(ł Glina czy łajdak.

Niedzielo
12, 15.45, 18. 20.15

dąrm aa emeryturze. Uciecha

12, K. 18. 20 Saturn-3. Warszawa

10, 12.15, 15.45, 18 Przypływ uczuć,
20 Sanchez i jego dzieci, Wol­
ność 16 Kto tu mówi o miłości.

1|, 20 Dziewczyna z reklamy. Wan­
da 10. 12 Latawiec z końca świata

(fr. b .o.), 14.4:5 złoto dla zuchwa­
łych, 17.30 .

naetka. ML

1S.30. 17.45,
CRFN 1. 18).
prac Asterixa” (fr. b.o .), 16. 18. 20
Mistrz kierownicy ucieka. Sv.it 13

Jenny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt (USA b.o.), 15.45, 18. 20 Żan­
darm w Nowym Jorku. Mała sala

1$, 17.15. 19.30 Odpowiedź zna tyl­
ko wiaW. Światowid U ez

Pasaż 10, 14 Przy-
16, 18, 20 Racja

Żan-
10,

20.15 Parszywa dwu-

Gwardia 10, 12.15,
20 Nosferatu-wampir

Wrzos 12 Bajki, 13 ,,12

APTEKI
Plątak - $ę bata

Niedziela
Rynek Gł. 42, Krakowska 1.

Kazimierza Wielkiego 117, o;;. Na'
Kozłówce — Pawilon, N. Huta —

Centrum A, bl. 4 .

Zoo (Lasek Wolek!) 9—19

Ogróu Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku

Autodropi dla dzieci (Krakow­
ska 28) 10—20

Srjocza Jama (Wawel) 10—13.30
i 14.30—16.30

i ry-
12—18,
9—15),
Arcy-

ze zbiorów Czartoryskich
12—18 wst, wol.. sou. K) 16,

9—15), Archeologiczne. Se-
3: Pradzieje bl. Huty, Mu-

;kię w świetle promieni
i średn, Małopol-
10—14, sob. niecz.),

krakowskiego
niedz. 13—17),

Sławkowska 17:
fauna Polski (piąt.

. 10—13). Etnograficzne,
a 1; Polska kultura lu-

W spółczesn a pols-k a

(piat, sob, niedz.

Wystawowy, pl.
3a: Nowa Darmstadzka

(RFN) (piąt. sob. niedz.

18), Arkady, pl. Szczepański
Mai. J. Chrząszcz (piąt. 13—20,

. niedz.

rzeźba

10 —15,),
Śzcze-

Secesja
tl­
iła:
sob. niedz. 11--1.8), pryzmat, Łob­
zowska 3. Bątbąra Brędow — Ry­
sunek, Helmut Lander — Rzeźba

(piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.),
ZPAF, ul. św. Anny 3: A. Cle-

mens (RFN) — Fotografie (piąt.
sob. 10—18. niedz. 10—14), Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4; Ho-mąge
a Teriaae (piąt. niedz. 10—17, sob.

niecz.), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach. ul. Kruczkowskie­
go 15 (pią|. sob. niedz. 10—17), al.
Róż 3; ,,Remanent” (piąt. sob.

niedz. 10—17), KMPiK. Mały Ry­
nek 4: Galeria: Grand Prix Pla­
katu 81 (piąt. sob. niedz. 11 —15),
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz.

7—19), Muzeum Zup Krakowskich.
Wieliczka (piąt. sob. niedz. 7—19),
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki, Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—

14),
ria:

sob.
tru

Teatru

sob. 11 —17, niedz. 11 —15). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:

Wyst. Grupy Krakowskiej (piąt.
sob. niedz. 12—18). Kramy Domi­
nikańskie, Stolarska 8/10: Akwa­
rele H. Lindskoga (piąt.
sob. niedz. niecz.), Dom

Rynek Gł. 14: Polonijne
(piąt. sob. 12—17, niedz.
Galeiia Fotografia-Video,
go 24: O fotografii ze

własnych (piąt. 16—18, sob. niedz.

niecz.) .

KMPiK, pl. Centralny: Gale-

Rys. M. Haska (piąt. 10—20,
niedz. niecz.), Ośrodek Tea-

Cricot 2, Kanonicza 5; Wyst.
Cricót 2 1955—-1981 (piąt.

BYŻlMtY

11—19.

Polonii,
powroty

niecz.),
Solskie-
zbiorów

Sękata
Niedziela

Fogot. M®, W. 9?, StrjMf JPttź. W,
Tel. ochrony 5rodow. Fe-

Piątak I

Wiadomości: 17, 19, 20, 31, 22, 23,
0.01

16.00 Muz. i aktualn. 16.30 Muz.

17.10 Mag. Związkowy. 17.30 Ra-
diokurler. 19.25 Warszaw;- .kie Grk.

Radiowe. 1S.40 Mag. międzynarod.
„Punkt widzenia”. 20.05 Koncert

życzeń. 20.30 Muz. starego Wied­
nia. 21.05 Kron. sport. 21 .15 Kom.

Tot. SpQ\t,. 21.18 Utwory St. Mo­
niuszki. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Wybitni soliści polscy.
23.15 Aud. publicystyczną.

Piątek II
Wiadomości: 21.30, 23.30
16.00 Eela Bartok — Konc. na

orkiestrę. 16.40 Rep. ną zamów.
17.00 Co się Wam w tej aud. naj­
bardziej podoba? 17.30 Szersze

spojrzenie. 17.50 Śpiewający ak­
torzy — K. Sienkiewicz. 18.05 Klub

Entuzjastów Nowoczesności. 18.30

Echa dnia. 18.40 O zdrowiu dla
zdrowia. 19.00 Wieczór lit.-muz.

19.05 Poezja i muz. 19.30 Odtwórz,
konc. zorganizowanego przez In­
stytut Kultury Austriackiej w

W-Wie. 20.2,5 Dysk. lit. 20.45 D.c.

konc. 21 .35 Inf. sport. 21.40 Wybit­
ni aktorzy czytają ulubionó książ­
ki: ,,Zwierzęta zostały opłacone”
— fragm. pow. W . Terleckiego.
22.00 Teatr PR: Kucharki — śłuch.

•J3.Q0 Granice jazzu'.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30, 22
17.06 3 min. dla kierowców, 17.10

W tonacji Trójki — pr. K, Pacu-

dy. 18.10 Polityka dla wszystkich.
,18.25 Muz. na letnie popołudnie.

19.00 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
— St. Lem: Niezwyciężony. 19.35

Opera tyg. 19.50 Krótki, szczęśli­
wy żywot F. Maco5mbera — pow.
ffi. Hemingwaya. 20.0(1 Interrądio
— aktualności — mag. 20.40 Kata­
log nagrań. 21 .20 Thesaurus muz.

polskiej — aud. 22 .08 Gwiazda

siedmiu wieoz. 22.15 Trzy kwadr,
jazzu — dyskografie. 23 Drugi dy­
wan perski. 38.05 Jam sesion w

Trój-c-e .

Piątek IV
Wiadomości: 16. 32.55

l«.05 F. Kalk-b-ręnner — Kwintet
A-4ur (STEREO). 14.40 W rytmie

Piątek I
16.55 Pr. dnia. 17 Dziennik. 17.30

W kręgu rodziny. 18 Film animo­
wany. 18.20 Magazyn Motoryzacyj­
ny. 18.35 Lekarz rądzi. Wypadki
i dzieci. 18.50' Dobranoc. 19 Moni­
tor rządowy. 19.30 Dziennik TV.

20.15 Rolnicze rozmowy. 2-0.25

..Przyjaciele'’ — film ser. TP. 22

Listy o gospodarce. 22 .45 Dziennik.

Piątek II
18.15 Quo vadis Skawino? (Kr).

18.55 Pr. dnia. 19 Kronika (Kr).
19.30 Dziennik TV. 20 Taaka ryba.
20.30 Program na dziś i jutro. 21
Świat na małym ekranie. 21 .50

24 godziny. 22 Teatr Telewizji —

Scena Współczesna. Jarosław Iwa­
szkiewicz: ,,Noc czerwcową”. 22.35

Kronika Uniwersjady.

Sobota I
9 Kino Telefęrii. ,,Przygody psa

Cywila”: „Zbiegowie”. 15.55 Pr.

dnia. 16 Dziennik. 16.30 Gwiazdo­
zbiór — Bogumił Kobiela. 17.15
Radar. 17.30 Telewizją^ Młodych.
18 Od melodii do melodii — H.

Vondrackovą. 18.15 Monitor sej­
mowy. 18.50 Dobranoc. 19 Wyrok
na bestię — po procesie w Dus­
seldorfie. 19.30 Dziennik TV. 20

„Marią Antonina” — „Przedsmak
królowania” TV franc. 21.40
Studio Sport. 22.20 Dziennik. 22.40

Kino Nocne: „Most na Renie” —

film prod. USA.

Sobota li
18 Pr. dnia. 18.05 ,,Portret ze

wspomnień” (3). 19 Kronika (Kr),
19.30 Dziennik TV. 20 Studio Sport
— Uniwersjada. 21.25 24 godziny.
21.35 Nowele Grahama Green-e’a —

„Wycieczka na wieś”. 22.30 Utwo­
ry Paderewskiego. 23 Kronika

Uniwersjady!
Niedziela I

7.30 Nowoczesność, w domu i za­
grodzie. 8 Tydzień — magazyn Re­
dakcji Rolnej. 9 Telewizjada. 9 .30
Kino Teleranka; „Przygody Bura-
tina” (1), 10.40 Anteną. 11.10 Świat
wokół nas: „Króliki — czy mają
przeżyć, czy zginąć”. 12 Dziennik.

12.45 Telewizyjny koncert życzeń.
13.30 Jak zostać rolnikiem? — pr.

Redakcji Rolnej. 14 „Sagi rodzin­
ne”. 14.30 Losowanie Dużego Łotr

ka. 14.45 TYLKO W NIEDZIELĘ —

.Wiersz- dla Ciebie. 14 .50 Pamiątki
Powsia-ina Warszawskiego (l). lS.ttó
Krach z piosenkami — qnizowy
pr. Marka Sarta. ,15.40 Inny- spo­
sób myślenia — dyplom-61. , 16.10

Pamiątki Powstanią Warszay/s-kie-
go (2)., 16.'30 Spotkanie z pisarzem:
Marek Nowakowski. 17.10 „Otello”
w Teatrze Telewizji. Reportaż ze

studia TV. 17.35 O filozofii, poli­
tyce i nie tylko — z prof. Maria­
nem Dobrosielskim rozmawia Ta­
deusz i-ŁsJjich. 17.50 Detektyw his-

, torii: Powstanie Warszawskie. 18.10
I Pytania na dziś — Kultura jako

obiekt przestępstwa. 18.30 Jaka .je­
stem naprawdę: — Marylą Rodo­
wicz. 1^.05 Wieczorynka. 19.30
Dziennik TV. 20 Wiersz dla Cie­
bie; 20.05 „Adela jeszcze nie jadła
kolacji’’ — kom. prod. CSRS. 21.55

Sportową niedziela. 22 .25 „Ama­
deusz” — relacja ż przygotowań i

premiery spektaklu.
Niedziela II

11.55 Pr. dnia. 12 Krótkofalowcy
— pr. wojskowy. 12.30 „Przyjacie­
le” (1) (powt.). 14 Przeboje tygo­
dnia. 15 Spotkania literackie. ,15.30
^Ziemia odrodzona” TV ZSRR.

16.30 „Przez Andaluzję — z bie­
giem Gwadalkiwiru”. 17.35 Dzia­
łania i słowa — teleturniej. 18.05

Dą Capo — pr. muzyczny. 19 Stu­
dio Sport. 19.30 Dziennik TV. 20
Studio Sport. 21.05 W. Witos —

He ziemi tyle ojczyzny. 21.40 Fil­
moteką Narodowa — filmy Stani­
sława Różewicza: „Trudna mi­
łość”. 23 Kronika Uniwersjady.

Akt oskarżenia

przeciwko wandalowi
Do Sądu Rejonowego w Garo­

wi Mazowieckiej wpłynął akt

oskarżenia przeciwko 29-letnie-

mu mieszkańcowi tego miasta
— Waldemarowi G. Oskarżony
jestoto,żewnocyz19na20
marca br. porozbijał i zniszczył
tablice nagrobkowe i pomniki
na ponad 30 grobach znajdują­
cych się na cmentarzu parafial­
nym oraz porozbijał szyby w

oknach parafialnej kaplicy.

„Echo Krakowa'4
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch” ul Wiślna 2.

REDAGUJE KOLEGIUM; Teresa
Stanisławska —• redaktor naczel­
ny, Czesław Morawetz — z-ca red.

naczelnego, Krzysztof W. Ka­
sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny, Helena Noskowicz, Marian No­
wy — członkowie kolegium.

DRUK; Prasowe Zakłady Gra-,
fi rznę RS W „Prasa — Książka —

Ruch”. Kraków, ul Wielopole 1.

ADREn RFI)AR< JI; .,Echo Kra-

R(»wa” ul Wiślna z 3i-no7 Kra­
ków („Echo Krakowa” skrytka
pocztowa 64. 30’9^3 Kraków). Te­
lefony: centr. 275-88 . redaktor na­
czelny; 246-78. eastępea redaktora

naczelnego; ?#4-99, sekretarz od­
powiedzialny; 239-23. dział miejski:
219-48 1211-R7 dziai ląe/nOKCi ź czv-

telnikami; 289 81 ił •wo•!or-y:
282-32 Riurn <sg|n.«zeń U0 89

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RS W ..Prasa — Ks.iążk* —

Ruch”, ul Wiślna ?
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Poniedziałek i

16.55 Pr. dnia. 17.06 Dziennik.
17.30 „Draga” — „Pasażer z ńe-

w kieszeni" — film
TV. 18.30 Dam i

18.50 Dobranoc. 19.00
Echa stadionów. 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Rolnicze rozmowy.
20.10 Teatr Telewizji — Ryszard
Frelek — „Przeszło nie minęło”,
21.10 Album z piosenkami. — Pr.

rozrywkowy. 21 .40 „XYZ” (1).
22.05 Od melodii do melodii.
22.25 „XYZ" (2). 22 .55 Dziennik.

Poniedziałek II

18.55 Pr. dnia 19.00 Kromka
(Kr.). 19.30 Dziennik TV. Wie­
czór Iraku w TP, 20.05 Spotka­
nie z Irakiem. 20.40 Świąt cywi­
lizacji — sztuką sumery iska.
21.00 Gość wieczoru — dpc. Jan
Braun. 21.15 Babilon — felieton
film. 31.25 Gość wieczoru — rtoc.
Michał Gawlikowski. 21 .35 Od
miedzi do złota. 21.45 Rozmowa
na temat sztuki ludowej. 21 .50
Ceramika. 22 .05 Tąniec i muzy­
ka Iraku. 22.20 24 godziny. 22,30
Kronika Uniwersjady.

Wtorek I

9.00 Teleferie TDC; „Na zdro­
wie” — oraz film „Przygody psa
Cywila”. 16,55 Pr. dnia, 17.00
Dziennik. 17.30 Polska Kronika
Filmowa. 17 .40 Interstudio, 13.10

Telewizja Młodych — CBN. 13.50
Dobranoc. 19.00 Camerata. 19 30
Dziennik TV. 20.15 „Za­
mach” — dramat wojenny

Biuro Projektów Instalacji Priemy słowy ch

„hstalprojekt”

ZATRUDNI
$ KREŚLARZY
• POMOC TECHNICZNĄ po Technikum

Mechanicznym
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

„Instalprojekt" Kraków, ul. Kazimierza Wiel­
kiego 19 tel. 335-31. utoh nln

PRACA

OPIEKUNKI do 4 miesięuząe^u
dziecka poszukuje niałżensi wo

studenckie. Okolica Wieczystej.
Oferty 74558 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

2 ELEKTROMONTERÓW, również
rencistę, przyjmie zakład elekt! o-.

instalacyjny — Stefan P|'ę£arąki
Kraków, ul, Friędleina 14a -5 Zgło­
szenia: godz. 8—10 g-74211

FRYZJERA męskiego mężczyznę
lub kobietę, rencistę przyjmę
zaraz n.a bardzo dobrych warun­
kach- Ludwika Pilniakowska.
Kraków, Wiślna 9 g-7136(1

NAUKA

FIZYKA, matematyka, .języki ob­
ce — Wójcik, telefon 377-77, we­
wnętrzny 215, godz. 18—19 , g-74526

MŁO0&CMM.’
Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu

Spożywczego w Krakowie, ul. Bajeczna 2,

w porozumieniu z Komendą Wojewódzką
Ochotniczych Hufców Pracy •

OGŁASZA PRZYJĘCIA
do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

DOCHODZĄCEGO
dla młodocianych w wieku 16—18 lat

w celu przyuczenia w zawodzie
ŚLUSARZA-TOKARZA

Zg/qsza/ęę się do hufca należy zabrać ze sobą:
A dowód osobisty rodziców (do wglądu)
A świadectwo ukończonej ostatniej klasy

szkolnej
A 2 fotografie
A. pisemną zgodę rodsiców na przyuczenie

zawodowe OHP

Uczestnicy Ochotniczego Hufca Pracy uzupeł­
niać będą wykształcenie podstawowe z zakresu

klasy VIII oraz teoretyczne przysposobienie do
zawodu, z równoczesną praktyczną nauką
zawodu.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się
w Dziale ds. Pracowniczych Zakładu — Kra­
ków, ul. Bajeczna 2 (os. Dąbie).

Dojazd tramwajami nr ni 7, 17, 1 i 22

31 VI, 1981)
prod. poi. 21.40 Forum ekono­
mistów, 22.35 Dziennik, 22.40 Za-

cznijmy od Mony Lizy. 23.10 Te­
lewizja w sprawie miliardów.

Wtorek il

18.55 Pr.1 dnia. 19-00 Kronika
(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
Kronika Uniwersjady. 20.40 Z

pokolenia na pokolenie. 21 .10 24

godziny, 21.20 Wieczór filmo-wy,
22.40 Kronika Uniwersjady.

Środa I

9.00 Kino Telefęrii — „Waka­
cje z ducharpi” — „Na zamku
straszy”, 16.55 Pr. dnia. 17 .00
Dziennik. 17 .30 „Nigeria dr Ku-
molu Johnsona” — film dok.

prod. węgier. 18.20 Magazyn mo­
toryzacyjny, 18.35 Losowanie

Małego Lotka i Express Lotka,
18.50 Dobranoc, 19,00 Pryzmat.
19.30 Dziennik TV, 20,00 „fyąrąl
Marks -- lata młodości” (5), 21.05

Śpiewnik domowy Stanisława
Moniuszki z XX Festiwalu Mo­
niuszkowskiego w Kudowie

Zdroju. 22,00 Mieszkaniowe pro­
gi — pr. public, 22.30 Dziennik.
22.45 Telewizją w sprawie mi­
liardów.

Środa II
18.33 Pr, dnia, IB.00 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00
Kronika Uniwersjady. 21,00 24

godziny. 21 .10 „Zeznanie szpie­
ga” — arner. dram, sensac. -po-
lit. 22.50 Kronika Uniwersjady.

Czwortek I
9,00 Kino Teleferii: „Wakacje

KUPNO

BŁOTNIKI, rozrząd i inne częś­
ci do Fiata 127 — kupię. Tel.
835-23, po 19-tej g-74473

SZYBĘ przednią do< ..malucha” —

kupię zaraz. Telefon t£20-16 g-74431

BONY kupię. Oferty 74525 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

BONY PeKaO i wyroby ze złotą
— kupię. Tel. 410-63 g-74603

ZASTAVA nowy lub mało uży­
wany — kupię. Tel. 626-68 g-74605

RONY PeKaO kupię, Oferty 74214

,.prasa” Kraków. Wiślna 2

„FREFNDIN”. „Pstrą”. „Fńr Sie”
— kupię- Tel, 177-55 we w, 265.

BONY PeKaO kupię. Tel. 158-32
w godz. 16—20 g-74190

z aLwehazni” — „Akoją -- M-ary
kąlnsz”. 16.55 Pr. dnia. 17.00
Dziennik. 17 .30 Informator tury­
styczny. 17.50 Tak czy inaczej-
18.20 Poligon. 18,50 Dobranoc.
19.00 Sonda. 19.30 Dziennik TV.
20.15 „Aniołki Chąrlięgo” —

„Anielskie dziecko”. 21 .15 Pegaz.
21.40 Piosenki z Trójki — Pr.

rozrywkowy. 22.20 Dziennik.
22.35 Telewizia w sprawie mi­
liardów.

Czwartek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika
(Kr.) . 19.30 Dziennik TV, 20,00
Głosy świata — TV NRD, 20.40

Czy więcej wiemy. „Droga do
szczęścia”. 21,10 24 godziny. 21 20
Szkiełko i ok,o — mąg, popular­
nonaukowy. 22.35 Kronika Uni­
wersjady.

Piątek I

9,00 Telęfęrie Najmłodszych:
Gra w zielone. 16,35 Pr, jinią.
17.00 Dziennik. 17.30 W kręgu

rodziny, 18.00 Wesołe melodie —

film ąnim. 18.20 Skarbiec. 18.50
Dobranoc, 19.00 Monitor rządo­
wy, 19.30 Dziennik TV, 20.13 Rol­
nicze rozmowy. 20.25 „Przyja­
ciele” (2) — „Czystość” — poi.
film fab. 22.00 Listy o gospodar­
ce. 22.45 Dziennik. 23.00 Zapra­
szamy do nas — Loża 44 (Kra­
ków).

Piątek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kroniką
(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
„Titina” — pios, z teatrzyków
lat 20-yęh i 30-ych. 20.45 Postawy
z przemyśleniem. 21.15 24 godzi­
ny, 21.25 Militaria, obronność,
nowoczesność — pr. wojskowy.
21.55 Stąre kipo. ,,Bestią ludz­
ka” — drąmat ohycz, prod.
frąnc.
GO-CART z silnikiem spalino­
wym, w dobrym stanie — kupię.
Oferty 74325 „Prąsa” Kraków,
Wiślna 2

IMADŁO obrotowe, prześwit uch­
wytu 6 cali lub więcej — kupię.
Oferty 74326 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

PARKIET, 60 m2, zlewozmywak
nierdzewny, nowy telewizor ko­
lorowy ..Rubin” — pilnie kupię.
Oferty 74149 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2

MODELINĘ, modurit lub podobne
tworzywa — kupię. Oferty 74111

„Prasa” Kraków, Wiślna 2

DACIĘ lub Fiata -126p kupię. Tel.

grzeczn. 846-57 g-74446

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD Lublin, obudowany
— sprzedam, Tel. 220-11 w«w. 290,
wieczorem. g-74213

SAMOCHÓD Oldsrnobil srebrny,
sześcioosobowy — sprzedam. Kra­
ków, Jaracza 11, po 17-tej. g -74i)79
KAROSERIĘ Zast,avy 1100. używa?
ną — sprzedam. Skawina, telefon
630 g-74279

ZŁOTĄ papierośnicę sprzedani.
Tel. 304-36, po 20-tej. g-743U3

DOGA - szczeniaka - sprzedam.
Kraków, al. Kasztanowa 49 g-74171
TUNER Faust — sprzedam. Teł.
842-64 g-71471

FIAT 12Sp, brązowy, fabrycznie
nowy, zamienię uą 125p. Polone­
za, nowe. względnie po małym
przebiegu. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 74467 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

PIERŚCIONEK z brylantem —

sprzedani. Oferty 74575 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

FIATA 12»p (listopad 1975), or/e-
bieg 80 0(W km — sprzedani. Tel.
353-66, od 18-tej. g-74606

LAKIER samochodowy zagranicz­
ny, ciemnozielony — sprzedam.
Telefon 730^49 g-74139

FLIZY hiszpańskie, białe z nie­
bieskim wzorem, 3,7 m2 — sprze­
dam. Tel. 846-39 g-74141

BONY PeKaO sprzedam. Oferty
74313 „Prasa” Kraków, Wiślną 2

NADWOZIE uzbrojone Wartbur­
ga 353, używane — sprzedam. Wia­
domość: os. Złotego Wieku 11'33

FIATA 126p. rak 1979 - sprze­
dam. Tel. 601-72, godz. 15—16

NOWA Ząstavę llOOp, okres gwa­
rancji — sprzedam. Tel. 755-38

FIATA 123 3p, pięcioletniego, za­
mienię ną nowego „malucha” lub
sprzedąm. Kraków, ul. Na Bło­
nie 3/70 g-74409

WARZYWNIAK na osiedlu sprze­
dam. Oferty 74470 „Prasa” Krąż­
ków, Wiślna 2

N 136C -7 - sprzedam. Ujejskiego
9'11 g-74449

LOKALE

DWIE rodziny z dziećmi z USA —

studenci UJ — poszukują na rok

całej willi z ogrodem.' Oferty
74467 „Prasa” Kraków-, Wiślna 2

BEZDZIETNE małżeństwo poszu­
kuje na rok nie umeblowanego
samodzielnego mieszkania. Czynsz
Z góry. Tel. 707-64 g-71004

POSZUKUJĘ pokoju su perlę oni-,
fortowego z telefonem dla stu­
dentki. w centrum Krakowa. O-
Karty 74123 ~Prasa” Kratka-* WisL-

Pantomima w Wałbrzychu
WilhCzyaki Amatorski Teatr

Pantomimy obchodzi 16-lecie.

Jego mecenasem jest Górniczy
Dom Kultury kopalni „Wał­
brzych”, największą tego typu
placówka w mieście.

W minionym okresie przez
zespół przewinęło się pk. 100 o-

sób, » niektórzy z nich prowa­
dzę dziś zespoły pantomimy w

różnych miejscowościach kraju.
Pierwszymi krokami zespołu
kierował nie byle jęki autory­
tet, bo sam Henryk Tomaszew­
ski, dziś kierownik znanego w

świeci© Wrocławskiego Teatru

Pantomimy.

Uwaga Członkowie Woj.
Zrzeszenia Prywatnego

Handlu i Usług w

Krakowie
Wojewódzkie Zrzeszenie Pry­

watnego Handlu i Usług w Kra­
kowie zawiadamia Koleżanki i

Kolegów — członków transportu
osobowego, bagażowego i towa­

rowego z terenu miąstą Krą ko-’
wa i woj. miejskiego krakow­
skiego, że w środę 29 lipca lar,
o godz. 9 rano, w hali sporto­
wej KS „Hutnik” Kraków-No-
wa Hutą, ul. Igołomską odbę­
dzie się zebranie, na którym
omówione zostaną:

1) struktura organizacyjna
2) proponowane zmiany w sy­

stemie ubezpieczeń społecznych
3) zagadnienia branżowe.
Ze względu na ważność tych­

że spraw dla członków organiza­
cji Zarząd uznaje za konieczne

poddanie ich pod ogólną kon­
sultację członków. K-5017

RODZEŃSTWO studenckie poszu­
kuje małego mieszkania, bądź
ga^sońiery. Oferty 74122 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

MAŁŻEŃSTWO poszukuje WL-2.

Czynsz miesięcznie. Tel. 381-00
W&W, 33-03, W godz. 8—14 g-74086

CENTRUM — do wynajęcia pokój
z kuchnią, komfortowe, ną okres
5 lat. Czynsz z góry. Oferty 74319
,Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZDECYDOWANIE kupię garso­
nierę własnościową, może być
komfortowa. Podać cenę. Ofer­
ty 74175 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

STUDENTKA medycyny poszuku­
je samodzielnego pokoju w oko­
licy ulicy Grzegórzeckiej lub w

centrum. Oferty 74306 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA superkomfortowego
z telefonem. 2—3 pokoje, poszu­
kuję dokt-brant Akademii Ekono­
micznej (obcokrajowiec). Czynsz
z góry za rok. Oferty 74144 „Pra­
sa” Kraków Wiślna 2

PILNIE kupię pokój z kuchnią
lub 2 pokoje z kuchnią, własnoś­
ciowe, Oferty 74.147 „Prasa” Kra­
ków, wiślna 2

POKÓJ z kuchnią lub garsonierę,
własnościowe, pilnie kupię. Ofer­
ty 74148 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

MIESZKANIE superkomfortowe
M-3 (37 mi), u p., ul. Siemaszki
- zamienię na większe. Oferty

74348 „Prasa” Kraków, Wiślną 2

WYNAJMĘ i studentkom super-t
komfortowy pokój. Kraków, ai.

Krasińskiego 26/2. g-74530

3 POKOJE z kuchnią, superkom-
fortowę, kwaterunkowe, wysoki
parter, w centrum — zamięnię r.a

2 pokoje z kuchnią i pokój z ku­
chnią. Warunki korzystne. Ofer­
ty 74541 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

MIESZKANIE komfortowe, włas­
nościowe, 64 mą. w Wieliczce —

sprzedam. Oferty 74533 „Prąsa”
Kraków, Wiślna 2

MŁODA lekarka wynajmie gar­
sonierę lub zaopiekuje się miesz­
kaniem. Czynsz miesięcznie. Teł.
476-84 g-74366

KUPIĘ pomieszczenie n? działal­
ność usługową w centrum. Ofer­
ty 742?5 Prasa” . Krąków, Wiśl-.
na2 1

SPRZEDAM zakład rzemieślni-

czo-usługo wy w centrum Krako­
wa, Kwalifikacje nie wymagane.
Oferty 74226 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

POKÓJ dwuosobowy wynajmą
studentkom. Ul, Rozmarynowa 17

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ gospodarstwo rolne z bu­
dynkami. Oferty 74192 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ ładnie położone gospodar­
stwo rolne (dom. budynki gc^pa-
dąrezę, sad) do 30 km od Kra­
kowa, Oferty 74350 „Prąsa” Kra­
ków, Wiślna 2

ZGUBY

2000 ZŁ nagrody za odnalezienie
psa. który zaginął dn. 14 lipca w

czasie burzy na os. Widok. Wy­
że! brązowo-biały z krótkim bia­
łym ogonem. Tei. 224-98 .

WYSOKA nagroda za odprowa­
dzenie brązowego pudelka, który
zaginął 18 lipca na or. Azory-
Stachiewis«a 4G/70 lub tel. 341-84

Z głęhekim żalem aawUdaiaiamy, *• 8«i* ?1 lipę* 1*81 «•

zmarl, w wieku 5» lat

Edmund Piekarz
dlegolelpi dziennikarz „Gazety K.rak»wskiej”, l»yły prze­
wodniczący Rady Zakładowej Krakowskiego Wydawnic­
tw* Prasowego, odznaczony Krzyżeja Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polskij- Srebrnym Krzyżem Zasięgi, Złotą
Odznaką „Za pracę-społeczną dla m. Krakowa”, Złotą O«U
znaką „Za zasługi dlą ziemi krakowskiej” i innymi od­

znaczeniami państwowymi i resortowymi.
Odszedł Bd nas eepiopy dziennikarz i pieodżałowaBJ

kolegą.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 lipca, o godz. 14,

m emęntąrzu Bakowickim w Krakowie.
Zonie i Córce Zmarłego. składamy najszczersze ktmdo-

lencje. DYREKCJA, POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA FZZ PPKWiTV
i KOSJ1SJA ahędzyredakcyjna

NS?Z „SOLIDARNOŚĆ”
KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRĄSOWfTGf)

RSW „PRASA-KSIĄZKA-RUCH”
ORAZ koleżanki I KOLEDZY

S.+p.

Aleksandra z Zagurdów Karpałowa
EMERYTOWANA NA U CZYCIELKA

nasza najukochańsza Mamusia, Babunia i Siostra, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie zmarłą w ■Krakowie dnią 21 lipca

1S81 r„ w 68 roku życia.
Nabożeństwo żałobne odprawione zoętanie w kaplicy na

cmentarzu Salwatorskim w sobotę 25 lipca » godz. 15, po
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego
spoczynku-

Pogrążeni w bólu. C0RKI, ZIĘĆ, WNUCZKI, BRAT
I RODZINA

Prosimy o nieskładanię kondolencji.
S.fp. WBMWBBW------- -J- - -- - ■

Kazimierz Jamrozy
nasz ukochany Ojciec, emerytowany artysta muzyk,
zrnarł nagie w Krakowie 22 lipca 1981 r., w wieku 69 lat.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 lipca o godz. 11.86 na

cmentarzu komunalnym w Krakowie-Batowicach.
Pozostali w głębokiej żałobie

CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

POSIADACZE WALUT WYMIENIALNYCH

i BONÓW TOWAROWYCH

BANKU PKO SA!

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU

WEWNĘTRZHEGO
uprzejmie

0 sprzedaży
atrakcyjnych cenach •

o dalszym udzielaniu 10-% bonifikaty
na wszystkie towary, z wyłączeniem
artykułów spożywczych i kosmetycznych

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW i KIOSKÓW
HOTELOWYCH „PEWEX"

RÓŻNE

PIASKUJĘ drobne'elementy, tak­
że masówkę — lakieruję 'piecowo,
Tadeusz Lach, Odrowąża 12. tel,
323-54 g-74219

ODDAM w dobre ręce małą kot­
kę syjamską. Telefon . grzecznoś­
ciowy 218-99, wieczorem g-74271

KOMINKI na zamówienie -L wzo­
ry zachodnie — wykonuje Ry­
szard Olobry,- tel. 271-63. Montaż

jeden dzień. g-742? .o

PARKIETY, mozaikę — układa,
cyklinuje, lakieruje r— Jamro. .tel.
476-79

____________ _

ZAKŁAD fotogrąftezny odstąpię.
Oferty 74480 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

Instytut Podstaw Budowy Maszyn Akademii

Górniczo-Hutniczej w Krakowie

OGŁASZA KONKURS
>■.na stanowisko

NAUCZYCIELA AKADEMICKIEGO

w Zakładzie Podstaw Konstrukcji Masryn
Warunki przyjęcia:
Specjalność: PODSTAWY KONSTRUKCJI,MASZYN.

ASYSTENT, STARSZY ASYSTENT:

♦ dyplom rhgra inż. mechanika
♦ co najmniej 2-letni staż zawod.ow.y w .• . . .

prac konstrukcyjnych lub w Dsials Głć'-: .

Mechanika ■ " '

♦ zamiłowanie dę pracy naukowo-badawczej
♦ zdolności konstrukcyjne j
♦ znajomość co najmniej 2 języków obcych )

ADIUNKT

• dyplom dra inż. nauk technicznych
• co najmniej 2-łetni staż zawodowy w zakresie

prac konstrukcyjnych lub w Dziale Głównego
Mechaniką

• osiągnięcia w pracy, jak publikacje, projekty
wynalazcze i racjonalizatorskie, wyróżnienia itp.

• zdolności konstrukcyjne
• znajomość co najmniej 2 języków obcych

zawiadamia

towarów* po nowych

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin. obić tapicerskieh — nowo­
czesnym agregatem prod. RFN, w

domu Klienta. R. Sołtysiak, tel.
395-49 g-744S8

CYKLIN O W ANIE bezpyłowe par­
kietów, lakierowanie •— Biernąt,
tel. .212-93 g-74524

WYPOŻYCZAM piękne . suknie

ślubne -r- białe, kolorowe (zągrn-
ni.czne) — Kołdanowa, Kraków

Topolowa 52 g-71528

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakie­
rowanie — Kałuziński, teł. 431-83

WEZMĘ ziraz dtóeeko na letnls-k?*
koło Myślenie. Telefon grzecznoś­
ciowy 454-01 g-74582



W NIEDZIELĘ, 9 sierpnia, meczem z bydgoskim Zawiszą za­
inaugurują piłkarze Cracovii kolejny drugoligowy sezon.

Zdaniem trenerów Henryka Stroniarza i Stanisława Zapal-
skiego, z którymi rozmawiałem na temat najbliższej przyszło­
ści popularnych ..pasiaków” trudno będzie ich podopiecznym
spełnić oczekiwania kibiców. Wiadomo, że wszyscy marzą o

powrocie „biało-czerwonych” do ekstraklasy, a tymczasem
przyjdzie chyba Cracovii walczyć o drufoiigdwy byt.

Zespół doznał bowiem po­
ważnego osłabienia. Za granicę
wyjechali Surowiec i Grzesiak

I
W TELEGRAFICZNYM |
W SKR0CIE :

LUBLIN. Podczas finałów

Ogólnopolskiej Spartakiady
Młodzieży Robert Brus z

Jordana wywalczył srebrny
medal w pływackim wyści­
gu na 200 m grzb. 2.26,5 min,,
a szczypiorniści Hutnika po­
konali Warszawiankę 27:26.

ALICANTE. Jan Tomasze­
wski podpisał wstępny kon­
trakt z miejscowym 1 zespo­
łem piłkarskim Hercules. Do
sfinalizowania umowy po­
trzebna jest jeszcze zgoda
PZPN.

BIRMINGHAM. Po zwy­
cięstwach nad Szwecją 20:0
oraz ńad Irlandią i Francją
po 17:3 polscy brydżyści u-

mocnili się na czele mis­
trzostw Europy.

NOWY

sportowe
zdyskwalifikowanemu przez
IAAF dyskobolowi Benowi
Plucknettowi na krajowe
starty.

JOPAK. Władze
USA zezwoliły

(obaj przysłali do klubu pisma
o skreślenie), nie trenuje Konie-
cz y. A ponieważ akces do dru­
żyny zgłosił jedynie Setko wieź
z Prokocimia, jasne się stało, że

lukę po rutyniarzach musi wy­
pełnić młodzież.

Tej na szczęście nie brakuje.
Na razie Dziedzic, Sasnal, Smo-

łeń, Kuć i 16-latek Pamuła po­
twierdzili' spore już umiejętności
w sparringowych meczach z

mielecką Stalą i chorzowskim
Ruchem, ale czy zdołają podołać
trudom rywalizacji w II lidze?

Pamiętać należy, że przecież
także kilku innych zawodników
ma za sobą niezbyt długi ligo­
wy staż. Myślę przede wszyst­
kim o Nazimku, Liszce, Pod-
siadle i Karasiu. Liczyć więc
tylko wypada, że piłkarskie żół­
todzioby pod kierunkiem Kobz-

wary. Dybczaka, Tureckiego,
Wojtowicza, Gacka, Błachny i

Bujaka (powrócił do Krakowa,
chce rozpocząć treningi) potra­
fią szybko przyzwyczaić się do

nowego sposobu gry, w któ­
rym dominuje twarda i zdecy­
dowana walka.

A teraz krótko o przygoto­
waniach. Piłkarze Cracovii tre­
nują od 7 lipca. Przez tydzień
ćwiczyli na własnych obiektach,
teraz przebywają na obozie w

Myślenicach, poświęcając naj­
więcej czasu zajęciom w tere­
nie. Do Krakowa wracają 30

lipca. Wśród trenujących ,,pa-

K„Szlakiem kurierów beskidzkichKOLEJNY dzień bukaresz­
teńskiej Uniwersjady przy­
niósł polskiej ekipie dwa
brązowe medale Pierwszy
zdobyła Elżbieta Rabsztyn w

biegu na 100 m przez pło-tki
w czasie 13.31 sek Zwycię­
żyła Amerykanka Hightnwer
— uzyskując rezultat —

13.03 sek. Drugi medal na­
tomiast był dziełem Zbignie­
wa Januszkiewicza, który w

wyścigu pływackim ńa 200 m

stylem grzbietowym zajął

Uniwersjada ’81

trzecie miejsce. Pierwszy na

tym dystansie był Zaboło-
tnow (ZSRR), drugi Madru-

ga (Brazylia). Nieźle wiodło

się także naszym reprezen­
tantom w grach • zespoło­
wych Siatkarze gładko po­
konali Syrię 3:0 (15:10. 15:4,
15:1). Awans do ćwierćfina­
łów uzyskała drużyna flore­
cistów Polacy w elimina­
cjach ulegli Stanom Zjedno­
czonym 7:9 oraz pokonali
Koreę Płd. 9:3.

siaków” brak Podsiadły, który
wyjechał z ,,młodzieżówką” do
Holandii oraz kontuzjowanego
bramkarza Szczerby. Po kilku
zaledwie treningach zrezygno­
wał z występów w Cracovii na­
pastnik Grębałowianki Dziur­
dzia.

Zanim „pasy” rozpoczną ry­
walizację o punkty zmierzą
się jeszcze 4 sierpnia z war­
szawską Legią, w ramach tur­
nieju mistrzów. Pięć dni póź­
niej podejmować, będą wspo­
mnianego na wstępie Zawiszę.
23 sierpnia, czeka ich wyjazdo­
wy pojedynek z Wisłą Płock, a

30 — zobaczymy ich znów w

Krakowie w meczu z bytomską
Polonią, (js)

Ha półmetku lekkoatletycznego sezonu

A gdzie Polacy?
Lekkoatletyczny szczyt

dopiero przed nami. Najwaz-
, niejsze imprezy sezonu —

Puchar Europy i Puchar Świa­
ta odbędą się dopiero w poło­
wie sierpnia, bądź na początku
września. Wtedy właśnie za-

■odnicy powinni znajdować
się w najwyższej formie.

Nie oznacza to jednak, że do

tej pory, w ciągu minionych
kilku miesięcy brakowało do­
brych wyników podczas różne­
go rodzaju mityngów czy me­
czów międzypaństwowych.
Świadczą o tym, najdobitniej
tegoroczne rekordy świata
Francuza Vignerona i Rosjani­
na Poljakowa w skoku o tycz­
ce (odpowiednio 5,80 i 5,81 m),

KLUBEM piłkarskim, który można

sądzić — nie liczy się z pieniędzmi, jest dziś bez

wątpienia hiszpańska CF BARCELONA. Przed­
stawiciele tego klubu jeżdżą po świecn? z wy­
pchanymi pieniędzmi teczkami, proponując ba­
jeczne kontrakty najsławniejszym gwiazdom
futbolu. Za Maradonę gotowi są zapłacić 20 mi­
lionów dolarów, za Cruyffa — 6 min, za Krank-
la zapłacili 1,8 min, za Simonsena 1,6 min, za

Schustera 3,6 min, 7 milionów proponują Rimi-

meniggemu. W klubie tym nikt nie narzeka na

brak pieniędzy, żądania zagranicznych sław

mogą być spełnione bez żadnych kłopotow. Skąd
mają takie pieniądze? 90 tysięcy zarejestrowa­
nych sympatyków wnosi rocznie do klubowej ,

kasy 3,6 min dolarów, ogromne sumy, inwestu­
je w Barcelonę jej prezes Jose Luiz Nunez
właściciel wielkich przedsięborstw budowlanych
i wydawca kilku gazet, który część swych po­
kaźnych zysków przeznacza na klub, a tym
samym zmniejszając swoje dochody, płaci
mniejsze podatki. Wielkie sumy napływają ze

sprzedaży biletów wstępu, prawa transmisji ra­
diowych i telewizyjnych, ze sprzedaży klubo­
wych pamiątek.

Do świetnych zawodników potrzebni są zna­
komici trenerzy. W Barcelonie pracowali już:
Michels, Weisweiler, Ruiz, Mueller, Rife. Herre-

ra, Kubala, obecnie zespół ten prowadzi Udo
Lattek. Ale kontrakt z tym doskonałym szko­
leniowcem podpisano tylko na jeden rok. Dla­
czego? Barcelona ma bowiem wielką chrapkę
na Cesara Luisa Menottiego. Słynny trener ar­
gentyński oświadczył jednak, że do mistrzostw
świata w 1982 r. nie zmieni posady, zaznaczając
jednocześnie, iż chętnie pozostanie w Hiszpanii
po zakończeniu najbliższego „Mundialu”. Tak

więc z Lattekiem podpisano kontrakt na rok.

aby moc po finałach mistrzostw świata wymie­
nić go na Menottiego.

Z zakupami graczy i trenerów wiążą się plany
rozbudowy stadionu barcelońskiego, który r.ie
mieści chętnych oglądania zawodów. Prezes
Nunez przystępuje więc do powiększania widow­
ni. Obecna, licząca 94 tysiące miejsc zostanie roz­
budowana tak, by mogła pomieścić 120 tysięcy
kibiców.

Do tych wszystkich organizacyjnych wspania­
łości brakuje Barcelonie tylko jednego — miana

pierwszej drużyny świata O to. jak na razie,
bardzo trudno i kibice katalońskiej drużyny oraz

jej organizatorzy mimo bajońskich wręcz na­
kładów jakoś nie mogą do tego doprowadzić. Nie
ustają jednak w wysiłkach. Może w niedalekiej
przyszłości zdołają cel uzyskać. Poczekamy, zo­
baczymy.

Zachwiał się niepewnie, potem .koła popośliznęły się
na mokrej ziemi i jeep upadł na bok z wielkim hu­
kiem.

Wstrząs upadającego samochodu wyrzucił Fabera.do
przodu i powalił go na ziemię. Upadek spowodował,
że stracił oddech i nie mógł się poruszyć przez kilka
sekund.

Samochód znalazł się niebezpiecznie blisko krawędzi
urwiska. Faber zauważył, że jego nóż leży niedaleko
w trawie. Podniósł go szybko i spojrzał na jeepa. Da-
vidowi udało się jakoś wydostać z samochodu przez
rozdarty dach. Siedział, na swoim wózku i przesuwał
się po skalistym urwisku. Faber musiał przyznać, że

jego przeciwnik był bardzo odważny.
Nic jednak nie zdoła go uratować przed śmiercią.
Faber zerwał się i pobiegł za nim, David usłyszał

widocznie odgłosy kroków, bo zanim Faber zdążył go
złapać, wózek zatrzymał się nagle i odwrócił, a Faber

zobaczył ciężki klucz w ręku Davida.
Faber rzucił się na wózek przewracając go. Zdążył

jeszcze pomyśleć, że prawdopodobnie obaj wylądują w

morzu, kiedy David z całej siły wyrżnął go kluczem
w tył głowy. Faber stracił przytomność.

Kiedy wreszcie wrócił do siebie, wózek inwalidzki
leżał obok niego, ale Davida nie było. Wstał i zaczął
się rozglądać zupełnie nie wiedząc, co o tym myśleć.

— Tutaj jestem — usłyszał głos nadbiegający od

strony skał. David musiał wypaść ze swego fotela tak
daleko, że poślizgnął się. na gładkiej skale i zawisł
nad przepaścią. Faber podpełzł do krawędzi i spoj­
rzał w dól.

David trzymał się kurczowo jedną ręką gałęzi krza­
ka, który wyrastał tuż pod skałą, drugą ręką wcisnął
w małą szczelinę. Jego położenie, było dość beznadziej­
ne, brawura i odwaga opuściły go, a z oczu wyzie­
rała prawdziwa groza.

Czechosłowacy nadają ton
(Obsługa własna)

WCZORAJ w Tarnowie z udziałem 35 za­
wodników z Polski, Czechosłowacji i Węgier
rozpoczął się VII kolarski wyścig juniorów
„Szlakiem kurierów beskidzkich”.

Impreza, której organizatorami są m. in.
redakcja „WIEŚCI”. PZKol. j Towarzystwo
Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej liczy w br. 5

etapów o łącznej długości 417,5 km.

jechać bardziej ofensywnie, sa­
mi inicjować ucieczki.
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Brytyjczyka Coe a w biegu
800 m (1.41,72 min.) i
zentantki NRD Neubert

siedmioboju (6 716 pkt.) a także
znakomite osiągnięcia
kanina Lewisa w

100 m (10,00 sek.) i
dal (8,62 m), jego
Mosesa w biegu na 400 m ppł
(47,14 sek.) i Banksa w trójsko-
ku (17,56 m) czy Czeszki Kra-

tochvilovej w biegach na 200 i
400 m (21,97 oraz 49.17 sek.)

Tradycyjnie w lekkoatletycz­
nej rywalizacji dominują re­
prezentanci USA, ZSRR i NRD.

Bardzo natomiast obniżyli loty
„biało-czerwoni”. Wśród blisko

400 nazwisk czołowych, w tym
sezonie, lekkoatletek i lekko­
atletów znalazłem zaledwie 11

naszych przedstawicieli: Włodar-

czykówna plasuje się na drugim
miejscu w skoku w dal

(6,88 m). Mami-Aski legitymuje
się' 'drugim wynikiem w biegu
na 3 000 m z przeszkodami
(8.21,51 min.), na tym samym

dystansie szósty jest Malino­
wski (8,24,02 min.),
zajmuje czwartą pozycję
10-boju (8.222 pkt). Poza nimi

liczące się rezultaty osiągnęli:
Perka-Wołosz, siostry Rabszty-
nówny i Langerówna w biegu
na 100 m ppł, Guzowska w

siedmioboju (6 199 pkt. —

kord kraju), Błaszakowa w

gu na 400 m ppł (55,78 sek.) i

łakowski w chodzie na 20

O wiele za mało jak
apetyty kibiców

wej" w naszym

Amery-
biegu na

w skoku w

rodaków —

Ludwig
w

re-

bie-

Bu-

km.
na

l) apetyty kibiców „królo-
wej” w naszym kraju.

Zniknęły z pola widzenia spe­
cjalistki w skoki- wzwyż, dalecy
od formy i... światowej czołów­
ki są tyczkarze. Zapowiada ty
wcześniej przez działaczy kry­
zys polskiej lekkiej atletyki juz
się rozpoczął i nie zmieni tej
opinii nawet awans do finału
pucharu Europy zespołu męż­
czyzn.

(sas)

— Na litość boską, podciągnij mnie — zawołał ochry­
ple. Faber pochylił się nad urwiskiem. — Skąd wie-

i działeś o zdjęciach? — zapytał.
— Pomóż mi proszę!
— Odpowiedz na moje pytanie.
— O Boże — David zmusił się do zebrania myśli. —

i Kiedy wyszedłeś na chwilę na podwórze Toma, zo-
’ stawiłeś w środku mokrą kurtkę nad ogniem w ku­

chni. Tom poszedł na górę, żeby przynieść nową whi-
! sky, a ja przeszukałem wszystkie kieszenie. Znalazłam

negatywy.
i — I dlatego chciałeś mnie zabić? — zapytał Faber

udając zdziwienie.
: — Był jeszcze jeden powód. Żaden Anglik nie uwiódł-
l by żony będąc gościem w czyimś domu.

Faber nie mógł powstrzymać uśmiechu. — A gdzie
l są teraz te negatywy? — zapytał.
: — W mojej kieszeni.
t — Oddaj mi je, a ja pomogę ci się stamtąd wydo-
• stać.

— Musisz sam je wziąć, nie mam wolnej ręki.
Faber położył się płasko na brzuchu i sięgnął po

peleryna Davida. gdzie w kieszeni jego kurtki znaj­
dowały się negatywy. Odetchnął z ulgą, kiedy wyczuł
pod palcami mały pojemnik zawierający bezcenny
film. Złapał go mocno i wyciągnął. Sprawdził czy nie

Wczoraj odbyły się dwa etapy,
pierwszy na 13,5-km trasie z

Tarnowa do Tuchowa (jazda in­
dywidualna . na czas) przyniósł
sukces Polakom — zwyciężył
M. Radziwoj (kadra PZKol.) —

20,29 min. przed, swymi kolega­
mi z narodowego zespole
Randoszem — 20,32 min. i
Karłowiczem 20,45 min.

Po obiadowej przerwie na

kilometrowej trasie z Tuchowa
do Starego Sącza rozegrano etap
drugi. Górą okazali się w nim

reprezentanci CSRS. Zwyciężył
z blisko 2-minutową przewagą
J. Travinicek — 2,25,02 przed
F. Tiborem 2.27,17 i J. Badurą
2.27,22. Właśnie ci . trzej zawo­
dnicy CSRS prowadzą w klasy­
fikacji indywidualnej, po dwóch

etapach zaś drużynowo przewo­
dzi CSRS.

Dziś trzeci etap z Nowego Są­
cza do Popradu długości 135 km.
Nasi kolarze chcąc odegrać zna­
czącą rolę w wyścigu muszą po-

Porażka A, Ciopkówny
DO dużej niespodzianki’ doszło

w pierwszym dniu mistrzostw
Polski w pływaniu, rozgrywa­
nych w Oświęcimiu. Medalistka

olimpijska Agnieszka Czopków-
na (Jordan) przegrała na

swoim koronnym dystansie 400
m zm. z Grażyną Dziedzic (Unia
Oświęcim), Gzas zwyciężczyni —

5.03.06 min., a Czopkówny —

5-04,60 min.
Ponadto Paweł Stachowicz z

Wisły był trzeci na 200. m

grzb. 2.13,18 min. Natomiast re­
kordy kraju ustanowili: Agnie­
szka Falińska (Legia)
dow. 27,44 sek. oraz

Chrościelewski (Stal
na 200 m dow. 1.55,78
sztafeta mężczyzn ze

Wrocław 4X20° m dow. 7.58,64
min.

na50m
Jarosław
Stocznia)

min. :

Śląska

Po raz czternasty

w Gdowie

czternasty,
zagrana zostanie
w Gdowie mię-

dzykolonijna
impreza sporto­
wa pod hasłem

wywoła wezyra
do Los Angeles”’,
nieco na wyrost

lecz kto wie,

„Przez Gdów
hasłem chyba
zbyt szumnym
może w kolonijnych zawodach

znajduje się jakiś nie odkryty
jeszcze talent, który w ciągu
trzech, dzielących nas od Olim­
piady, lat zrobi taką sportową
karierę, która zaprowadzi go na

start tej wielkiej imprezy. Ży­
czymy tego w pierwszym rzę­
dzie uczestnikom gdowskich za­
wodów. jak i inicjatorowi oraz

niestrudzonemu,
jej organizatorowi
sławowi Sroce.

Między kolonijna
ganizowana przez

wanie, gry zespołowe, lekkoa­
tletyka, kolarstwo, gry świetli­
cowe, dwa ognie, przeciąganie
liny. Impreza odbędzie się w

dniach 28 i 29 bm. Pierwsze

zgłoszenia już napływają, m iu.

zgłosiły się dzieci polonii bel­
gijskiej przebywające na kolo­
nii w Bukowinie Tatrzańskiej
a także młodzież z MRD spędza­
jąca wakacje w Limanowej.

Tych, którzy chcą uczestniczyć
w gdowskich zawodach, infor­
mujemy, że zgłoszenia przyj­
muje i bliższych informacji u-

dziela kierownictwo kolonii
WZSP Kraków w Gdowie, tel.
Gdów nr 9.

od początku,
— red. Zdzi-

i
olimpiada or-

a____ ___ _

kierownictwo
kolonii i władze spółdzielczości
pracy Krakowa cieszy się od lat
wielkim powodzeniem. Zwykle
w imprezie uczestniczy młodzież
z kilkudziesięciu kolonii

szłoroeznych zawodach starto­
wały ekipy 46 kolonii), w tyra
roku będzie zapewne
mniej uczestników, głównie ze

względu na 'trudności paliwowe,
które wielu uniemożliwą przy­
jazd do Gdowa.

W programie zawodów 21

konkurencji a wśród nich pły-

Kłótnie tenisistów

(w ze-

meco

brakowało żadnego zdjęcia. Kiedy się przekonał, żs

wszystko jest w porządku, schował pojemnik w kie­
szeni kurtki i pochylił się znowu nad Davidem.

Schwycił obu rękami za krzak, którego trzymał się
David i jednym silnym ruchem wyrwał go z korze­
niami.

— Nie! — wrzasnął David.

Jego wolna teraz ręka zaczęła rozpaczliwie szukać

oparcia, podczas, gdy druga zaczęła się
szczeliny skały.

— To nie jest fair — krzyknął i jego
całkiem oparcie w zagłębieniu.

Wydawało się, że zawisł przez chwilę
a potem zaczął spadać, coraz szybciej i

razy uderzając o wystające skały, aż wreszcie z gło­
śnym pluskiem uderzył w powierzchnię morza.

Faber patrzył w dół przez chwilę, chcąc sprawdzić,
czy nie wypłynął na powierzchnię.

— To nie jest fair? — zamruczał do siebie. — W
czasie wojny wszystkie chwyty są dozwolone.

Przez kilka minut obserwował morze. W pewnej
chwili wydawało mu się. że widzi żółtą pelerynę uno­
szącą się na powierzchni, ale po chwili nic nie było
widać. Tylko morze i skały.

Nagle poczuł się strasznie zmęczony. Odniesione

rany i potłuczenia dawały o sobie znać wzmagającym
się bólem. David Rosę był szaleńcem, zarozumialcem,
oszukanym mężem i umarł błagając o litość. Jego
odwaga zasługiwała jednak na szacunek i w końcu

zginął za ojczyznę, tak jak zawsze o tym marzył.
Faber zaczął się zastanawiać, czy jego własna śmierć

będzie równie piękna.
W końcu wycofał się znad krawędzi urwiska i po­

szedł do przewróconego samochodu.

wysuwać ze

ręka straciła

w powietrzu,
szybciej, dwa

!
I

(Cios dal3ZV nastanił (119) j

W argentyńskiej drużynie
tenisowej już od dłuższego
czasu panuje napięta atmo­
sfera. Jej źródłem jest kon­
flikt między Guillermo Vi-
lascm i Jose-Luisem Cler-
kiem. Początkowo osią spo­
ru był kapitan drużyny; Ro­
berto Graetz popierany
przez Vilasa, nie aprobowa­
ny natomiast przez Clerca.

Obaj tenisiści przedkładają
także indywidualne
nad grę w drużynie
wej. W tej sytuacji
tyńskich działaczy
duże kłopoty z przygotowa­
niem drużyny do występów
w półfinałach Pucharu Da-
visa.

starty
narodo-

argen-
czekają

Grand Prix

Studia 2
li? SIERPNIA br. na

kortach klubów sportowych
— Hutnik i Olsza oraz og­
nisk TKKF — Alka i Kolo­
nia odbędą się otwarte dziel­
nicowe turnieje tenisowe z

cyklu Grand Prix Studia 2.

Zgłoszenia przyjmuje ZW

TKKF, ul Manifestu Lipco­
wego 27. codziennie w godz.
9—15. Ilość miejsc ograni­
czona. ponadto panów obo­
wiązuje limit wieku — od

20 lat wzwyż.
Najlepsi z turniejów, dziel­

nicowych zmierzą się w fi­
nale wojewódzkim, który
zostanie rozegrany w . poło­
wie sierpnia


